
D W U T Y G O D N I K
1.1X.1952 r. Nr 17 (227) R. IX

TEJe Ś Ć  N U M E R U :
Ogólnopolska Konferencja Frontu Narodowego 
W l. Tomorowicz: Demokratyczna ordynacja "wyborcza do 

Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
M . Nowak, z-ca przewodniczącego Prez. W oj. RN w  Byd

goszczy: Przezwyciężając błędy, przeprowadzamy plan 
skupu

St. S lubowski: Troska o warunki bytowe robotników 
w  Bielsku-Białej

J. Berek: Przed ogólnokrajową naradą przodujących nau
czycieli

B. M alinowski: Walczmy o pełną realizację ¡podatku grun
towego

B, Jarema: Nowe korzystne warunki kontraktacji trzody 
chlewnej

M . Szpringer: O właściwe zorganizowanie obowiązkowych 
dostaw ziemniaków

J. Sobieszczański: Po obradach Pierwszego Kongresu Spół
dzielczości Zaopatrzenia i Skupu 

J. Antoniszczak, sekretarz Prez. W oj. RN w  Krakowie: 
Szkolenie sołtysów w  woj. krakowskim 

St. Jarm oliński: Zmienić styl pracy przy załatwianiu od
wołań, skarg i zażaleń 

Nasi korespondenci piszą:
J. Malczyk, kierow nik Ref. Org. Prez. PRN w  Wado

wicach: Z jakim  dorobkiem pow. wadowicki idzie 
do wyborów

S. Móżdżyński, sekretarz Prez. PRN w  Gostyninie:
Walka o wykonanie planu dostaw zboża w  pow. 
gostynińskim

W . Rusin, kierow nik Ref. Org. Prez. M RN w  Rzeszowie:
Prez. M R N  w  Rzeszowie umacnia ścisłą łączność 
z masami pracującymi

E. Ziółkowski, pracownik Prez. W oj. RN w  Katowicach:
Rady narodowe w  nowoutworzonych powiatach 
i gminach

N otatki z życia rad narodowych 
Z działalności rad w  ZSRR

F. Chlystow: Szkolenie kierowniczego aktywu rad miej
scowych

N. Zagorodny: Upowszechnianie przodujących doświad
czeń

Przegląd ustawodawstwa 
Glosy prasy

Bezpłatny dodatek do numeru — broszura





NARODOWA
w  w  ęu v

Nr 17 (227) W arszaw a, 1 września 1952 r. Rok IX

Ogólnopolska Konferencja Froniu Narodow ego
30 ub. m. w  sali Rady Państwa odbyła się Ogól

nopolska Konferencja Frontu Narodowego w  spra
wie kampanii wyborczej do Sejmu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej.

Na obrady p rz y b y ł w ita n y  hucznym i oklaska-- 
m i P rezyden t R zeczypospolite j B o les ław  B ie ru t.

Na K o n fe re n c ji w yb rano  O gó lnopo lsk i K o m ite t 
W yborczy F ro n tu  Narodowego, w  którego skład 
w esz li p rzedstaw ic ie le  PZPR, Z S L i  SD, p rzedsta
w ic ie le  w szystk ich  o rgan izac ji społecznych, p rzo 
do w n icy  p racy  m ias t i  w si, p rzedstaw ic ie le  św ia ta  
nauk i, k u ltu ry , sz tuk i, św ieccy i  duchow ni dz ia ła 
cze ka to liccy .

K o n fe re n c ji p rzew odn iczy ł W ik to r  K łos iew icz, 
p rzew odniczący CRZZ. W  p rezyd ium  za ją ł m iejsce 
P rezyden t R zeczypospolite j Bo les ław  B ie ru t. Do 
p re zyd iu m  zosta li rów n ież  zaproszeni: p rzew odn i
czący P rezyd ium  St. RN Je rzy  A lb re ch t, sekre tarz  
K C  PZPR Józef C yrank iew icz , sekre tarz  C K  SD 
Leon  Chajn, członek P rezyd ium  PKO P, działacz 
k a to lic k i, D o m in ik  Horodyńsk.i, w iceprezes N K W  
Z S L  Stefan Igna r, sekre ta rz  ZG ZSCh M a ria n  Ja
w o rsk i, sekre tarz  N K W  ZSL A leksander Juszk ie - 
w icz, prezes N K W  ZSL W ładys ław  K o w a lsk i, p re 
zes Naczelnej Rady Spółdzie lczej H e n ryk  K o ło 
dz ie jsk i, członek p rezyd ium  P AN  Tadeusz M an
te u ffe l, przew odniczący ZG ZM P W ładys ław  M a t- 
w in , przewodnicząca ZG L ig i K ob ie t A lic ja  M u - 
s ia łow a, w iceprzew odn iczący P rezyd ium  W oj. RN 
w  Opolu Jan M rocheń, genera ł M a rian  N aszkow - 
sk i, przew odniczący Rady Naczelnej ZSL Józef 
N iecko, sekre ta rz  KC PZPR E dw ard  Ochab i se
k re ta rz  ZG Zw . L ite ra tó w  Polskich Jerzy P u tra 
m e n t

„K o m is ja  o rgan izacy jna  — m ów i p rzew odniczą
cy K łosiew icz, o tw ie ra ją c  K on fe renc ję  — składa
jąca się z p rzeds taw ic ie li w szystk ich p a r t ii p o li
tycznych i m asowych o rgan izac ji społecznych zwo
ła ła  tę K on fe renc ję  w  celu om ów ien ia  w ytycznych

p rog ram u  w yborczego F ro n tu  Narodowego, w  celu 
usta len ia  zadań, w okó ł k tó ry c h  zespalać się bę
dzie naród po lsk i w  kam pan ii w yborcze j, zadań, 
k tó ry c h  rea lizac ja  oznaczać będzie dalsze um oc
n ien ie  s iły  gospodarczej i  p o lityczn e j P o lski, pod
n ies ien ie  poziom u m a te ria lnego  i  ku ltu ra ln e g o  ży
cia mas pracu jących, zadań, k tó re  oznaczać będą 
dalsze um ocnien ie  naszego Państwa Ludowego, 
um ocn ien ie  jego p rzy ja źn i i sojuszu z w ie lk im  k ra 
je m  zw ycięskiego soc ja lizm u — ze Z w iązk iem  Ra
dz ieck im  i ca łym  św ia tow ym  obozem postępu i po
k o ju “ .

K o le jn o  p rzem aw ia ją : sekre tarz K C  PZPR Ed
w a rd  Ochab, w iceprezes N K W  Z S L S tefan Igna r, 
w iceprezes Rady Naczelnej SD, p ro f. S tan is ław  
K u lczyń sk i, w iceprzew odn iczący CRZZ Paw eł 
W ojas, członek P rezyd ium  P A N  p ro f. Tadeusz 
M a n te u ffe l, p rzedstaw ic ie ] ZSCh Jan K lecha, ks. 
d r Eugeniusz D ąbrow sk i, przewodnicząca ZG L K  
A lic ja  M usia low a, sekre ta rz  ZG ZM P S tan is ław  
Nowocień, członek KC  PZPR S tefan Ję d rychow - 
ski, p ro f K az im ie rz  W yka i gen. b ryg . M a ria n  
Naszkowski.

Następnie uczestnicy K o n fe re n c ji p rzystępu ją  
do w yb o ru  O gólnopolskiego K o m ite tu  W yborczego 
F ro n tu  Narodowego. Zgłasza ka n d yd a tu ry  sekre
ta rz  N K W  ZSL ob. Juszkiew icz. G dy mówca p ro 
ponu je  na przewodniczącego O gólnopolskiego K o 
m ite tu  W yborczego F ron tu  N arodowego P rezyden
ta Bolesław a B ie ru ta , na sali z ryw a  się d łu g o trw a 
ła owacja.

P roponow any skład K o m ite tu  p rzy ję to  w  g ło 
sow aniu jednom yśln ie .

Zam yka jąc obrady K o n fe re n c ji, p rzew odniczą
cy K łos iew icz zapow iedzia ł pow ołan ie  w ca łym  k ra 
ju  terenow ych kom ite tów  F ron tu  Narodowego. 
W ik to r  K łos iew icz zw ró c ił się w im ien iu  uczestn i
ków  K o n fe renc ji do w szystkich ogn iw  m asowych 
o rgan izacji, do p a rty jn y c h  i bezpa rty jnych , do ro 
bo tn ików , chłopów  i in te lig e n c ji p racu jące j o w zię—
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cie ja k  najszerszego udz ia łu  w  ko m ite ta ch  te reno
w ych  i w  ich  pracy.

W zn ies iony przez przewodniczącego K o n fe re n 
c ji o k rzyk  na cześć F ro n tu  N arodow ego i P rezy
denta B ie ru ta  z en tuzjazm em  pod ch w ytu ją  
wszyscy zebrani. W  odpow iedzi na serdeczną ow a
c ją  P rezydent B ie ru t wznosi o k rz y k : „N ie ch  żyje 
F ro n t N a ro d o w y“ .

S kład  O gólnopolskiego K o m ite tu  W yborczego 
F ro n tu  Narodowego

Przew odniczący: B O L E S Ł A W  B IE R U T.

Zastępcy: K łos iew icz  W ik to r  —  przew odniczący 
C e n tra ln e j Rady Z w iązków  Zaw odow ych ; K o w a l
sk i W ładys ław  — prezes Naczelnego K o m ite tu  
W ykonawczego ZS L; D em bow ski Jan —  prezes 
Polskiej A ka d e m ii Nauk.

P rezyd ium : A lb re c h t Jerzy —  przew odniczący 
P rezyd ium  R ady N arodow e j m. st. W arszaw y; 
C y ra n k ie w icz  Józef — sekre ta rz  K o m ite tu  Cen
tra ln e g o  PZPR; C hajn  Leon —  sekre ta rz  C e n tra l
nego K o m ite tu  SD; H orodyńsk i D o m in ik  —  czło
nek  p rezyd ium  Polskiego K o m ite tu  O brońców  Po
ko ju , działacz k a to lic k i; ig n a r S tefan — w icep re 
zes Naczelnego K o m ite tu  W ykonaw czego ZSL; 
Ja w o rsk i M a ria n  —  sekre ta rz  Zarządu G łów nego 
Z w ią zku  Samopomocy C h łopsk ie j; Juszkiew icz 
A leksande r — sekre ta rz  Naczelnego K o m ite tu  W y
konawczego ZS L; K o ło d z ie jsk i H e n ryk  —  prze
w odn iczący Naczelnej Rady Spółdzie lcze j; K ru cz 
ko w sk i Leon — prezes Z w iązku  L ite ra tó w  P o l
sk ich ; M a tw in  W ładys ław  — przew odniczący Za
rządu  G łów nego ZM P; M rocheń Jan —  w iceprze
w odn iczący P rezyd ium  W o jew ódzk ie j Rady N a ro 
dow ej —  Opole; M usia łow a A lic ja  — p rzew odn i
cząca Zarządu G łów nego L ig i K o b ie t; N iecko Jó
zef —  przew odn iczący Rady N aczelnej ZS L; Ochab 
E d w a rd  —  sekre ta rz  K o m ite tu  C entra lnego PZPR; 
Rokossowski K onstan ty  —  M arszałek Polski.

C z łonkow ie : A p ryas  F ranciszek -— gó rn ik , B u 
dow n iczy  P o lsk i L u dow e j, B a ranow sk i W incen
ty  —  w iceprezes N K W  ZSL, B endziecki S y lw e 
s te r —  dyr. Państw owego O środka M aszynowego 
Choszczno, C egiełka Czesław —  in żyn ie r, g łó w n y  
m echan ik  Z ISPO  Poznań, C hałasiński Józef —- 
re k to r  U n iw e rsy te tu  . Łódzkiego, członek p rezy
d iu m  P o lsk ie j A ka d e m ii N auk, C hełchow ski H ila 
r y  —  zastępca członka B iu ra  P o litycznego KC  
PZPR, C hm ie lew sk i Bogdan —  prezes Izby Rze
m ieś ln icze j w  W arszaw ie, C ho jnack i Józef — 
d y r. Zespołu P aństw ow ych Gospodarstw  R o lnych 
M ias tko , w o j. K osza lin , C ze rw ińsk i M a ria n  —  se
k re ta rz  CRZZ, D ąbrow ska M a ria  — lite ra tk a , 
D ota M a ria  — członek Zarządu Spółdz. P rodukc. 
Zdziechow ice, pow . Środa, D Lim anowski Jan —  
członek N K W  ZSL, F a rn ik  A lo jz y  —  in żyn ie r, 
d y r. h u ty  „B a ild o n “ , F ra n ko w sk i Jan —  dzia
łacz k a to lic k i, Jach B ro n is ła w a  —  prządka  ZPB 
im . Róży L uksem burg  —  Łódź, Jakubow ska 
W anda —  reżyser fi lm o w y , Jóźw iak  F ranc iszek-

W itold —  członek B iu ra  P o litycznego  K C  PZPR, 
Kłuszyńska Dorota — przew odnicząca TPD , Koro- 
tyński H enryk —  pub licys ta  prezes S tow arzysze
n ia  D z ie n n ika rzy  Polskich, Kowalczyk Stani
sław —  ro ln ik  ze w si D om aniew ice , pow . Łow icz , 
Kreczm ar Jan — artys ta , d y r W yższej S zko ły 
D ram atyczne j, Kulczyński Stanisław — pro feso r 
U n iw e rsy te tu  W rocław skiego, K uliński M ich a ł —  
I  w y tap iacz  z H u ty  im . D zierżyńskiego, K u roczko  
Eustachy — nauczyciel, p rzew odn iczący ZZN P, ks. 
in fu ła t  Lagosz K az im ie rz  — o rdyna riusz  d iecez ji 
w ro c ła w sk ie j, ks. L e m p a rty  Antoni —  prezes 
Zrzeszenia „C a rita s “ , L u b ień sk i K ons tan ty  —  
działacz k a to lic k i, M a lew sk i J u lia n  — p rze w o d n i
czący P rezyd ium  W o jew ódzk ie j Rady N arodow e j 
O lsztyn, M a rk ie w ka  W ik to r  — g ó rn ik  z ko p a ln i 
„P o lska “  Ś w ię toch łow ice , M azur Jan ina  —  ch łop
ka z gr. B ron is ław ów , pow, Ł u kó w , sołtys, M azur 
S tan is ław  — pro fesor, sekre ta rz  P o lsk ie j A kade 
m ii N auk, M iasow icz M a ria n  —  p ro feso r 'A kade
m ii G órn icze j w  K ra ko w ie , M o rc inek  G ustaw  —• 
lite ra t,  M ucha E dm und —  starszy agronom  PO M  
w  Brzegu, N acha jow sk i Paw eł —  prezes Izb y  Rze
m ieśln icze j Bydgoszcz, N a łkow ska  Z o fia  — lite . 
ra tka , N aszkow ski M a ria n  — generał, N owocień 
S tan is ław  —  sekre tarz ZG ZM P, ks. Owczarek Sta
n is ław  — proboszcz p a ra f ii K o n a ry , pow . G rójec, 
P n iew sk i Bogdan —  p ro f. -  a rch ite k t, Pszczółkow- 
sk i Edm und — działacz spółdzie lczy, R apacki 
A dam  —- członek B iu ra  Politycznego K C  PZPR, 
R y lke  Aleksander — pro feso r P o lite c h n ik i G dań
sk ie j, Schayer W acław  — członek N K W  ZSL, 
Sendek J a n —-przew . spółdz. p rodukc. w  W ilczko 
w ie, pow. Środa Śląska, Sikorski Jan —  przew. Ra
dy Zakładow e j P a row ozow n i, w a rsz ta ty  n a p ra w 
cze Bydgoszcz, Sltórzyński Zdzisław —  beto
n ia rz  —  BOR W arszawa, S m ola r Grzegorz —  p re 
zes Tow. K u lt .  Żydów , Starewicz A r tu r  —  członek 
p re zyd iu m  Polskiego K o m ite tu  O brońców  P oko ju , 
S tasiak L u d o m ir —  sekre ta rz  N K W  ZSL. S tasiak 
W ik to r ia  —  ch łopka ze w si U m ina, pow . Jarosław , 
prezes Zarządu Pow ia tow ego ZSCh, W nuk  M a
r ia n  —  re k to r  A ka d e m ii S ztuk P ięknych, W ycech 
Czesław —  wiceprezes N K W  ZSL, Z aw adzk i A le k 
sander —  sekre ta rz  K o m ite tu  C entra lnego PZPR, 
Z u b rycka  Jadw iga  —  przew odnicząca Prez. M R N  
B ia łys to k , Żm uda P io tr  —  ro ln ik , p rzew odniczą
cy Prez. GRN w  S ad lin ie , pow. Ząbkow ice.

P ierwsze posiedzenie O gólnopolskiego K o m ite tu  
W yborczego F ro n tu  Narodowego

Po zakończeniu K o n fe re n c ji odbyło  się pod 
p rzew odn ic tw em  Prezydenta  R zeczypospolite j 
B o les ław a B ie ru ta  p ierw sze posiedzenie O gólno
po lsk iego K o m ite tu  W yborczego F ro n tu  N arodo 
wego.

Na posiedzeniu postanow iono pow ie rzyć  op ra 
cow anie i ogłoszenie p rog ram u w yborczego O gól
nopolskiego K o m ite tu  W yborczego F ro n tu  N arodo 
wego — P rezyd ium  K o m ite tu , p rz y jm u ją c  za pod
stawę w yp o w ie d z i uczestn ików  k o n fe re n c ji.
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WŁ. TO M O R Q W tC Z

D em okratyczna ordynacja w yborcza  
do Sejmu Polskiej Rzeczypospoliiej Ludowej

N iespe łna  dw a  m iesiące d z ie li nas od w ie lk ie j 
c h w ili,  gdy na ród  nasz będzie w y b ie ra ! na jw yższy  
organ w ła d zy  państw ow e j, S e jm  P o lsk ie j Rzeczy
pospo lite j L u d o w e j.

Te dw a m iesiące —  to  okres p rzygo tow aw czych  
czynności w ybo rczych , k tó re  będą przez nas w y 
konyw ane  zgodnie z p rzep isam i O rd y n a c ji W y
borczej. D la tego  zazna jom ien ie  się z O rdynac ją  
je s t dziś obow iązk iem  każdego obyw ate la .

P rzepisy O rd y n a c ji W yborcze j są śc is łym  ro z 
w in ięc iem  przep isów  K o n s ty tu c ji, a zwłaszcza je j 
ro zd z ia łu  8 o zasadach p ra w a  wyborczego. A r t .  1 
K o n s ty tu c ji s tanow i, że w  P o lsk ie j Rzeczypospo- 
i i te j  L u d o w e j w ładza na leży do lu d u  p racu jące 
go m iast i wsi. A r t .  2 K o n s ty tu c ji ustala, że sp ra 
w ow an ie  w ła d zy  przez lu d  odbyw a się przez 
p rze d s ta w ic ie li lu d u  w yb ra n ych  do Sejm u.

Zasady p ra w a  w yborczego naszej K o n s ty tu 
c j i  tw orzą  ta k ie  w a ru n k i w yb o ró w , aby n a jw y ż 
szy organ w ła d zy  P o lsk ie j R zeczypospolite j L u 
dow ej b y ł św iadom ie  w y b ra n y  przez ca ły lu d  p ra 
cu jący m ias t i  w si, ja k o  organ, k tó re m u  lu d  po
w ie rz y ł rządzenie i  gospodarow an ie  k ra je m  w  in te 
resie k las p racu jących .

C ały p rzeb ieg w yb o ró w : od staw ian ia  kandyda . 
tu r  az do w y b ra n ia  posłów  —  odbyw a się pod sta
łą kon tro lą  lu d z i p racy.

Nasza O rdynac ja  W yborcza s tw a rza  gw aranc ję , 
że w y b o ry  go S e jm u będą p ra w d z iw ie  powszechne, 
inaczej, n iż  to  je s t w  k ra ja c h  ta k  zw anej „dem o
k ra c j i '“ ka p ita lis tyczn e j.

K o b ie ty  n ie  m a ją  do dziś p ra w a  g łosow ania 
w  S zw a jca rii i w  k ilk u n a s tu  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z 
nych  (A m e ryka  P o łu d n io w a  i  B lis k i Wschód), ra 
zem aż w  16 państw ach.

U  nas k o b ie ty  m a ją  zupe łn ie  ta k ie  samo p ra w o  
w yborcze, ja k  m ężczyźni. Pon iew aż zaś nasze ko 
b ie ty  m a ją  i  w  życ iu  gospodarczym  ta k ie  samo 
stanow isko, ja k  mężczyźni, o trzym u ją  ta k ie  same w y . ' 
nagrodzenia za pracę, ja k  mężczyźni i dziś ju ż  m a. 
m y  na k ie ro w n iczych  s tanow iskach  gospodarczych 
20.000 kob ie t, zaś w śród  dzia łaczy ra d  na rodow ych  
oko ło  25.000 ko b ie t, a p rz y  końcu P lanu  6 -le tn iego 
będziem y m ie li w  ro k u  1955 w  ogólne j masie za
tru d n io n ych  aż 33 i  pó ł p ro ce n t kob ie t, p rze to  na
sze kob ie ty , ja k o  rzeczyw iśc ie  czynne w  naszym  
życiu , wezmą czynny u d z ia ł w  w ybo rach  i  w  Sej
m ie. Tak je s t w e w szys tk ich  k ra ja c h  typ u  socja
listycznego. W  Z w ią zku  R adzieck im  na 1.339 człon
k ó w  Rady N a jw yższe j je s t 277 kob ie t, c zy li w ięce j 
n iż  razem  w e w szys tk ich  in n y c h  pa rlam en tach  
św iata .

Nasza O rd yn a c ja  W yborcza po ra z  p ie rw szy  
u  nas szeroko o tw ie ra  m łodz ieży w ro ta  w ybo rów ,

usta la jąc, że p ra w o  w yb ie ra n ia  p rzys łu g u je  od 
ukończenia 18 la t począwszy. W  ten sposób w łą 
czam y po raz p ie rw szy  do w yb o ró w  ogrom ną masę 
m łodzieży, oko ło  2.000.000 lu d z i! W  k ra ja ch  k a p i
ta lis tyczn ych  przed tą m łodzieżą zam kn ię te  są 
d rz w i lo k a li w ybo rczych : w  A n g li i  i in n y c h  k ra 
ja ch  do ukończenia  21 la t, a na p rzyk ła d  w  H o
la n d ii i D a n ii aż do 25 lat.

O rdynac ja  W yborcza daje p raw o  w yborcze 
w o jskow ym . W Polsce Lu d o w e j żo łn ie rz  je s t oby
w a te lem  św iadom ym  tego, że W ojsko P o lsk ie  s to i 
na s traży  p o ko ju  i  n iepod leg łości O jczyzny. W  k ra 
ja ch  ka p ita lis tycznych , gdzie w o jsko  jes t po to, aby 
ka p ita liś c i m og li napadać na inne  narody, a żo ł. 
n ie rz  s łuży po to, aby w  tak ich  w o jnach  oddawać 
życie dla in te resu g a rs tk i w yzysk iw aczy  —  n igdz ie  
żo łn ie rze  me m ają  praw a wyborczego, bo muszą 
być u trz y m y w a n i w . ciemnocie i z dala od łączno
ści z ludem  pracu jącym .

O rdynac ja  W yborcza da je  każdem u p raw o  w y 
borcze bez w zględu na czas jego zam ieszk iw an ia  
w  obw odzie g łosow ania. Inacze j je s t w  k ra ja c h  
ka p ita lis tycznych . Poniew aż tam  najczęściej p rze
noszą się z m ie jsca na m iejsce ro b o tn ic y  m ie jscy  
i  w ie jscy  w  poszuk iw an iu  p racy, w ięc p ra w o  
ka p ita lis tyczn e  odb iera  im  p raw o  w yborcze, fa łszu 
jąc  w  ten sposób w yb o ry . W  Stanach Z jednoczo
nych  A m e ry k i, na p rzyk ła d , k tó re , sk łada ją  się 
z 48 stanów , w  32 stanach, aby m ieć p ra w o  g ło 
su, trzeba m ieszkać na je d n ym  m ie jscu  od ro ku , 
w  5 stanach —  od dw u  la t, a w  pozosta łych 11 sta 
nach —  od sześciu m iesięcy. W  ten sposób oko ło  
16 m ilio n ó w  ro b o tn ik ó w  am erykańsk ich  pozbaw io 
ne je s t p ra w a  udz ia łu  w  w yborach.

Nasza O rdynac ja  W yborcza przeprow adza  w  
p ra k tyce  zasadę p raw a  do b ran ia  udz ia łu  w  w yb o 
rach  bez w zg lędu na czas zam ieszk iw an ia . N a w e t 
zam ieszkanie w  przeddzień w y b o ró w  w  n o w ym  
m ie jscu  n ie  pozbaw ia o b yw a te la  p ra w a  g łosow ania, 
k tó re  w yko n u je  on za pomocą ta k  zwanego „za 
św iadczenia o praw ie, g łosow an ia “ , o czym  m ó w i 
a rt. 31 O rdynac ji.

O rdynac ja  W yborcza każe odbyw ać w y b o ry  
w  d n iu  w o ln ym  od pracy. Inacze j je s t w  k ra ja c h  
ka p ita lis tycznych . Tam , aby un ie m o ż liw ić  lu d z io m  
p ra cy  w  m iastach, a zwłaszcza na wsi, u dz ia ł w  w y 
borach, wyznacza się te w y b o ry  .na dzień roboczy, 
na p rzyk ła d , w  Stanach Z jednoczonych A m e ry k i 
zawsze we w to rek .

K o n s ty tu c ja  i  O rdynac ja  W yborcza p rze w id u ją , 
że okręg i w yborcze  są ta k  ustalone, aby wszędzie 
na 60.000 m ieszkańców  w yp a d a ł 1 poseł. W  ten 
sposób u nas obyw a te le  w e w szys tk ich  częściach 
k ra ju , we w szys tk ich  gm inach  i  dz ie ln icach  m ia s t 
m a ją  je d n a ko w y  w p ły w  na sk ład  Sejm u. W  k ra 



4 RADA NARODOWA Nr 17 (227)

ja ch  k a p ita lis ty czn ych  je s t w p ro s t p rzec iw n ie . Tam  
w  okręgach zam ieszka łych  przez bogatych w yb ie 
ra  się w ięce j posłów  (na p rzyk ła d  w  A n g lii 1 po
seł w  ta k ich  okręgach na 25.000 m ieszkańców) n iż 
w  okręgach zam ieszka łych  przez b iednych (na 
p rz y k ła d  w  A n g li i  1 poseł w  ta k ich  okręgach na 
80.000 m ieszkańców).

A b y  u ła tw ić  ludności u d z ia ł w  w yborach , O rd y 
nac ja  W yborcza tw o rz y  m ałe obw ody g łosow ania 
d la  o b yw a te li zam ieszka łych  w  ilośc i p rz y n a jm n ie j 
300 m ieszkańców  w  odległości ponad 10 k ilo m e tró w  
od s iedz iby na jb liższe j obw odow ej k o m is ji w y b ó r*  
czej. T w o rzy  się rów n ież  obw ody g łosow ania 
w  szp ita lach  i zakładach leczn ic tw a , pom ocy spo
łecznej i  in w a lid z k ic h , a także na okrę tach  i s ta t
kach. W ten sposób O rdynac ja  W yborcza ja k  gd yb y  
p rzynos i urnę w yborczą do o b yw a te li, k tó ry m  
tru d n o  by b y ło  inaczej głosować.

Nasza O rdynac ja  W yborcza us tanaw ia  organa, 
k tó re  m ają  p rzep row adz ić  w yb o ry , a m ia n o w ic ie  
P aństw ow ą  K om is ję  W yborczą oraz okręgow e 
i  obw odow e kom is je  w yborcze. W szystk ie  te ko m i
s je  są organam i o b yw a te lsk im i, a n ie  u rzędn iczy 
m i.

Te kom is je  w yborcze  n ie  ty lk o  będą zarządzać 
p rzep row adzen iem  w ybo rów , ale rów n ież  ro zs trzy 
gać w szystk ie  ska rg i o b yw a te li na n ie p ra w id ło w e  
zam ieszczenie lu b  pom in ięc ie  w  spisie w yborców .

W  ten sposób O rdynac ja  W yborcza całą czyn
ność w y b o ró w  oddaje  w  ręce ludz i pracy.

Szczególnie dem okra tyczny  ies t sposób, w  ja k i 
w e d łu g  O rd yn a c ji W yborcze j uk łada  s:ę l is ty  kan
dyda tów . W  k ra ja ch  ka p ita lis tyczn ych  kandyda
tó w  narzuca ją  -organizacjom  p o lity czn vm  ta jn e  k l i 
k i  trzęsących państw em  m ożnow ładców  p ien ięż
nych  i obszarniczych, bez p y ta n ia  ludności o je j 
zdanie.

U nas m am y w yb rać  na jlepszych, dlatego O rd y 
nacja  W yborcza pow ie rza  uk ła d an ie  l is t  kandyda 
tó w  sam ym  w yborcom , a m ianow ic ie  ich o rg a n i
zacjom  p o lity czn ym  zaw odow ym  i spóM zie lc -ym, 
Z w ią zko w i Samopomocy C h łopsk ie j, Z w ią zko w i 
M łodz ieży  P o lsk ie j i m n ym  Ponadto O rdynac ja  
W yborcza p rze w id u je  zgiaszame kandyda tów  przaz 
te o rgan izac je  spośród o b yw a te li w ysun ię tych  na 
zebran iach p ra co w n ikó w  w zakładach p racy, na 
zebran iach grom adzkich , na- zebran iach cz łonków  
ro ln iczych  soó ldz ie ln i p ro d u kcy jn ych , p ra co w n i
k ó w  państw ow ych  gospodarstw  ro ln y c h  i żo łn ie rzy  
w  jednostkach  w o jskow ych .

Jacy to p o w in n i być kandydaci, m ów i Józef 
S ta lin :

„W y b o rc y  p o w in n i żądać od sw oich delegatów , 
aby s ta li om na w ysokości sw ych zadań, by w  p ra 
cy  swej n ie  stacza li się do poziom u m ieszczuchów 
p o lityczn ych , by trw a li na pos te runku  dzia łaczy 
p o lity c z n y c h  typ u  len inow sk iego , by  b y li d z ia ła 
czam i o tak  samo w y ra źn ym  i  okreś lonym  ob liczu, 
ja k  Len in , by b y li tak  samo n ieustra-yien i w  w a l
ce i n ieub łagan i wobec w ro g ó w  ludu, ja k  b y ł Le
n in , by  nie u lega li żadnej panice, naw e t c ie n io w i

p a n ik i, gdy spraw a zaczyna się ko m p liko w a ć  i na 
ho ryzonc ie  za rysow u je  się ja k ie k o lw ie k  n iebezp ie
czeństwo, by tak  samo m e u le g a li naw e t c ie n io w i 
p a n ik i, ja k  Len in , by b y li ta k  samo m ąd rzy  i  roz
w ażni, ja k  Len in , p rzy  ro zs trzyg a n iu  s k o m p lik o 
w anych  kw e s tii, gdzie po trzebna  je s t w szechstron
na o rien tac ja  i  w szechstronne uw zg lędn ien ie  
w szys tk ich  p lusów  i m inusów , b y  b y k  ta k  samo 
szczerzy i uczc iw i, ja k  L e n in , by  ta k  samo ko ch a li 
sw ó j lud , ja k  kocha ł go L e n in “ .

Nasza O rdynac ja  W yborcza pozw ala  w y b o rc y  
skreślać i dop isyw ać ka n d yd a tó w  na k a rc ie  do 
g losow ania

O rdynac ja  W yborcza zakazu je  kan d yd o w a n ia  
z pa ru  okręgów  i na p a ru  lis tach , aby u n ik n ą ć  te 
go, co dzie je  się w  k ra ja c h  ka p ita lis ty czn ych , gdzie 
p o lity c y  n a jm n ie j stosunkow o sko m p ro m ito w a n i, 
p rzeto  n a jb a rd z ie j s tra w n i d la  w yb o rcó w , um iesz
czani są na lis tach  sw o je j p a r t i i  w  w ie lu  okręgach, 
aby przyc iągnąć głosy, a po tem  zrzeka ją  się w  p a ru  
m ie jscach zdobytego m andatu  na rzecz następnej 
osoby, zupe łn ie  w ybo rcom  n ieznanej.

W edług naszej O rd y n a c ji W yborcze j w yb o rca  
g łosu je  na cz łow ieka  znanego m u, k tó rego  k a n d y 
d a tu ra  b y ła  p rzed tem  na zebran iach  w szechstron
n ie  om ów iona pub liczn ie .

D la  tego samego pow odu n ie  m a u nas l is t  pań
s tw ow ych , k tó re  są zaprzeczeniem  bezpośredniości 
w  w y b ie ra n iu  na jlepszych ludz i, an i num e rkó w , 
k tó ry m i w yborca  g losu je  na określone lis ty .

O rdynac ja  W yborcza  s tanow i, że w y b ra n y  m o
że być ty lk o  ten, k to  uzyska ł na jw iększą  ilość  g ło 
sów  —  i to w ięce j n iż  po łow ę głosów.

W yb o ry  są ważne ty lk o  w te d y , gdy  w  głoso
w an iu  w z ię ła  u d z ia ł p rz y n a jm n ie j po łow a  u p ra w 
n ionych  do g łosow ania, w  p rze c iw n ym  w yp a d ku  
przeprow adza  się ponow ne w yb o ry . N ik t  w ięc n ie  
może u nas zostać posłem  ja k b y  p rzypadkow o , 
w b re w  w o li w iększości, lu b  bez w yp o w iedzen ia  się 
w iększości m ieszkańców  okręgu.

W  ten sposób O rdynac ja  W yborcza g w a ra n tu je , 
że u nas ważne są ty lk o  ta k ie  w y b o ry , k tó re  sta 
ły  się —  w ed ług  w y ra że n ia  P rezyden ta  B ie ru ta  —  
głęboką a k tyw iza c ją  mas ludow ych .

Nasza O rdynac ja  W yborcza  n ie  w prow adza  
p ropo rc jona lnośc i w yb o ró w . P o lska  R zeczpospolita  
L udow a  jest. państw em  lu d u  pracu jącego, op ie ra  
się na sojuszu robo tn iczo -ch łopsk im , o g a rn ia ją cym  
we F ronc ie  N a ro d o w ym  w szys tk ich  lu d z i p racy , 
w szys tk ie  podstaw ow e s iły  narodu.

D la tego  też w y b o ry  n ie  są u nas, ja k  to je s t 
p rz y  w ybo rach  p ro p o rc jo n a ln ych , w y b o ra m i po
m iędzy zw a lcza jącym i się k lasam i. N ie  ma ju ż  
u nas żadnej o rg a n iza c ji p o lity czn e j, z k tó rą  o rga 
n izac je  mas p ra cu ją cych  p ro w a d z iły b y  w a lkę  w y 
borczą —  n ie  ma p a r t ii ,  k tó rą  trzeba  by  izo low ać 
i demaskować. Nasze w y b o ry  są w y b o ra m i pod 
hasłam i F ro n tu  N arodow ego, s fo rm u ło w a n y m i 
przez P rezyden ta  B ie ru ta  na V I I  P le n u m  K o m i
te tu  C en tra lnego  P ZP R  w  s łow ach:

„Z jednoczyć  w szys tk ie  s iły , nadać im  św iado
m y  p la n o w y  k ie ru n e k  i podnieść zacofany do nie



Nr 17 (227) RADA NARODOWA 5

daw na b y t m a te r ia ln y  i  s i ły  w y tw ó rcze  społeczeń
s tw a  na n a jw yższy  poziom , ja k i  może osiągnąć 
w o ln y , w y z w o lo n y  naród. Z jednoczyć w szystk ie  
s i ły  narodu, aby w  czasie ja k  n a jk ró tszym  p rze 
budow ać gospodarkę P o lsk i z zacofanej, jedne j 
z na js łabszych w  E u ro p ie  —  w  p rzodu jącą  tech 
n iczn ie  i  jedną  z n a js iln ie js zych  w  E urop ie . Z je d 
noczyć w szys tk ie  s i ły  na rodu , aby z k ra ju  na w p ó ł 
ro ln iczego, w  k tó ry m  z iem ia  daw a ła  —  i  jeszcze 
d a je  n ies te ty  —  bardzo n isk ie  u rodza je  (n ie d la - 
tego, że je s t zła, ale d latego, że je s t u p ra w ia n a  
w  sposób p rzes ta rza ły), uczyn ić  k ra j w ysoko up rze 
m ys ło w io n y , k ra j żelaza, be tonu i  s ta li, k ra j m a

szyn i  e lek trycznośc i, k ra j w yso k ie j te c h n ik i za
ró w n o  w  p rzem yśle  ja k  i  w  ro ln ic tw ie , k ra j k o rz y 
s ta ją cy  w  p e łn i ze sw ych  u k ry ty c h  dotąd i  słabo 
w yko rzys ta n ych , a le  bezspornie w ie lk ic h  bogactw  
n a tu ra ln y c h , k ra j je d n o lity  gospodarczo i  k u l tu ra l
n ie, k ra j w ie lk ie j m e ta lu rg ii i  w ie lk ie j chem ii, 
k ra j żeg lug i m o rsk ie j i  p o rtó w  św ia tow ych , k ra j 
w yso k ich  u ro d za jó w  i  w yso k ie j k u ltu ry .  Oto ja k ie  
je s t zadanie naszego F ro n tu  N arodow ego w  w a lce  
o pokó j i  P lan  6 -le tn i. O to je s t w ie lk i p rogram , 
k tó r y  nazyw a się p lanem  p rzebudow y gospodar
czej, p lanem  u p rzem ys łow ien ia  P o lsk i L u d o w e j, 
P lanem  6 -le tn im “ .

M. NOWAK
z-ca p iz e w . P re z . W o j. R N  

w  B yd g o s z c z y

Przezw yciężając b łędy, realizu jem y p lan  skupu
W  w o j. bydgosk im  do skupu  zbóż p rzys tąp iono  

dop iero  25 lipca , a to z u w a g i na spóźnione rozpo 
częcie żn iw  w yw o ła n e  w a ru n k a m i a tm osfe ryczny
mi : Do re a liz a c ji lipcow ego  p la n u  skupu  pozostał 
w ię c  ty lk o  k ró tk i  okres czasu, a poza ty m  prze
szkodę w  om ło tach  s ta n o w iły  deszcze.

N ieste ty, n ie  u św ia d a m ia ły  sobie tego w  całej 
p e łn i p re zyd ia  G R N  i  n ie  m o b iliz o w a ły  ch łopów  
w  dostateczny sposób do w yko n a n ia  p lanu lip co 
wego. D la tego też w yko n a n ie  lipcow ego p lanu  
skupu  zboża b y ło  w  s k a li w o jew ódzk ie j n ie  w y 
starczające.

Zocże w  lip c u  przew ażn ie  dos ta rczy ły  spó ł
dz ie ln ie  p ro d u kcy jn e , k tó re  p ie rw sze p rz y s tą p iły  
do żn iw  i  om ło tów .

P lan  skupu  na s ie rp ie ń  b y ł w  g ran icach  zu 
pe łn ie  rea lnych . P rzy  jego op ra co w yw a n iu  p o s ił
kow ano  się w y n ik a m i zeszłorocznym i oraz szcze
gó łow ą ana lizą  tegorocznych u rodza jów . P ra w id 
ło w e  i s p ra w ie d liw e  b y ło  rów n ież  rozłożenie  p lanu  
s ie rpn iow ego na poszczególne g ru p y  gospodarstw .

Jak przebiegało wykonanie planu sierpniowego

Juz p ie rw sza  dekada s ie rpn ia  m usia ła  w y w o ła ć  
poważne zaniepokojen ie , bow iem  ty lk o  n ik ła  ilość 
p o w ia tó w  osiągnęła w ykonan ie  p la n ów  dziennych. 
Z łe  w y n ik i os iągnę ły p o w ia ty : C hojn ice, W ąbrzeź
no  i  W łoc ław ek. S k ru p u la tn a  ana liza  p rzep row a 
dzona przez P rezyd ium  W oj. R N  p rzy  w spó łudz ia 
le  czynn ika  społecznego i a k ty w u  gospodarczego 
w ykaza ła , że g łów ną  p rzyczyną  ham ującą dosta
w y  jest fa k t n iedostatecznego p rzygo tow an ia  m a
szyn do om ło tów , m im o  iż  P O M  i  G O M  za p e w n ia ły  
o sw e j gotow ości.

Z a ledw ie  3070 zgłoszonych m aszyn m ogło p rz y 
s tąp ić  do om ło tów . M aszyny pozostałe bądź u le g ły  
uszkodzeniu ju ż  w  p ie rw szych  dn iach p racy, bądź 
pozbaw ione b y ły  obsługi. D la  p rzyk ła d u  p rz y to 
czyć tu  można, że w  pow. In o w ro c ła w  22 k o m p le ty  
om ło tow e n ie  pos iada ły  obsługi..

R ozstaw ien ie  m aszyn w  n ie k tó ry c h  pow iatach' 
b y ło  n ie w ła śc iw e  i  bezplanow e. W  pow . L ip n o  do 
gm. C ze rn ikow o , k tó ra  posiadała ju ż  6 agregatów , 
sk ie row ano  jeszcze 3 kom p le ty , gdy tym czasem  
sąsiednia gm ina  Mazowsze, w iększa i  zasobniejsza 
w  zboże, dysponow a ła  w  ty m  czasie ty lk o  dw om a 
ko m p le ta m i p ry w a tn y m i i  m ałą  ilośc ią  k ie ra tó w .

M aszyny p ry w a tn e  ob ję to  p lanam i, jednak  p la 
n y  te b y ły  m a ło  konkre tne . N ie  usta lono dla tych  
m aszyn n o rm  w yda jnośc i i  n ie  kon tro lo w a n o  ich 
p racy. S ku tek  b y ł ta k i, że n iem a l we w szystk ich  
pow ia tach  m aszyny te  w  p ie rw sze j po łow ie  s ie rp 
n ia  n ie  s p e łn iły  ta k ie j ro l i  w  w y k o n a n iu  p lanu , 
ja k ie j należało oczekiwać.

K o lu m n y  rem on tow e  w  dużej ilośc i G O M  nie 
s tanę ły  na w ysokości zadania. W śród w ie lu  ko lu m n  
b ra k  b y ło  sum ienności i socja listycznego s tosunku 
do p racy. Szczególnie u w id o czn iło  się to na p rz y 
k ła d z ie  g rom ady Brzezie, pow . Tuchola, k tó ra  
w ezw a ła  do w spó łzaw odn ic tw a  inne g rom ady 
w  pow iecie. S k ie ro w a n y  do n ie j ko rhp le t o m ło to - 
w y  z G O M  po dw óch godzinach przesta ł pracować, 
z ia rno  bow iem  sypa ło  się pod maszynę. Po usuń ę- 
c iu  tego b ra ku  okazało się w  następnym  dniu , że 
m o to r p rz y  m aszynie jest zb y t słaby. Trzeciego 
d n ia  przys łano in n y  m otor, ale b y ł c^i rów n ież  zbyt 
słaby. Z  ko le i pożyczono m o to r p ry w a tn y . Z mo
to rem  ty m  jednak m echan ik n ie  u m ia ł się obcho
dzić. D op ie ro  p ią tego  dn ia  przys łano innego me
chan ika  i w te d y  m łocka ruszyła.

J a k k o lw ie k  p ra cy  uśw iadam ia jące j w  okresie 
p rze d żn iw n ym  n ie  zan iedbyw ano i m o b iliz a c ji 
ch łopów  do odstaw y zbóż poświęcono sporo uw agi, 
to  jednak n ie  prze łam ano do końca is tn ie jącego 
oporu  ku łack iego, p rze jaw ia jącego się m. in. w  n ie 
w y k o rz y s ty w a n iu  do om ło tów  w łasnych, konnych  
m ło ca rn i i w  oc iągan iu  się z m łócen iem  do czasu, 
aż przybędz ie  ko m p le t o m ło to w y  z GOM. W  ty m  
ro k u  z jaw isko  to  zarysow ało się szczególnie sze
roko.

Tam, gdzie ko m p le ty  om ło tow e G O M  zaw iod ły , 
a p rezyd ia  PRN  i GRN na sku tek  in te rw e n c ji
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P rezyd ium  Woj. RN szybko się p rzes taw iły  i w y 
w a r ły  w p ły w  na u in te n syw n ie n ie  m ło ck i konne j, 
zaobserwowano rych ło  popraw ę w  w yko n yw a n iu  
p lanów  dziennych. W ystąp iło  to w  pow ia tach: 
R yp in . Sępólno, W łocław ek.

P rezyd ium  W oj. RN spowodowało także, że 
..Paged“  w  ciągu 14 dn i zaopatrzy ł te ren  w  dyszle 
do k ie ra tów .

N ie  w szystk ie  gm inne spó łdz ie ln ie  p rzyg o to w a ły  
się do ka m p a n ii om ło tow e j Np. G-S Sypniew o, 
pow , Sępolno, dop iero teraz stara się o sprowadzę, 
n ie  o liw y  m o to row e j. W  GS Cekcyn, pow . Tuchola , 
w  okresie od 10 do 18 s ie rp n ia  b ra k  by ło  benzyny.

P rezyd ia  GR N  i  PRN  w  przew ażającej ilośc i nie 
u s ta w iły  się o rgan izacy jn ie  do kam pan ii zbożowej, 
m e  zorgan izow ały u siebie na leżyte j spraw ozdaw 
czości i n ie ś ledz iły  dziennego w yko n a n ia  p lanów .

W  zabezpieczeniu gotowości maszyn przez PO M  
i  G O M  prezyd ia  te rów n ież n ie sp e łn iły  dobrze 
sw e j ro li,  n ie  stosowano bow iem  p ra w id ło w e j p ró 
b y  maszyn. P rezyd ia  n ie  z w ró c iły  dostatecznej 
u w a g i na p rzodow n ic tw o  radnych  i so łtysów  w  do
staw ach zbożowych. Nad aparatem  C U S iK  p rezy 
d ia  GRN n ie  ro z to czy ły  w łaśc iw e j o p ie k i i pozo
s ta w a ły  w  dość lu źn ym  z n im  pow iązaniu . S ku t
k ie m  tego np. w  pow. Swiecie, w  g m in ie  G rupa - 
Dragaćz n ie  wyznaczono chłopom  in d yw id u a ln ych  
te rm in ó w  dostaw, lecz podano na w ezwaniach datę 
30 październ ika .

P rezyd ium  W oj. R N  po u ja w n ie n iu  b ra kó w  i  ich  
p rzyczyn  zw oła ło  na tychm ias t kon fe renc ję  zain
te resow anych czynn ików  i om ów iło  na n ie j te b ra k i 
a zaniedbania. Bezpośrednio po ko n fe re n c ji dele
gowano do w szystk ich  p o w ia tów  zespoły fachow 
ców, k tó rz y  m aszyny w  GO M  dok ładn ie  skon tro 
lo w a li i da li zlecenie do napraw y. Do nap raw  ma
szyn p rzystąp iono w  tem pie  przyspieszonym , zgod
n ie  z fachow ym i w skazów kam i. Spowodowano też 
Dostarczenie b raku jących  do nap raw  m a te ria łó w  
i  części zam iennych. M aszyny p ryw a tn e  włączono 
<do w łaśc iw e j pracy, usta la jąc niezbędne do tego 
p lany .

D la  zapew nienia prezyd iom  w łaściwego rozez
nan ia  w  dziennym  w yko n yw a n iu  p lanów , P rezy

d iu m  W oj. R N  zorganizow ało je d n o litą  sp raw o
zdawczość w e w szys tk ich  pow iatach.

U a k tyw n io n o  w  te ren ie  radnych  i kom is je  rad 
na odcinku organ izac ji dostaw masowych. Jako 
p rzyk ła d  p o z y ty w n y -w y m ie n ić  tu  należy o rgan i
zacje tzw , C zerwonych T ranspo rtów , w  ram ach 
k tó ry c h  np. grom ada S iem ionk i, pow . In o w ro c ła w , 
licząca 24 gospodarstwa, zorganizow ała 14 s ie rp 
n ia  br. masową dostawę zboża przez w szystk ie  
gospodarstwa w  te j grom adzie. G rom ada ta w y 
kona ła  p lan  roczny w  140%.

U a k tyw n ie n ie  ko m is ji rad s ta je  się ty m  ba r
dz ie j nieodzowne, że n ie k tó re  z tych  kom is ji, ja k  
s tw ierdzono, za jm u ją  do pewnego stopnia pozycje 
dem obilizu jące. P rzyk ładem  może tu  być K o m is ja  
R olna GRN w  Piaskach pow. w łocław skiego, k tó ra  
bez żadnego uzasadnienia orzekła  w  sw ym  p ro 
toko le , że zbiory- tegoroczne są niższe o 20% w  
stosunku do zeszłorocznych, czemu zadają k ła m  
próbne o m ło ty  i  o m ło ty  szersze w  spó łdz ie ln iach  
p rodukcy jnych .

Celem uzyskania zw iększonych w y n ik ó w  w  do
stawach w  końcu s ierpn ia , P rezyd ium  W oj. RN 
na posiedzeniu 19 s ie rpn ia  p rzy ję ło  w jdyczne  d la  
p rezyd iów  te renow ych  rad  narodow ych, k tó re  
w skazu ją  im , ja k  un ikać  u ja w n io n ych  dotąd b łędów  
w  kam pan ii zbożowej i w  ja k i sposób u lepszyć 
pracę apara tu  rad  narodow ych, a przede w szyst
k im  a k tyw u  społecznego na ty m  odcinku. R ów no
cześnie ogłoszono rozpoczęcie od 25.V I I I  ,,T ygodn ia  
w a lk i o p lan  s ie rp n io w y “ , w  ciągu k tó rego  P re 
zyd ium  spodziewa się popraw ić  dotychczasowe w y 
n ik i.

Ś rodk i p ropagandy wzm ocniono rozprow adza
n iem  we w szystk ich  pow ia tach gazetek loka lnych , 
do uży tku  zaś p rezyd iów  PRN, P rezyd ium  W oj. R N  
w yda je , w  odstępach dw u tygodn iow ych , b iu le ty n  
in fo rm a c y jn y , zaw ie ra jący dane o w yko n a n iu  p la 
nów  przez poszczególne pow ia ty , ja k  i om aw ia 
ją cy  charakterystyczne m om enty z fro n tu  w a lk i 
o w ykonan ie  p lanów .

P rezyd ium  W oj. R N  spodziewa się, że zastoso
w anie  powyższych środków  dopomoże w  pom yśl
nym  w yko n a n iu  p lanu  skupu zboża.

ST. SLUBOWSKI

Troska o w arunki byiow e robotników  
w  Bielsku-Białej

W  przem ów ien iu  na u roczyste j akadem ii, z oka
z j i  sześćdziesięciolecia sw ych urodz in . P rezyden t 
B o les ław  B ie ru t wskazał, że troska o prostego czło
w ieka , cz łow ieka o zw yk łym , ale jakże  czu łym  ser
cu. troska o lepsze jego życie, o lepszy jego los 
i  przyszłość jes t spraw ą najśw iętszą.

P rzyp a trzm y  się, ja k  w skazania  powyższe w c ie 
la  w  życie M R N  B ie lsko -B ia ła  i  je j kom is je .

M iasto  B ie lsko -B ia ła , pow sta łe  z połączenia 
2 m ias t B ie lska  i  B ia łe j, je s t m iastem  w y b itn ie  
p rzem ysłow ym , zam ieszka łym  przez ludność za
tru d n io n ą  w  m ie jscow ych  zakładach pracy. S ta le  
rosnące zapotrzebow anie p rzem ysłu  na s ilę  robo 
czą je s t po k ryw a n e  przez ludność sąsiadujących 
z m iastem  oko lic , w  zw iązku  z czym  około 40.000 
lu d z i dojeżdża codziennie  do p r a c y .
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N a m ieście c iąży sm utna  spuścizna czasów ka 
p ita lis tyczn ych , k ie d y  to k lasa panu jąca n ie  trosz
czyła się o w a ru n k i by tow e  cz łow ieka  pracy. Z n a j
d u je  to sw ó j w y ra z  w  b ra k u  dogodnych połączeń 
ko m u n ika cy jn ych , n iedostatecznej ilo śc i m ieszkań, 
ż łobków  i  p rzedszko li. Szczególnie d o tk liw ie  daje 
się odczuwać b ra k  tych  osta tn ich , w  zw iązku  z ko 
niecznością m o b iliz a c ji n ie  w yko rzys ta n ych  do
tychczas w  p e łn i re ze rw  s iły  roboczej —  kob ie t.

O szersze włączenie aktyw u społecznego 
do prac M R N

P otrzeba rozszerzenia a k ty w u  ra d y  i  bezpo
średniego w łączen ia  do p rac  ra d y  szerszych rzesz 
lu d z i p racy zna jdow a ła  n ie je d n o k ro tn ie  sw ó j w y 
ra z  w  w ypow iedz iach  ra d n ych  na sesjach M R N . 
I  tak  na sesji 8.V II .  b r. w  d ysku s ji nad zagadnie
n iem  rem on tów  ra d n y  S e ra fin  m ó w ił m. in .: „D u 
żą ro lę  w  a k c ji re m o n to w e j p o w in n y  odegrać ko 

m ite ty  b lokow e , k tó ry c h  zadan iem  będzie czuwać 
w spó ln ie  z ko m is ja m i nad ty m  zagadnien iem “ . 
R adny N iem iec, m ów iąc o nadzorze w  a k c ji re 
m ontow e j, w skazał: „g d yb yśm y  w a lc z y li o lepszą 
jakość re m o n tó w  i osiągnęli ją , to  ro b o tn icy  miesz
k a lib y  le p ie j i  m ie lib y  w iększe zau fan ie  do nas“ .

W  uchw a le  M R N  po d ję te j na sesji 8 .V II. b r. R a- 
. da zobow iązała P re zyd iu m  — „b y  odb ió r ro b ó t re -  

m o n .ow ych  o d b y w a ł się p rz y  w spó łudz ia le  szersze
go a k ty w u  społecznego... cz łonkow ie  k o m is ji po
w in n i p rzeprow adzać ro zm o w y  z m ieszkańcam i 
w yre m o n to w a n ych  dom ów “ .

G łosy ra d n ych  oraz u ch w a ły  św iadczą, że ra d 
n i  zdają sobie spraw ę z p o trze b y  oparc ia  p ra cy  
ra d y  o szerszy a k tyw .

Włączenie aktyw u społecznego do prac komisji

Badając pracę k o m is ji s tw ie rd z ić  można, że n ie 
k tó re  ko m is je  są na drodze do m o b ilizo w a n ia  do 
sw ych p rac szerszego a k ty w u  społecznego.

Szczególną uw agę na rozszerzenie swego grona 
p rz y  w y k o n y w a n iu  p rac  zw ró c iła  K o m is ja  P racy  
i  Pom ocy Społecznej. K o m is ja  ta  p o tra f i ła  o ty le  
poszerzyć swe zespoły k o n tro ln e  o a k ty w  społecz
ny , że w  ciągu jednego dn ia  (12 .III. br.) s ko n tro lo 
w a ła  72 ho te le  robo tn icze , a 7.VT. b r. 69 h o te li ro 
botn iczych.

K o m is ja  pow o ła ła  do te j p ra cy  168 osób spo
śród  cz łonków  zw ią zkó w  zaw odow ych, L K  i  Z M P  
oraz p rzodu jących  ro b o tn ik ó w  zam ieszku jących 
w  hotelach. K o n tro la  b y ła  p rzeprow adzana jedne 
go dn ia  w e w szys tk ich  ho te lach pod leg łych  41 za
k ładom . M a te r ia ły  szczegółowo opracow ane przez 
ko m is je  1 re fe ra t za tru d n ie n ia  zosta ły p rzedsta
w ione, na naradzie , d y re k to ro m  zakładów . W  cza
sie k o n tro li h o te li s tw ie rdzono  znaczne b ra k i 
w  w yposażeniu i s tan ie  h ig ie n y . W  w y n ik u  k o n tro li 
m . in . zw rócono uw agę na celowość pow o łan ia  
w  każdym  zak ładz ie  p ra cy  k o m is ji ho te lo w ych  
sk łada jących  się z p rzeds taw ic ie la  d y re k c ji, ra d y  
zak ładow e j, re fe ra tu  bezpieczeństwa i h ig ie n y  p ra 
cy  oraz socja lnego, pods taw ow e j o rg a n iza c ji p a r

ty jn e j PZPR  i  sam orządu m ieszkańców  h o te lu . 
Z w rócono  ró w n ie ż  uwagę na potrzebę łączenia m a
ły ch  ho te li w  w iększe. Na podstaw ie  w n io sku  ko 
m is ji P re zyd iu m  M R N  zlec iło , by  do 15.V. b r. 
w szys tk ie  kom is je  ho te low e z ło ży ły  P re zyd iu m  
M R N  sp raw ozdan ia  z w yko n a n ia  zaleceń dotyczą
cych usunięcia  uste rek i  b ra kó w  s tw ie rd zo n ych  
w  czasie k o n tro li.  Z w y ją tk ie m  jednego zak ładu  za
lecenie to zostało w ykonane.

K o n tro le  te m. in . spow odow ały, że sp raw a ho
te l i  ro bo tn iczych  s ta ła  się p rzedm io tem  za in te re 
sow an ia  i  tro s k i zak ładów  pracy, co p rzyczyn iło  
się do p o p ra w y  w a ru n k ó w  b y to w ych  i  k u ltu ra l
n ych  ro b o tn ik ó w  zam ieszka łych w  hotelach. K o 
m is ja  zw ró c iła  ró w n ie ż  uw agę na sp ra w y  św ie tlic , 
ra d io fo n iz a c ji h o te li i  ro zw o ju  sportu .

P ow tó rn ą  m asową k o n tro lę  h o te li ro bo tn iczych  
p rzeprow adzono 7.V I. b r. p rz y  udz ia le  około 100 
osób. 31 zespołów  k o n tro ln y c h  zbadało 69 h o te li 
ro b o tn iczych  spraw dza jąc w yko n a n ie  p rzez zak ła 
d y  p ra cy  zaleceń p re zyd iu m  M R N  z pop rzedn ie j 
k o n tro li.  Na posiedzeniu 19.V I. b r. P rezyd ium  
M R N  ana lizow a ło  w y n ik i te j k o n tro li.  S tw ie rd zo 
n o ,  że praca  k o m is ji i  a k ty w u  dała p o zy tyw ne  w y 
n ik i.  N a tym  odc inku  nas tąp iła  popraw a.

R em onty z FG M

Is to tn ą  spraw ą dla zabezpieczenia ludnośc i 
p racu jące j odpow iedn ich  w a ru n k ó w  m ieszkan io 
w ych  je s t zagadnien ie  rem on tów  b u d yn kó w  z fu n 
duszów FG M . W  przep row adzen iu  tego zadania 
B ie ls k o -B ia ła  je s t na 2 m ie jscu  w  w o jew ódz tw ie . 
P race rozpoczęto od kw ie tn ia , pon iew aż śn ieg i 
u n ie m o ż liw iły  wcześniejsze ro b o ty . Do prac w łą 
czy ła  się ró w n ie ż  K o m is ja  G ospodark i K o m u n a ln e j 
i  M ieszkan iow e j. T yp o w a n ie  b u d yn kó w  do rem on
tu  odbyw ało  się p rz y  w spó łudz ia le  K o m is ji. Do 
30.V I. b r. M P R B  oddało po rem oncie  do u ży tku  36 
b udynków , w  tra kc ie  rem on tu  by ło  98 b u dynków .

P re zyd iu m  M R N  chcąc p rzy jść  z pomocą M P R B  
z a in ic jo w a ło  w łączen ie  się do p racy  p rzy  rem on
tach za in te resow anych  lo ka to ró w , szczególnie 
w  zakresie  upo rządkow an ia  p laców , zabezpiecze
n ia  m a te ria łó w  i  ich  m agazynow ania. P re zyd iu m  
M R N  apelow ało o oszczędne w yko rzys ta n ie  m ate
r ia łó w  i  w yko n yw a n ie  n ie k tó ry c h  ro b ó t z m a te ria 
łó w  pochodzących z ro z b ió rk i. M nie jsze  re m o n ty  
P re zyd iu m  p o w ie rzy ło  sam ym  u ż y tk o w n ik o m  pod 
techn icznym  nadzorem  fachow ym  i p rzy  użyc iu  
m a te ria łó w  dostarczonych przez M PRB.

K o m is ja  G ospodark i K o m u n a ln e j i M ieszkan io 
w e j b ra ła  u d z ia ł w  k o n tro li p rzebiegu rem ontów . 
Szkoda jednak , że k o n tro la  ta by ła  czasem zby t 
pow ie rzchow na, np. p ro to k ó ł z k o n tro li p rze p ro w a 
dzonej 31.V. br. zaw ie ra  g łó w n ie  tak ie  s fo rm u ło 
w an ia : u lica... re m o n t w  toku, rem on t rozpoczęty 
dnia..., rem on tu  n ie  rozpoczęto, re m o n t dachu, ko 
m ina, ry n n y  itp .

Inne  p ro to k o ły  w skazu ją  na to, że K o m  sja n ie  
um ie  jeszcze zdobyć się na sam odzie lną ocenę sy
tu a c ji, sugeru jąc się cy fra m i, k tó ry c h  je j n ie ską
p ią  d y re k to rz y  p rzeds ięb io rs tw  m ie jsk ich . N p. p ro -
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to k ó ł z k o n tro li  dokonane j 26 .III. b r. w  M ie js k im  
Zarządzie  B u d yn kó w  M ieszka lnych  zaw ie ra  p ra 
w ie  w y łączn ie  dane cy fro w e  z dz ia ła lności in s ty tu 
c ji, a kończy się w n iosk iem , że je s t tam  za m ało 
lu d z i do p racy. P ro to k ó ł z k o n tro li  P rzeds ięb io r
s tw a  Oczyszczania M iasta  z 26.V. b r. podkreśla  
g łó w n ie  n iedostateczną ilość za łog i w  ty m  p rzed 
s ięb io rs tw ie . K ończy  się w n iosk iem , że P re zyd iu m  
p o w in n o  uzupe łn ić  e ta ty.

P ro b le m  a k ty w iz a c ji ko b ie t w  pracach K o m is ji

Zagadn ien ie  a k ty w iz a c ji k o b ie t je s t szczególnie 
ważne na te ren ie  m. B ie lsko -B ia ła . Z a k ła d y  p rze 
m ys ło w e  m a ją  ju ż  dziś za tru d n ić  d o d a tk o w o 'o k o 
ło  700 kob ie t. Zagadn ien ie  to łączy się g łó w n ie  ze 
sp raw ą  h o te li 'ro b o tn ic z y c h  d la  ko b ie t oraz ż łob
k ó w  i  p rzedszko li. S p ra w y  powyższe b y ły  rozpa
try w a n e  przez K o m is ję  P racy  i Pom ocy Społecz
nej g łó w n ie  w  I  i I I  kw a rta le . K om is ja  badała, 
ja k ie  są m oż liw ośc i pełn ie jszego za tru d n ie n ia  ko 
b ie t /  ja k ą  op ieką otaczane są ko b ie ty , w  ja k ic h  w a
ru n ka ch  p rze b yw a ją  one w  sw oich hotelach.

W  w y n ik u  k o n tro li p rzeprow adzone j 13.11. b r. 
w  S pó łd z ie ln i Spożyw ców  s tw ie rdzono , że z a tru d 
n ia  się tam  m ałą  ilość ko b ie t, pon iew aż n ie  ma dla 
n ic h  pomieszczeń w  ho te lach  robo tn iczych . Ta 
sama przyczyna  n ie za tru d n ia n ia  w iększe j ilośc i 
k o b ie t w ys tę p u je  także w  M P K .

Z agadn ien ie  p ra cy  k o b ie t om aw ia ła  na posie
dzen iu  20.V I I I  b r. K o m is ja  G ospodark i K o m u n a l
ne j i  M ieszkan iow e j ana lizu jąc  pracę M P K . K o 
m is ję  za n ie po ko ił fa k t  zw o ln ie n ia  na w łasną p ro 
śbę ze s tanow iska  k o n tro le ra  tra m w a jo w e g o  p rzo 
d u ją ce j p ra co w n icy  w  zakładach, pon iew aż n ie  
m ożna b y ło  zapobiec ob ra ź liw e m u  odnoszeniu się 
do n ie j mężczyzn. K o m is ja  w skazała  na potrzebę 
otoczenia szczególną opieką k o b ie t w  ty m  zak ła 
dz ie  p racy . P os tanow iono  następne posiedzenie od
być  z udz ia łem  R ady Z a k ła d o w e j M P K , by  rozw a 
żyć tę sprawę.

Żłobki i przedszkola

Spraw a odpow iedn iego rozm ieszczenia i p racy  
ż ło b kó w  i p rzedszko li je s t je d n y m  z czyn n ikó w  
u m o ż liw ia ją cych  w łączenie  do p ro d u k c ji znacz
n ych  re ze rw  kob ie t. Zagadn ien ia  te b y ły  p rzed 
m io te m  p ra cy  K o m is ji.

K o m is ja  Z d ro w ia  p rzep row adza ła  ko n tro lę  
ż ło b kó w  w  okresie  od 20 do 31 s tyczn ia  b r. N a
stępn ie  w  ram ach p rac społecznych dokonyw anych  
z o ka z ji M iędzynarodow ego D n ia  D ziecka p rze p ro 
w adzono k o n tro lę  p rz y  w spó łudz ia le  in n ych  k o m i
s j i  oraz cz ło n k iń  L K . K o n tro la  ob ję ła  n ie  ty lk o  
ż łobk i, lecz ró w n ie ż  i przedszkola.

K om is ja  O św ia ty  i K u ltu ry  w  I  k w a rta le  b r. 
p rzep row adza ła  k o n tro lę  p rzedszko li. S tw ie rdzono  

■ na p rzyk ła d , że lo k a l p rzedszko la  p rz y  ul. P a r ty 
zan tów  62 jes t w ilg o tn y , ustępy zbudow ane są ja k  
d la  dorosłych, a nie dla m a łych  dzieci, zabaw k i 
zniszczone. N ies te ty , n ie  w szys tk ie  w n io sk i K o -

m is ji zos ta ły  w yko rzys ta n e  p rzez  P re zyd iu m  M R N  
i  W y d z ia ł O św ia ty .

S ty l p ra cy  k o m is ji

S tw ie rd z ić  należy, że poza w y ją tk a m i p raca  
k o m is ji w  zasadzie w yra ża ła  się w  o d b yw an iu  po
siedzeń i  d o ko n yw a n iu  k o n tro li.  K o m is je  n ie  od
b y w a ły  na rad  z m ieszkańcam i, n ie  szu ka ły  in n y c h  
fo rm  zb liżen ia  się do ludnośc i p racu jące j, np. n ie  
o d b yw a ły  sw o ich  posiedzeń w  zakładach p racy , 
aby  przez to zm ob ilizow ać do w spó łp racy  szerszy 
a k tyw . K o m is je  zb y t „ fo to g ra fu ją “  is tn ie ją c y  stań 
rzeczy i n ie  poda ją  środków , k tó ry c h  pod jęc ie  p rz y 
czyn iło b y  się do usun ięc ia  b ra kó w . Ja s k ra w y m  
p rzyk ła d e m  może być sp raw a zniszczonych zaba
w ek  w  przedszko lu  p rz y  u l. P a rty z a n tó w  62, gdzie 
K o m is ja  m og łaby  ,p rzy jść  p rzedszko lu  z pom ocą, 
drogą za in te resow an ia  sp raw ą p rzedszko la  ja k ie '-  
gOa zakładu p ra cy  czy szkoły, k tó re  by  w  ram ach 
p ra cy  społecznej pom og ły  w  na p ra w ie  uszkodzo
nych  zabawek. N ie  s p ra w iło b y  to w iększych  t ru d 
ności, a szko ła  czy zak ład  p racy , k tó ry  p o d ją łb y  się 
na p ra w y , m ia łb y  podstaw ę do dum y, że d la  dz iec i 
w y k o n a ł pożyteczną pracę.

P rzyb yw a ją ce m u  do m iasta  B ie ls k o -B ia ła  rz u 
cają się w  oczy pew ne d robne  zan iedban ia  w  m ie 
ście, k tó re  w idoczne są od p ie rw szego w e jrze n ia , 
np. b ra k  czystego p iasku  w  p iaskow n icach  d la  
dzieci, o czym  p isa ła  n a w e t p rasa (T ry b u n a  R obo t
n icza z 19.V I I I .  b r. N r. 199), w a lą c y  się p a rk a n  
p rz y  u l. N ow a Ścieżka, w  in n y m  m ie jscu  na te j 
u l ic y  nagrom adzone znaczne ilo śc i śm ieci.

Z  zan iedban iam i ty m i cz łonkow ie  k o m is ji p rze 
chodząc p rzez m iasto  sp o tyka ją  się zapewne n ie 
raz, a je d n a k  n ie  p o tra fią  spow odow ać usun ięc ia  
s tw ie rd zo n ych  n iedociągnięć.

M R N  n ie  p o tra f i ła  zm ob ilizow ać  na sesjach 
cz łonków  k o m is ji do b a rd z ie j uw ażnego sp o jrzen ia  
na zagadnien ia  b y to w e  k la s y  ro b o tn icze j, pon iew aż 
sama zagadnien ia  te w  b ieżącym  ro k u  o m aw ia ła  
ty lk o  jeden  raz  (sesja 27.V.52 r.).

P rz y jrz y jm y  się, ja k  w yg lą d a ła  te m a tyka  ses ji 
M R N.

T em atyka  sesji M R N

V / 1952 r. M R N  B ie ls k o -B ia ła  odby ła  6 sesji:
28.1. —  sesja u roczys ta  —  X -le c ie  PPR, l l . H . __

sesja uroczysta  —  V II - le c ie  M R N , 27.11. __ sesja
uroczys ta  —  p ro je k t K o n s ty tu c ji,  1.IV . —  sesja 
zw ycza jna  —  P lan  Gospodarczy, 27.V. —  sesja 
zw ycza jna  —  budże t i  sp raw ozdan ie  K o m is ji F i
nansów, B udże tu  i  P lanu , 8.V I I .  — sesja z w y c z a j- 
na sp raw ozdan ie  z w yko n a n ia  re m o n tó w  
z F G M  oraz s ta tu t k o m ite tó w  b lokow ych .

Jak  w id z im y , na 6 ses ji aż 3 n ie  m ia ły  ch a ra k 
te ru  roboczego. Co gorze j, sesji robocze j n ie  b y ło  
od końca 1951 r. d o i . IV .  b r. T a k  jednostronne  i  n ie . 
w ła śc iw e  p la n o w a n ie  p ra c y  R ady o d b ija  się b a r
dzo u je m n ie  za ró w n o  na p ra c y  P re zyd iu m , k o m i
s j i  i  ra d n y c h  ja k  i  na a u to ry te c ie  M R N . W in y  P re 
zyd iu m  M R N  za ta k ie  p la n o w a n ie  ses ji R ady n ie
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zm nie jsza fa k t, że na każdej sesji p rzedstaw iane 
b y ło  R adzie sp raw ozdan ie  z w yko n a n ia  u ch w a ł 
•wraz ze szczegółow ym i odpow iedz iam i na in te r 
pe lac je  wnoszone przez rad n ych  na poprzedn ie j
sesji.

Radni dążą do ściślejszego powiązania się 
z ludnością

W yrazem  dążności do ściślejszego pow iązan ia  
się cz łonków  R ady z m asam i p ra cu ją cym i jes t 
zgłoszenie się 14 ra d n ych  do p rzy jm o w a n ia  
skarg  i  zażaleń w  dz ie ln icach  zam ieszkałych przez 
ro b o tn ikó w  oraz w  zakładach pracy. Np. radna 
F ranc iszka  K w aśna, p racow n ica  P ZW  im . J. K lu 
sk i, p rz y jm u je  in te re sa n tó w  w  każdy w to re k  od 
godz. 14 do 16, w  lo ka lu  ra d y  zakładow ej p rzy  u l. 
Batorego 8.

Radna w skazała, że zgłaszają się do n ie j je 
dyn ie  p ra co w n icy  fa b ry k i,  g łó w n ie  w  spraw ach 
m ieszkan iow ych. S p ra w y  te k ie ru je  ona do P re 
zyd ium , k tó re  zaw iadam ia  ją  o sposobie za ła tw ie 
n ia  w n ies ione j ska rg i. Radna w raz  z cz łonk iem  
K o m is ji K o m u n ik a c y jn e j ob. Ł opa tką  oraz cz łon
k ie m  K o m is ji Z d ro w ia  ob. Janosz, k tó rz y  są ró w 
nież p ra co w n ika m i te j fa b ry k i,  zw raca ła  się do za
ło g i, b y  zgłaszano do n ie j w n iosk i, s ka rg i i  zaża
lenia.

R adni p rze ka za li do P re zyd iu m  w  s tyczn iu  i  lu 
ty m  b r. 12 skarg.

Radna .A nastaz ja  H a n s lik  p rzekaza ła  prośbę 
p ra co w n ikó w  d ru g ie j zm iany zakładu „U n ia “  
o za tw ierdzen ie  p rzys tanku  tram w a jow ego  p rz y

J. BEREK

zbiegu u l. L e n ina  i  D ąbrow skiego. Zm iana ta ko ń 
czy pracę o godz. 22. O sta tn i tra m w a j z dw orca 
odchodzi o godz. 22.10, w  zw iązku  z czym  ro b o t
n ic y  n ie  m o g li zdążyć na p rzys tanek ko ło  dw orca,

■ aby pojechać tym  tram w a jem . Prośba powyższa 
została p o zy tyw n ie  za ła tw iona .

R adni Jurasz i B a je rsk i p rzekaza li do P re zy 
d iu m  pism o zakładów  m e ta low ych  w  sp raw ie  n ie 
w łaśc iw ego  leczenia żony jednego z p ra co w n ikó w . 
R adny S krze la  przekaza ł skargę ob, Jana C zuja  
w  sp raw ie  m ieszkan iow ej. O sta tn io  ilość skarg 
w noszonych poprzez radnych  zm n ie jszy ła  się.

W  początkach s ie rpn ia  br. P rezyd ium  M R N  
spow odow ało ponowne rozw ieszenie ogłoszeń 
°  p rzy jm o w a n iu  skarg  przez radnych.

P re zyd iu m  M R N  11.IV . br. ana lizow ało  p rz y 
czyny niezgłaszania się ludności ze ska rgam i dó 
radnych . P ostanow iono m, in . „spow odow ać przez 
ra d y  zakładow e popu la ryzac ję  wnoszenia skarg  
i  zażaleń na zebraniach p ra c o w n ik ó w “ . W  sp ra w ie  
te j w ystosow ano pism a do rad  zakładow ych. A p e l 
ten n ie da ł jeszcze zasadniczej zm iany,

¥

M im o  b raków , s tw ie rd z ić  można, że in ic ja ty w a  
oddo lna  pochodząca od poszczególnych radnych  co 
do ściślejszego naw iązan ia  łączności z ludnością 
p racu jącą  je s t słuszna i  dała ju ż  p o zy tyw ne  w y n i
k i. T y lk o  ściślejsze pow iązan ie  się z m asam i p ra 
cu jącym i, om aw ian ie  i  rea lizo w a n ie  sp raw  in te 
resu jących  ogół z udz ia łem  za in teresow ane j lu d 
ności da gw aranc ję , że prace pode jm ow ane przez 
M R N  spo tka ją  się z poparc iem  m ieszkańców.

Przed ogólnokrajow ą naradą  
przodujących nauczycieli

W  ostatn ich dn iach s ie rpn ia  odby ły  się w  ca łym  
k ra ju  kon fe renc je  nauczycie lskie  podsum ow ujące 
dotychczasowy dorobek szko ły  i nauczyciela i w y 
tyczające zadania na na jb liższy  rok szkolny. 

D alszym  czynn ik iem , k tó ry  będzie m ia ł n ie w ą t
p liw ie  og rom ny w p ły w  na m ob ilizac ję  nauczy
cie lstwa do re a liza c ji ak tua lnych  zadań ogólno- 
państw ow ych , będzie o g ó lnokra jow a  narada p rzo 
du jących nauczyc ie li Na doniosłość te j na rady ja 
ko  czynn ika  m ob ilizu jącego  ogół nauczyc ie li po
w in n y  zw róc ić  uw agę ra d y  narodowe,

N:e ma ta k ie j dz iedziny życia społecznego, gos
podarczego, ku ltu ra ln e g o  czy politycznego, w  k tó 
re j dalszy rozw ó j i  postęp _nie b y łb y  zw iązany 
m n ie j łu b  bezpośrednio z pracą szkoły.

Toteż z rozum ia ła  je s t powszechna uw aga 
i  opieka, ja k ą  p a rt ia  i  w ładza ludow a  otacza szko l
n ic tw o . S tąd też w y n ik a  powszechnie znana i  n ie 
zw y k le  w ym ow na  różnica w  sy tu a c ji szko ły w  
Polsce Lu d o w e j w  stosunku do okresu p rzedw o

jennego, W ysta rczy wskazać na tak ie  fa k ty , ja k : 
lik w id a c ja  ana lfabetyzm u jako  z jaw iska  daw n ie j1 
masowego, konsekw entna lik w id a c ja  zacofania, 
szko ły w ie js k ie j, rozbudow a szko ln ic tw a  średniego 
ogólnokształcącego i zawodowego, udostępnien ie  
szko ły średnie j dzieciom  robo tn iczym  i ch łopskim  
przez rozbudow ę system u stypendia lnego oraz orga
n izację  burs i in te rna tów , rozbudowa szko ln ic tw a  
wyższego,

M im o o lb rzym ich  osiągnięć na w szystkich od
c inkach  fro n tu  ośw iatowego, zadania, ja k ie  s to ją  
przed narodem  po lsk im , w ym aga ją  coraz większego 
w y s iłk u , n ie ty lk o  od górn ika, m urarza czy ro l
n ika , ale także od nauczyciela, .

A b y  nauczyciel m ógł dobrze w ykonyw ać sw oje  
podstaw owe zadanie, t j .  w ychow yw an ie  młodego 
poko len ia  budow n iczych  socja lizm u, po trzebna jest 
jeszcze w iększa opieka i  nad nauczycielem , i nad 
szko ln ic tw em  w  ogóle ze s trony  te renow ych  orga
n ó w  w ła d zy  państw ow ej —  rad  narodow ych.
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Opieka nad nauczycie ls tw em  i  nad szkoln ie, 
tw em , to  zarówno czuwanie nad w łaśc iw ym  k ie 
ru n k ie m  p racy w ychow aw czej w  poszczególnych 
szkołach ja k  i czuwanie, b y  same szko ły b y ły  w y 
rem ontow ane, zaopatrzone w  pomoce naukowe, 
w  opał itp .

Szczególnie d la zaspokojenia potrzeb m a te ria l
nych  szko ln ic tw a  obok środków  państw ow ych  
is tn ie ją  o lb rzym ie  m ożliw ości m ob ilizow an ia  środ
k ó w  loka lnych .

Z okresu tegorocznych w a ka c ji w ie le  ko m ite 
tó w  rodz ic ie lsk ich  zachęconych przez nauczyciel
s tw o i  kom is je  ośw ia ty  i  k u ltu ry  rad  narodow ych 
a k ty w n ie  pomagało w  przeprow adzan iu  rem ontów  
szkół, w  uzupe łn ian iu , na p ra w ia n iu  i kom ple to . 
w a n iu  pom ocy naukow ych.

Zadania te renow ych rad narodow ych nie spro
w adza ją  się jednak do zapew nienia szkole ty lk o  
n iezbędnej bazy m a te ria ln e j. O ro l i  społecznej, 
ja ką  szkoła spełnia, decyduje treść i poziom  p racy  
dydaktyczno-w ychow aw cze j. W  trosce o na leżyty  
poziom  nauczania i w ychow ania  w ładza ludow a 
daje szkole odpow iednie  p rogram y, sta le rosną 
n a k ła dy  coraz to lepszych podręczn ików , p row adzi 
s ię na o lb rzym ią  skalę doskonalenie ka d r nauczy
c ie lsk ich , rok roczn ie  k ie ru je  się do szkó ł liczne  
zastępy now ych nauczycie li coraz to  lep ie j p rzy 
gotow anych do sw o je j odpow iedzia lne j pracy. 
Skuteczność tych  w szystk ich  przedsięwzięć je s t 
je d n ak  w  dużej m ierze uzależniona od należytej' 
op iek i nad szkołą ze s trony  rad narodowych.

Doświadczenia zeszłoroczne uczą nas, że m im o 
dużych nak ładów  podręczn ików , m im o stale rosną
cej p ro d u kc ji pomocy szkolnych, n ie k tó re  szko ły —  
szczególnie w ie jsk ie  —  nie zostały na czas zaopa
trzone  w  ks iążk i i pomoce w sku tek  z łe j, b iu ro k ra 
tyczne j p racy aparatu  dystrybucy jnego . Czujność 
ra d  narodow ych, a szczególnie operatywność ko
m is ji o św ia ty  i k u ltu ry , może ta k im  fa k to m  za
pobiec.

W  walce o podniesienie p racy w ychow aw czej 
doniosłą ro lę  od g ryw a ją  pow ołane p rzy  każdej 
szkole k o m ite ty  rodzic ie lskie .

Już dziś m am y do zanotow ania poważne osiąg
nięcia, na tym  odcinku. N iem n ie j jednak w ie le  
jeszcze trzeba w ys iłku , aby ko m ite ty  rodz ic ie lsk ie  
sp e łn ia ły  w  sposób na leży ty  swoje zadania pomoc
n ik a  Szkoły w  w ych o w yw a n iu  poko len ia  m łodych 
budow niczych socja lizm u.

Praca ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  w  dużej m ierze 
zależy od samego nauczycielstw a, jednak w ie lk ą  
ro lę  m ają do spe łn ien ia  i rady  narodowe. Zadania 
w  te j dziedzin ie określa o kó ln ik  K a n c e la rii Rady 
Państw a w  spraw ie  op iek i rad  narodow ych nad 
ko m ite ta m i ro d z ic ie lsk im i. Na specja lne w y ró ż 
n ie n i  zasługuje tu  praca rad narodow ych w o j. rze
szowskiego, k tó re  dz ięk i s ta ran iom  P rezyd ium  
"Woj. R N  naw iąza ły  ścis ły ko n ta k t z ko m ite ta m i 
ro d z ic ie lsk im i, zwłaszcza na szczeblu gm iny , s ta jąc 
s:ę czynn ik iem  k ie ru ją cym  dzia ła lnością  kom ite 
tó w  rodzic ie lsk ich  i m ob ihzu jącym  je  do k o n k re t
nych  zadań.

N auczycie lstw o, spełn ia jące w  naszym państw ie  
bardzo ważne i  odpow iedzia lne fu n kc je  w ych o w y

w an ia  m łodego poko len ia , pow inno  być otoczone 
tro s k liw ą  opieką rad  narodow ych. T roska ta  po
w inna  się w yrażać zarów no w  przem yślanej gos
podarce kad ram i nauczyc ie lsk im i, dążeniem do 
podnoszenia k w a lif ik a c ji ogółu nauczycie lstw a, ja k  
i  w  s ta łym  polepszaniu w a ru n kó w  m ateria lnego  
b y tu  nauczyciela.

T rudną  i odpow iedzia lną  pracę w yko n u je  nau
czyciel n ieraz w  n ie ła tw ych  w arunkach  m a te ria l
nych. M im o to  już  dziś w  w ie lu  przypadkach 
is tn ie ją  konkre tne  m ożliw ości pop raw ien ia  w a
ru n kó w  by tow ych  nauczyciela. N iedostateczna 
troska rad narodow ych o zapew nienie nauczycie
lo w i m ieszkania, a rty k u łó w  p ie rw sze j po trzeby 
(szczególnie nauczycie lom  w ie jsk im ), to m om en ty  
częstokroć w p ływ a ją ce  u jem n ie  na pracę nauczy
ciela. A  przecież rady  narodowe posiadają w  sw o im  
rę ku  w szystkie  m ożliw ości, aby skutecznie zara
dzić ty m  drobnym , ale do le g liw ym  n iedosta t
kom.

U chw ala P rezyd ium  Rady M in is tró w  z 28.11. 
1952 r. p rzyczyn iła  się do znacznego pop raw ien ia  
sy tuac ji na ty m  odcinku, n iem n ie j jeszcze ciągle 
spo tykam y się z lic z n y m i p rzypadkam i zw yk łego  
n iedba ls tw a , a naw e t bezdusznego b iu ro k ra ty z m u  
w  za ła tw ia n iu  sp raw  by tow ych  nauczycie li. Bez
duszny i b iu ro k ra tyczn y  b y ł stosunek P rezyd ium  
PRN w  Łukow ie , k tó re  m im o  in te rw e n c ji ZZN P  n ie  
u regu low a ło  ¡sprawy sprzedaży to w a ró w  nauczy
cie lom  przez gm inne spółdzie ln ie, zasłaniając się 
b rak iem  zarządzenia. Bezduszny i szko d liw y  b y ł 
stosunek z-cy przewodniczącego P rezyd ium  G R N  
w  L ip ianach, pow. Kożuchów, k tó ry  na in te rw e n 
cję nauczycie li w  spraw ie  w ęgla odpow iedzia ł t y l 
ko, że nauczycie ls tw o za w ie le  b ia d o li i sp ra w y  
nie za ła tw ił. W ypadków  tak ich  można m nożyć 
w ie le , gdyż odbiciem  ich są pism a nauczycie li, k tó 
re  o trzym u je  M in is te rs tw o  O św ia ty  czy Zarząd 
G łów ny  Zw . Zaw. N auczycie lstw a Polskiego. T rze
ba spowodować, by ‘ w  roku  b ieżącym  troska  
o nauczyciela ze s trony  rad narodow ych, a szcze
gó ln ie  ze s trony  p rezyd iów  PRN  i GRN zdecydo
w an ie  się zw iększyła , co n ie w ą tp liw ie  jest m ożliw e  
wobec fa k tu , że poziom p racy samych rad stale się 
podnosi, a w  społeczeństwie u trw a la  się coraz głęb
sze zrozum ienie doniosłej ro li nauczyciela.

P odstaw ow ym  zadaniem nauczyciela jest nau
czanie w  szkole. Trzeba w  ten sposób organizo
wać inne zajęcia, by n ie  u tru d n ia ły  w yko n yw a n ia  
tego podstawowego zadania. Należy przeciw sta
w ić  się w  sposób na jbardz ie j ka tegoryczny wszel
k im  ob jaw om  n ieobow iązkow ości nauczyciela w  
p racy  szko lne j, ja k ie  jeszcze tu i ówdzie spo tykam y. 
N iem n ie j jednak kategorycznego potępienia w y 
m agają  p ra k ty k i n ie k tó rych  ogn iw  w ładz tereno
w ych, k tó re  n ieraz z b łahych pow odów  o d ry w a ją  
nauczyciela od p racy w  szkole w  czasie le k c ji. 
P rezyd ia  W oj, R N  i PRN  p ow inny  zw rócić szcze
gólną uwagę na p rezyd :a GRN, k tó re  n ieraz n a j
zupe łn ie j niesłusznie zab iera ją  nauczycie li w  go
dzinach le kcy jn ych  do różnych prac, pozostaw ia jąc 
dzieci bez onieki. T a k :e postaw ienie spraw y n ie  
oznacza jednak, że nauczyciel pow in ien  zamknąć 
się w  m urach szko ły i  zaniechać w sze lk ie j p racy
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społecznej. P rzeciw n ie , im  a k ty w n ie j będzie się 
udzie la ł w  p racy społecznej, im  bardz ie j w łączy * 
się w n u r t p racy i w a lk i otaczającego go środo
w iska, ty m  bardz ie j będzie m ógł pogłębić sw oją  
pracę w ychow aw czą w  szkole.

Bacząć stale na podstawowe zadania nauczycie
la , ja k im  je s t nauczanie w  szkole, w łączać go na
leży do p racy społecznej, w yko rzys tu jąc  jego w e ł
n y  czas i zlecając tak ie  zadania, k tó re  n a jle p ie j 
może wykonać, a w ięc pracę ku ltu ra ln o -o św ia to w ą , 
m asow o-uśw iadam ia jącą itp . To, co pow iedz ie liś 
m y  o nauczycie lach w p racy społecznej, dotyczy 
rów n ież  p racow n ików  apara tu  ośw iatowego p re 
zyd iów  PRN  i W oj. RN.

• A b y  k ie ro w n ic tw o  szko ln ic tw em  m ogło być 
p ra w id ło w e  i dobrze zorganizowane, m usi dobrze 
pracować aparat w ydz ia łów  ośw iaty. Periodycz
na analiza p racy tego aparatu  przez prezyd ia  rad  
narodow ych, a także p rzy ję c ie  za zasadę, że p ra 

cow n icy  tego apara tu  p o w in n i w yko n yw a ć  sw o je  
zadania, a n ie  np: zajm ować się ko n tra k ta c ją  trzo d y  
ch lew ne j, doprow adzi do dalszego podniesien ia  
p racy  ośw iatow ej.

*

M am y już  za sobą s ie rpn iow e kon fe renc je  nau
czycielskie, k tó re  da ły w yraz  w o li mas nauczy
c ie lsk ich re a liza c ji zadań postaw ionych przed na
rodem  przez V I I  P lenum  K C  PZPR. 13 i 14 wrześ
nia b r. odbędzie się w  W arszaw ie O gó lnokra jow a 
Narada Przodujących Nauczycieli, k tó re j celem 
będzie określenie zadań, ja k ie  w  zw iązku z w e j. 
ścierń w  życie K o n s ty tu c ji oraz w ytycznych  V II  
P lenum  K C  PZPR sto ją  przed szkołą. Pomóc szkole 
i  nauczycie low i w  w ykonan iu  tych  w ytycznych  —» 
oto odpow iedzia lne zadanie rad  narodow ych 
w szystk ich  szczebli.

\

B. M ALINOW SKI

W alczm y o pełną realizację podatku gruntowego
P rzypadające w  I I  pó łroczu br. te rm in y  p ła t

ności dwóch rów n ych  ra t reszty całorocznego w y 
m ia ru  podatku gruntow ego za 1952 r. ( I I I  ra ta  do 
dnia 15 w rześnia br., a IV  do dnia 1 listopada 
o r -) jedynego podatku  w si —  s taw ia ją  przed te
re n o w ym i radam i na rodow ym i zagadnienie re a li-  
zacj: tego poda tku  na ró w n i z ta k im i zagadnienia
m i, ja k  w ykonan ie  obow iązkow ych dostaw p ro 
d u k tó w  ro ln ych  wsi, k tó rych  pełna rea lizac ja  jes t 
n iezbędnym  w a ru n k ie m  stałego um acnian ia  spó j
n i m iasta ze wsią, stanow iące j podstawę sojuszu 
robotn iczo-ch łopskiego, niezbędnego w a ru n ku  po
m yślnego w ykonan ia  całości naszych zadań gospo
darczych.

A by  lep ie j zrozum ieć ro lę  podatku  g ru n to w e 
go, trzeba uw zględnić obecną sytuację gospodar. 
czą i  finansow ą wsi.

Oto na co m. in . w skazyw a ł P rezyden t B o le
s ław  B ie ru t na V I I  P lenum  K C  PZPR.:

„N a  sku tek  znacznego w zrostu  cen w o ln o ry n 
kow ych  na a r ty k u ły  ro lne, potęgowanego jeszcze 
przez rozw ydrzoną  spekulację  i w rogą p lo tkę , na
stąp:! znaczny w zrost dochodów zamożniejszych 
chłopów  kosztem uszczuplenia dochodów k lasy 
robotn icze j, Zam iast w ięc tego, aby w  słusznym  
i  uzasadnionym  zakresie wieś, szczególnie za in te
resowana w  uprzem ysłow ien iu  k ra ju , rów n ież 
p rzyczyn ia ła  się do aku m u la c ji socja lis tyczne j, za
znaczył się proces o d w ro tn y : przepom pow yw anie  
części dochodów klasy robotn icze j do w si, gdzie 
docnody te g łów n ie  zasila ły  ku ła kó w  i zam ożnie j
szych średniaków , dysponujących na jw iększym i 
nadw yżkam i to w a ro w ym i, część zaś osiadła w  k ie 
szeniach ka p ita lis tó w  m ie jsk ich , k tó rzy  znów się 
o ż y w ili i  zacżęli obrastać w  tłuszcz.

K u łacy  że row a li p rzy  ty m  na chw ie jnoścł śre- 
dn iaka i  w yw o łu ją c  gorączkę speku lacyjną  us iło 

w a li zarazić go tą gorączką. Te w łaśn ie  m anew ry  
ku ła c tw a  w  ostatecznym  rachunku  spow odow ały 
pewne, sprzeczne z całym  sensem naszej p o lity k i 
sojuszu robotn iczo -  chłopskiego, skrzyw ien ie  w  
podziale dochodu narodowego na n iekorzyść k lasy  
robotn icze j, ze szkodą dla państwa ludow ego“ .

Jakie główne zmiany nastąpiły w  przepisach 
o podatku gruntowym

W y m ia r podatku  gruntow ego w  1952 r. o pa rty  
je s t na innych  zasadach niż dotychczas.

Zm ien iono przestarzałe i nie zna jdujące obec
n ie  uzasadniania no rm y przeciętnego przychodu 
szacunkowego z hektara uży tków  ro lnych , podda
no re w iz ji dotychczasowe zw o ln ien ia  i u lg i w  po
da tku  g ru n to w ym  oraz w prow adzono w  p rzep i
sach bliższe określen ia  n iek tó rych  stanów  fa k ty 
cznych, aby usunąć nasuwające się w  p ra k tyce  
w ą tp liw ośc i w ty m  zakresie, a także zm ieniono 
te rm in y  p łatności podatku i wysokość pobierane
go dodatku za zw łokę od zaległości.

A r t.  1 ustaw y z 10 lipca 1952 r. o zm ianie de
k re tu  o podatku g ru n to w ym  jaśn ie j u jm u je  sp ra - 
.wę podziału g run tów . O uznaniu g ru n tó w  w y 
dzie lonych krew nem u za odrębne gospodarstwo 
ro ln e  decydują, w  m yśl nowego przepisu, oko licz
ności fak tyczne  spraw y, a n ie dopełnienie w ym o
gów fo rm a ln o -p ra w n ych , co n ie w ą tp liw ie  odpo
w iada w a runkom  wsi po lsk ie j. Rzecz jasna, n ie  
znaczy to, że w olno nam na ślepo stosować ten. 
przepis i to le row ać kom binacyjne , fik c y jn e  dzia
ły , zwłaszcza w  gospodarstwach ku łack ich .

Zosta ł zn iesiony przepis o sta łe j 8% stawce po
da tkow e j dla w szystk ich  dzierżawców  g ru n tó w .
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w chodzących w  sk ład  Państwowego Funduszu 
Z iem i. P ra k tyka  bow iem  w ykazała, że by ło  to 
niesłuszne, gdyż dzierżaw cy ci, gospodarując od 
k i lk u  la t na tych  gruntach, p ła c ili n iższy podatek 
n iż  np. chłopi, k tó ry m  nadano g ru n ty  w  ram ach 
re fo rm y  ro ln e j lub  osadnictwa.

W prowadza się zm ianę w  określen iu  obow iąz
ku  podatkowego, w iążąc go z fak tem  dokonania 
zb io ró w  (żniw). N ow y przepis (art. 4) p rzew idu je , 
że w p rzypadku zm iany w  osobie posiadacza go
spodarstwa rolnego, obowiązek ciąży na tym , k to  
dokona ł żn iw  na g run tach  przejętych. Takie  u ję 
cie zagadnienia jes t gospodarczo bardzie j uzasad
nione i u ła tw i rea lizację  podatku w  tych  p rzypad
kach.

A rt. 5 w  now ym  brzm ien iu  pozwala organom  
finansow ym  dokonyw ać w  każdym  czasie ko re k 
ty  w ym ia ru , gdyby poszczególni członkow ie spó ł
dz ie ln i p ro d u kcy jn e j w b rew  s ta tu to w i dokona li 
żn iw  na sw oją rzecz.

W zw iązku z akcją osiedleńczą na Z iem iach 
Zachodnich i  przesiedlaniem  ludności w ie jsk ie j na 
sku tek  w yw łaszczenia terenów  na cele re a liza c ji 
na rodow ych p lanów  gospodarczych, przepisy art. 
9 ust. 14 i 15 zostały zm ienione oraz w prow adzo
no nowe p u n k ty  16 i  17 w m yśl in te n c ji zaw arte j 
w  uchw ałach P rezyd ium  Rządu z 13 październ ika  
1951 r. oraz z 5 kw ie tn ia  1952 r.

W prow adzono ponadto przepis (p k t 18 art. 9) 
o zw o ln ien iu  od podatku gruntow ego g run tów , 
na k tó rych  mieszczą s.ę z b io rn ik i w ody służącej 
do zaopatrzenia ludności, oraz g ru n ty  pod w a łam i 
p rzec iw pow odziow ym i, jeże li te g ru n ty  są we 
w ła d a n iu  podm io tów  gospodarki uspołecznionej.

Równocześnie udzielono prezyd iom  gm in 
nych rad narodow ych delegacji do zw a ln ian ia  od 
poda tku  gruntow ego w  analogicznych przypadkach 
in d yw id u a ln ych  gospodarstw ro lnych

Dotychczasowa znana nam p ra k tyka  w yka 
zała w ie le  trudności p rzy w ym iarze  i rea lizac ji 
poda tku  g runtow ego z g ru n tó w  w spólnych, odło
gów  itp .

Ustawa o podatku g ru n to w ym  na 1952 r. usu
w a w ie le  z tych  trudności. W prow adza m ia n o w i
cie cały ja k b y  system sta łych stawek podatko
w ych , a to:

1) p rzedsięb iorstw a państw owe 6%
2) zespoły wypasowe owiec 3,5%
3) zespoły upraw ow e odłogów 4,5%
4) hale wypasowe, wspólne 8%
5) w spó lno ty grom adzkie 8%
6) osoby fizyczne z odłogów

wchodzących w  skład Państw o
wego Funduszu Z iem i 8%

Osobną pozycję zm ian stanow i opodatkow an ie  
fu rm a ń s tw a  (z w y ją tk ie m  wozaków leśnych) 

w wysokości 6%

O podatkow anie tych przychodów  jest w pe łn i 
uzasadnione, gdyż przekraczają one n ie je d n o k ro t
n ie  p rzychody z gozpodapstwa rolnego

Podobnie w prow adzono zm iany w opodatkow a
n iu  zw iększonych przychodów  z up raw  specja l

nych zarów no ko n tra k to w a n ych , ja k  i  n ie  kon 
trak tow anych .

W 1952 r. będą w ięc opodatkow ane zw iększo
ne przychody:
1) z u p ra w y  ro ś lin  le ka rsk ich  (zie larstw o),
2) z up ra w y  w a rzyw  i nasienn ictw a ogrodnicze

go, sadow nictw a, u p ra w y  k rzew ów  i  ro ś lin
z ie lnych  owocujących,

3) z up ra w y  kw ia tó w .
Dlaczego zostało w prow adzone nowe pojęcie 

tzw . s tre fy  w ie lko m ie jsk ie j?
Jasne j-est, że zby t odbiegało od rzeczyw is to 

ści opodatkow anie jednakow e gospodarstw  leżą
cych w s tre fie  tak ich  m iast, ja k  np. W arszaw y 
i  O stro łęk i lub  Łodzi i W ie lun ia , gdzie i chłonność 
ry n k u  m ie jskiego, a w ięc i poziom cen na a r ty k u 
ły  ro lne, jes t zasadniczo różny i  p rzychody gospo
da rs tw  położonych w  s tre fie  tych  m iast znacznie 
się różnią.

D latego też w prowadzono wyższą norm ę p rz y - 
cłiodowości z hektara u ży tkó w  ro ln ych  położonych 
w  w iększych miastach, ja k  W arszawa, Łódź, K ra 
kó w  oraz m iasta Zagłębia ka to w ick ie g o , w y ró w 
nu jąc  w  ten sposób pow sta łe dysproporcje.

Wreszcie ostatn ia zm iana, to zniesienie na ro k  
1952 tzw. u lg  hodow lanych.

Czyni uzasadnić wyższy w y m ia r podatku?

Działacze rad  narodow ych n ie w ą tp liw ie  spo ty
ka ją  się z tym  zapytaniem . P ow inn i oni um ieć 
w y jaśn ić  p rzyczyny wyższego w ym ia ru  podatku.

R ozpatrzm y w szystkie  p rzyczyny:
1) przede w szystk im  poważnie w zrosła p ro 

dukc ja  ro ln icza  w  ogóle,
2) w  zw iązku z trudnośc iam i w  ub ieg łym  o kre 

sie nastąp ił w yda tny  w zrost cen w o lno rynkow ych  
na a r ty k u ły  rolne, na czym skorzysta ła cała wieś, 
w zros ły  dochody gotów kow e w szystkich chłopów,

3) zniesiono obow iązek w p ła t z ty t. SFO, co 
zw iększa w olne środki pieniężne wsi,

4) chodzi rów n ież o to, aby masy ch łopsk;e 
w z ię ły  na siebie w iększy udzia ł w  ogólnym  dziele 
w ie lk ie j budow y socja lizm u w  Polsce.

Korzyści wsi p łynące z ogromnego dzieła 
uprzem ysłow ien ia  k ra ju  są n iew spó łm ie rn ie  w ie l
k ie  w  stosunku do w k ła d u  wsi.

O m aw ia jąc to zagadnienie trzeba uw zg lędn ić:
1) zn ikn ięc ie  ze wsi b lisko  8 -m ilionow e j m asy 

bezrobotnych, tzw. przed w o jną  „zbędnych lu d z i;‘ ,
2) zwiększone p ra w ie  4 -k ro tn ie  zaopatrzon e 

w  nawozy sztuczne, a trz y k ro tn ie  w  m aszyny ro i. 
nicze w  porów nan iu  z okresem la t 30-tych,

3) ilość tra k to ró w  p racu jących na w si osiągnę
ła  w prze liczen iu  na 15-konne 35 tys., ilość siew- 
n ikó w  w  SOM w ciągu 2 la t wzrosła z 8 tys. do 
45 tys., maszyn żn iw nych  z 2 na 50 tys., m ło ca r- 
n i samoczyszczących z pó łto ra  tys. do 27 tys.,

4) zn iknę ło  w idm o kryzysu  i nędzy ze w si p o l
sk ie j — nie ma trosk i o zbyt,

5) zn ikną ł analfabetyzm , ogarn ia jący przed 
wrześniem  27,6% ludności wsi, a ilość uczącej s;ę 
m łodzieży w szkołach wyższych z 5 w zrasta do 30 
tysięcy,
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6) 900 ośrodków  zdrow ia , 500 izb  porodow ych, 
trz y  tysiące położnych, 6 nowoczesnych szp ita li 
oadanych zostało wsi przez państw o ludow e  do 
ochrony zd row ia  ludności.

Równocześnie, gdy w  ro ku  1951 ogó lny w ys i
łe k  in w e s tycy jn y  w yraża się sumą 25 m ilia rd ó w  
nak ładów  państw ow ych, to podatek g ru n to w y  
w p łacony w  1951 r. łącznie z FOR s tanow i zale
dw ie  dziesiątą część te j sum y. t

Z pełną jasnością M arsza łek Z am brow sk i w y 
kazał, że m im o o fia rn e j p racy w ie lu  w s i „w ieś  ja 
ko  całość pozostaje w ciąż jeszcze w  ty le  za ogro
m em  w y s iłk u  i o fia r, k tó re  dla dzieła uprzem ysło 
w ien ia  składa klasa robo tn icza “ .

Tegoroczny w y m ia r podatku  grun tow ego po
może, aczko lw iek  nadal nieznacznie, w yrów nać  
cysp ropo rc je  i zw iększyć w k ła d  w si w  w ie lk ie  
dz ie ło  P lanu  6-letm ego.

N a jw yże j zostaną opodatkow ane gospodarstwa 
zamożniejsze, gospodarstwa ku łack ie . W yn ika  to 
z cna rak te ru  poda tku  jako  poważnego in s tru -  
m e .i.u  państw ow ego w  w a lce  k lasow e j na w si 
oraz z fa k tu , że ku łacy  na jw ięce j sko rzys ta li na 
zwyżce cen za to w a ry  ro ln icze . O ni to w łaśnie sto 
sow a li speku lanckie  c h w y ty  i  p o d b ija li ceny ry n 
kowe.

U w zględniono tu  rów n ież  fa k t, że zniesienie 
obow iązku w p ła t z ty tu łu  SFO m ogło p rzy  zasto
sow an iu  zeszłorocznych norm  poda tkow ych u p rz y j 
w ile jo w a ć  gospodarstwa ku łackie . Z tych to 
w zg lędów  s ta w k i poda tkow e podwyższone zosta
ły  do 48%.

, GosP °dars tw a  średnie  będą w  roku  b ieżącym  
rów n ież  w yżej opodatkow ane w  stosunku do ro 
k u  ubiegłego, co. w y n ik a  z ogólnego założenia 
podwyższenia podatku.

Nieco szerzej należy om ówię podniesienie opo
datkow an ia  gospodarstw  m a ło ro lnych , gdyż s taw 
ka podatkow a rozpoczyna się nie od 3%, ja k  w  
ro k u  ub ieg łym , lecz od 6% .

Gospodarstwa m a ło ro lne  i-p rz y  te j stawce n ie  
• odczują zbytn io  zw iększenia podatku. M usim y pa
m iętać, że nie są to ju ż  te same gospodarstwa 
z la t 1945 —  1947, Rozwój gospodarczy k ra ju , 
w zros t ogó lny dob roby tu  na wsi, spowodował, że 

ju ż  obecnie na wsi b iedoty  w  daw nym  zna
czeniu. Większość m a ło ro lnych  chłopów  znalazła 
za tru d n ie n ie  w  przem yśle. Poza tym  ła tw y  i  ko
rzys tn y  zby t p ro d u k tó w  ro lnych , zwłaszcza p ra 
cochłonnych, dochody z fu rm ańs tw a , z p rze m y- 
S-u ludowego itp . zm ie n iły  zasadniczo stan m ate
r ia ln y  m a ło ro lnych . Słuszne w ięc jest, aby od
pow iedn io  zw iększy li sw ó j w k ła d  na cele ogólno- 
państw ow e, aby zw iększy li sw ój udz ia ł w budow - 
n ic tw ie  lepszego ju tra .

P .ezyd ia  rad narodow ych w  te ren ie  nie zaw 
sze occeniają znaczenie fa k tu , że poważna część 
poda tku  grun tow ego idz ie  na ich  działalność spo
łeczną i gospodarczą.

Ten argum ent, że płacąc podatek g ru n to w y , 
dajesz na po trzeby sw o je j gm iny , swojego pow ia 
tu , ja k  dotąd, n ie  został dostatecznie w yko rzys ta 

n y  dla m o b ilizow an ia  mas ch łopskich do lepszej! 
re a liza c ji poda tku  g runtow ego. Rady narodow e za 
m ało  w skazują  chłopom , że p łacony przez n ich po
datek g ru n to w y  przede w szys tk im  zostaje z u ży ty  
na m iejscow e potrzeby, na u trzym an ie  szkó ł,’ 
ośrodków  zdrow ia , szp ita li, na mosty, d rog i itp .

W łaściw e pokazanie m ało i. ś re d n io ro ln ym  
chłopom  słuszności dokonanego w y m ia ru  nie ty l 
ko  od s tro n y  ich zdolności p ła tn icze j i potrzeb 
ogólnopaństw ow ych, ale pokazanie rów nocześnie  
b lis k ich , d o tyka ln ych  celów  rea lizow anych  p rzez 
ra d y  narodow e z ich  w łaśn ie  w p ła t podatku  g ru n 
towego, w p ływ a  m ob ilizu jąco  i równocześnie p rze
konyw a . M ało i ś redn io ro lny  chłop w iedząc, że 
daje na te cele n ie  ty lk o  sam, chę tn ie j, w  p e łn i 
i  te rm inow o  podatek w p łaci, ale w  rozum ien iu  ta k  
in te resu  ogólnego, ja k  i w łasnego, pomoże w  do
p iln o w a n iu , aby i k u ła k  rów n ież  obow iązek po
d a tko w y  należycie w yp e łn ił. „

A rg u m e n tu ją c  zasadność obecnych s taw ek po
d a tku  trzeba wskazać, ja k  poważne sum y Pań
stw o  Ludow e  k ładz ie  ze środków  uzyskanych po
za ro ln ic tw e m  na cele ro ln ic tw a , na ośw iatę ro l
niczą, na m elio rację , e le k try fika c ję , pomoc k re d y 
tow ą, na p rodukc ję  maszyn ro ln iczych , naw ozów  
sztucznych łącznie z budową odpow iedn ich  fa 
b ry k  itd . itd .

u
Czy n ie p rzem ów i do w yobraźn i i p rzekonan ia  

chłopa, gdy wskażemy, ja k  w ie lk ie  sum y państw a 
przeznacza na cele ty lk o  bezpośrednio z ro ln ic 
tw em  związane, ja k : na um aszynow ienie w s i 
(POM), pomoc w e te ryn a ry jn ą , m e lio rację , zw alcza, 
n ie  szkodn ików  roś lin , pop ie ran :e p ro d u kc ji ro ln e j, 
urządzenie ro lne, upowszechnienie w iedzy ro ln i
czej, n ie  licząc w ie lu  innych  w yda tków .

Działacze rad powinni przodować

R ealizu jąc podatek g ru n to w y , ra d y  narodow e 
muszą pam iętać, że ch łop i bacznie p rz y p a tru ją  s ?ę 
im  samym , członkom  prezyd iów , radnym , a także 
so łtysom  i .że od ich postaw y zależy w  dużym  
s topn iu  skuteczność oddz ia ływ an ia  na chłopów . 
Zdarza się jeszcze dotąd, że ci, k tó rych  obow iąz
k iem  jes t przodować, m. in. w  spłacie poda tku  
g runtow ego, n ie  zawsze obow iązek ten w yp e ł
n ia ją . ,

Np. jeszcze w  lipcu  w  jedne j ty lk o  gm in ie  Ra
dostowo (pow. Reszel, w oj. o lsztyńskie) z w p ła tą  
za liczk i podatku gruntow ego zalegali p ra co w n icy  
P rezyd ium  GRN na kw otę  1381 zł, radn i na kw o 
tę 4329 zł, so łtys i 8883 zl. W  w oj, poznańskim  w e 
w p łac ie  za liczk i podatku g runtow ego na sumę jfo - 
nad 400.000 zł — wg stanu na 10 lipca br. ■— za-* 
legało 373 członków  rad narodow ych.

Jasne, że ra d n i i cz łonkow ie prezyd iów , k tó 
rz y  sami nie spe łn ia ją  obow iązków  podatkow ych, 
nie mogą skutecznie nak łan iać do w p ła ty  podat
ku  innych  chłopów , a co gorsze, ich  stosunek do 
opornych i ociągających się, je s t ocz> w iście to le 
ra n cy jn y , oportun iistyczny.
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D la tego trzeba, by rady  narodow e, w  szczegól
ności gm inne ra d y  narodow e, -zanalizowały, ja k  
w yg ląda  zagadnienie w p ła t poda tku  g runtow ego 
w śród ro ln ik ó w  —  członków  p rezyd iów  i  rady, 
a także sołtysów .

A k tu a ln e  obow iązk i rad

P rzep isy  o poda tku  g ru n to w ym  p rze w id u ją  
szereg zw oln ień. Chodzi o dop ilnow an ie  słusznej 
k lasow o p o lity k i stosowania tych  zw o ln ień , d o p il
now ania , by. zw o ln ien ia  te .b y ły  stosowane w  spo
sób p rzew idz iany  przez praw o,

P rezyd ia  w o jew ódzkich , a w  szczególności po
w ia to w ych  ra d  narodow ych, p o w in n y  obecnie w  
zw iązku  z natężeniem  prac p rzy  re a liza c ji poda t
ku  g runtow ego przeanalizow ać z udzia łem  ko m i
s ji finansów , budżetu i p lanu  pracę w yd z ia łó w  po
d a tkó w  w ie jsk ich , w y tyka jąc- im  dostrzeżone b łę-' 
d y  i m ob ilizu jąc  do ak tyw n ie jsze j p racy nad w y 
konan iem  p iln ych  zadań.

D obra  praca w ydz ia łów  poda tków  w ie jsk ich  
i  re fe ren tów  podatkow ych w  gm inach, to  podsta
w a  skutecznej re a liza c ji p lanu finansowego. Jako 
p rz y k ła d  dobrej p racy p rezyd ium  GRN można tu  
w ym ie n ić  P rezyd ium  GRN Chełm no-W ieś, pow . 
Chełm no. Ma ono p ra w id ło w o  zam knięte  ks ięg i 
b iercze za la ta  ubiegłe, n ie  ma absolutn ie żadnych 
zaległości, w szystk ie  prace prowadzone są' bieżąco. 
¡W ym iar podatku gruntow ego w  te j gm in ie  został 
zakończony na 10 dn i przed te rm inem . D z ięk i w ła 
śc iw e j o rgan izac ji p racy i zm ob ilizow an iu  a k ty w u  
w o kó ł zagadnienia rea lizac ji obow iązków  podatko
w ych  wsi, p lan  finansow y za I  k w a rta ł został w y . 
konany w  102%.

W arto  dodać, że P rezyd ium  GRN w  C hę łm nie- 
W si n ie  ty lk o  w prow adz iło  dla so łtysów  dzienne 
p la n y  re a liza c ji należności podatkow ych, ale i  w y . 
kon yw a n ie  tych  p lanów  ściśle ko n tro lu je .

P rezyd ia  w o jew ódzk ich  i pow ia tow ych , a szcze
gó ln ie  gm innych  rad narodow ych, w  obecnym 
okresie, gdy zbliża się te rm in  re a liza c ji I I I  ra ty  
poda tku  gruntowego, p o w inny  dopilnow ać, by  
w szystk ie  nakazy p ła tn icze  na podatek g ru n to w y  
zosta ły doręczone chłopom.

Szczególną uwagę należy zw rócić rów n ież na 
skarg i, zażalenia i odw ołan ia  od podatku  g ru n to . 
wego i dop ilnow ać ich szybkiego i sp ra w ie d liw e 
go rozpatrzenia, a następnie bezzw łocznie pow ia 
dom ić żalącego się o decyzji. W szelk ie zahamowa
n ia  w  za ła tw ia n iu  odw ołań i skarg, to  dz ia łan ie  
niezgodne ze w skazaniam i p a rt ii i rządu, a rów no , 
czeln ie u tru d n ia n ie  re a liza c ji podatku, gdyż sk ła 
da jący skargę czy odw ołan ie  często w s trzym u je  
się z zapłaceniem aż do c h w ili o trzym an ia  decyzji.

Zasadnicze znaczenie w  re a liza c ji podatku  g run . 
towego ma w łaściw a organ izacja  inkasa. P rezyd ia  
ra d  narodow ych ty lk o  w tedy  mogą osiągnąć naie. 
ży te  w y n ik i, jeże li należycie p o k ie ru ją  pracą soł
tysów , w y jaśn ią  im  ich ro lę  i  obow iązki, udz ie lą  
pom ocy poprzez a k ty w  oraz stale będą ko n tro lo , 
wać i przestrzegać, aby so łtys i w y k o n y w a li sw o je  
zadania zgodnie z planem , by d o p iln o w yw a li p la . 
nów  w p ła t dziennych i tygodn iow ych. Zasadnicze 

. znaczenie ma dokonyw anie  w p ła t podatku  przez 
całą wieś. Trzeba przestrzegać, by  za p lecam i ch ło
pów  m ało i  średn ioro lnych, k tó rz y  jeszcze przed 
te rm inem  w yko n a li sw oje  obow iązk i podatkowe, 
n ie  m og li się u k ry ć  ku łacy, k tó rzy  w p ła t n ie  w y 
kona li.

Trzeba tu  zaznaczyć, że prezyd ia  GRN n ie  prze
strzegają dostatecznie bezzwłocznego w ysy łan ia  
upom nień podatn ikom , k tó rz y  w  całości bącłż w  
części poda tku  n ie  u iśc ili. W iadom o bow iem , że 
upom nien ie  n ie je dnokro tn ie  jest dostatecznym  
środkiem  do pobudzenia w ie lu  w ahających się co 
zap ła ty  zaległego podatku. W  stosunku zaś do w y 
raźn ie  opornych upom nien ie  u m o ż liw ia  następnie 
szybkie i skuteczne w drażan ie  środków  egzekucyj
nych. P rezydia rad  p o w in n y  p rzy  ty m  pam iętać, 
że w  stosunku do opornych, k tó rz y  zalegają z I  i I I  
ra tą  za liczk i na podatek g ru n to w y , należy n ie  cze
ka jąc, aż narosną dalsze zaległości z ty tu łu  I I I  czy 
IV  naw et ra ty , już  obecnie p row adzić skuteczne 
postępowanie egzekucyjne. Pracująca w ieś słusznie 
domaga się, aby ci, k tó rz y  w y ła m u ją  się ze spo
łeczności w ie js k ie j, k tó rz y  przeszkadzają w s i w  
pe łnym  W ykonaniu je j obow iązków  w  in te resie  
ogółu i w łasnym , n ie  m og li liczyć na ¡pobłażanie 
ze s trony  w ładzy  ludow e j.

P rezydia G R N  w  obecnym okresie p o w in n y  
prow adzić  bieżącą analizę w p ły w ó w  i  szybko rea
gować na w sze lk ie  zaham owania w  re a liza c ji p la . 
nu. T o le ra n cy jn y  stosunek do ku ła kó w  i tych , 
k tó rz y  za ich  nam ową lekceważą sobie w y 
konyw an ie  obow iązku podatkowego, n ie  może 
m ieć obecnie m iejsca. Trzeba tępić tak ie  p rze ja w y  
opo rtun izm u , ja k  w  P re zyd iu m  GRN w  Środzie, 
gdzie nie w ystaw iono  ty tu łó w  w ykonaw czych  ce
lem  dokonania  zajęć w  za legającym  z poda tkam i 
30 ha gospodarstw ie  Ja d w ig i L is .

«■

U św iadam ia jąc ch łopów  o znaczeniu poda tku  
gruntow ego dla gospodarki te renow ej, o p rzyczy 
nach jego podwyższenia, stosując w  uzasadnio
nych przypadkach  przew idz iane  przep isam i u lg i 
•— rady  narodow e p o w in n y  je d n a k  pam iętać, że są 
odpow iedzia lne za pełną rea lizac ję  poda tku  g ru n 
to w e g o ,i obecnie, gdy zb liża  się te rm in  w p ła t 
I I I  ra ty  tego podatku, zw iększyć na ty m  odc inku  
sw o ją  czujność i pracę.

A ktyw izu jm y kom isje i  radnych u; walce 
o pełne w ykonanie obow iązków  wsi wobec państwa
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B. JAREMA

N ow e korzysine w arunki 
kontraktacji trzody chlewnej

W  w y n ik u  pom ocy hodow lane j udzie lane j ho
dowcom  przez państw o, a oparte j na uchw ałach 
P rezyd ium  Rządu z ro ku  1951 i  1952 w  spraw ie  
pop ieran ia  ro zw o ju  h o d o w li i  k o n tra k ta c ji trzody  
ch lew ne j, w zros ło , pog łow ie  zw ie rzą t rzeźnych 

w  gospodarstwach chłopskich.
Przeprowadzona na dzień 1.V I.1952 r. przez 

G łów ny  U rząd S ta tys tyczny  re je s tra c ja  stanu po
g łow ia  w  k ra ju  w ykazu je , że szczególnie dodatn ie 
w y n ik i osiągnięte zostały na odcinku w zrostu  po
g łow ia  trzo d y  ch lew ne j w  gospodarstwach m ało 
i  ś redn ioro lnych chłopów.

Jest rzeczą bezsporną, że pokaźne ilości pasz 
treśc iw ych , ja k ie  producenci ko n tra k tu ją c y  i do
starcza jący trzodę chlewną o trzym a li od państwa, 
znacznie pow iększy ły  bazę paszową u m o ż liw ia 
ją c  p rodukc ję  nadw yżek tow arow ych , a w ęgie l 
oraz dodatkowe p rem ie  pieniężne jeszcze bardz.e j 
zachęciły ro ln ik ó w  do hodow li. O siągnięte w y n ik i 

- n ie  są jednak wystarczające, gdyż rosnące zapo- 
trzebow anie  na mięso i p rze tw o ry  mięsne ze s tro n y  
budu jących się w  szybkim  tem pie  ośrodków prze
m ysłow ych  i m iast s taw ia przed ro ln ic tw e m  za
danie  dalszego pow iększenia p ro d u k c ji roś linne j 
i  hodow lanej.

Sprawa dalszego rozw o ju  hodow li jest rów n ież 
i  w  .roku  1952 przedm iotem  szczególnej uw ag i 
i  op.eai Państwa Ludowego; dob itnym  tego w y 
razem  jes t uchw ała P rezyd ium  Rządu z 17.V II .  ■ 
1952 r. w  spraw ie  fo rm  i w a runków  skupu nad
w yżek  trzo d y  chlewnej od producentów , k tó rz y  
w y k o n a li obow iązkowe dostaw y zw ie rzą t rzeźnych.

Postanow ienia uchw a ły  zapew nia ją  w szys tk im  
chłopom , k tó rz y  w y k o n a li obow iązkow ą dostawę 
zw ierzą t, m ożliw ość ko rzys tan ia  ze znacznie roz
szerzonej pom ocy hodow lane j ja ko  podstaw y do 
dalszego ro z w ija n ia  hodow li zw ie rzą t w  ich  gospo
darstwach. O to ja k ie  korzyśc i zapewnia uchw a la  
dostawcom  zakon trak tow anych  nadw yżek trzo d y  
ch le w n e j:

1. Za zakontraktow aną trzodę chlewną dóstar-* 
czoną zgodnie, z w a runkam i um ow y k o n tra k ta c y j
ne j w  s ie rpn iu  i w rześn iu  1952 r. dostawca o trz y - 
m u je  praw o zakupienia, w  fo rm ie  pomocy hodo
w la n e j. za dostarczoną sztukę bekonową 200 kg 
paszy treściw e j i 400 kg  w ęgla; za tuczn ika  m ięsno- 
słom nowego 2 kg  paszy treśc iw e j i  4 kg w ęgla za 
każdy  kg żyw e j w ag i dostarczonego tuczn ika. Po
nad to  p rzy  dostaw ie zakontraktow anych  sztuk do
stawca uzysku je  praw o zakupien ia  4 m p łó tna  za 
każdą dostarczoną sztukę. P raw o  do zakup ien ia  4 m  
p łó tn a  o trzym u ją  rów nież producenci, k tó rzy  za
k o n tra k tu ją  część sz tu k i i  dostarczą w  w ykonan iu  
u m o w y  n ie . m n ie j n iż 86 kg  żyw e j w agi tuczn ika. 
Przepis ten ma szczególne znaczenie dla tych  ro l
n ikó w , k tó rzy  n :e w yko n a li jeszcze obow iązkow ej 
dostaw y zw ierząt, mogą oni bow iem  p rzy  dostar

czeniu tuczn ika  część kg  zaliczyć na p o kryc ie  obo
w iązkow ych  dostaw, nadw yżkę zaś sprzedać na 
w arunkach  k o n tra k tu  i uzyskać pełną p rem ię  za 
część sz tuk i zaliczonej ja ko  dostawa zakon trak
towana. i

2. Za zakontraktow aną trzodę chlewną dostar
czoną zgodnie z w a ru n ka m i um ow y w  IV  k w a rta le  
1952 r. dostawca o trzym u je  praw o zakupu w  fo r 
m ie  pomocy hodow lane j: za dostarczoną sztukę 
bekonową — 100 kg  paszy treśc iw e j i  400 kg węg
la, za tuczn ika  m ięsno-słoninow ego 1 kg  paszy 
treśc iw e j i 4 kg węgla —  za każdy k ilo g ra m  w ag i 
żyw e j dostarczonej sztuki.

Poza pomocą hodow laną w  postaci paszy i w ęg
la  dostaw cy zakon trak tow ane j trzody  o trzym u ją  
zapłatę w  gotówce w g nowego, obowiązującego od 
1 s ie rpn ia  1952 r., cennika —  znacznie ko rz y s tn ie j
szego od cennika dotychczasowego.

Różnicę korzyści, ja k ie  osiągają dostaw cy trzo d y  
ch lew ne j zakon trak tow ane j, w yrażoną ty lk o  w  fo r 
m ie  p ieniężnej n ie  licząc dodatkow ych zysków  
z ty tu łu  rozszerzonej pomocy hodow lane j, przed
s taw ia  poniższa tabela ilu s tru ją ca  p rzyk ładow o  
ob liczen ie  .kw ot w  gotówce o trzym yw anych  za 1 
sztukę w g  now ych  w arun lców  k o n tra k ta c ji:

S tre fa  I  
P u ła w y

Trzoda ex tra  słoń. 1.521 zł 
180 kg w . ż. 1.845 z ł

+  324 z ł

S tre fa  I I I  
Ś w idn ica
1.557 zł dotychczas 
1.989 z ł obecnie 

+  432 z ł w ięce j

Trzoda mięsna 786 z ł
120 kg  w. ż. 984 z ł

+  198 zł

852 zł dotychczas 
1.074 zł obecnie 

+  222 z ł w ięcej

Nowe w a ru n k i ko n tra k ta cy jn e  o trzym a ją  n ie  
ty lk o  ci hodowcy, k tó rz y  dopiero po 1 s ie rpn ia  
1952 podpiszą um ow y na dostawę nadw yżek, lecz 
rów n ież  ci wszyscy chłopi, k tó rzy  po 15.11.1952 r., 
t j .  po te rm in ie  w prow adza jącym  dostaw y obow iąz
kow e zw ie rzą t, podp isa li um ow y na dostawę nad
w yżek i odstaw ią zakontraktow ane sztuk i w  te r
m in ie  od 1 s ie rpn ia  do 31 g rudn ia  1952 r.

Producenci, k tó rzy  zaw iera ją  um ow y ko n tra k 
tacy jne  na dostawę całych sztuk, mogą o trzy 
mać jeszcze przed dostawą sztuk i —  już w  c h w ili 
podpisania um ow y —  zaliczkę na zakup pomocy 
hodow lane j. Za liczka  wynosi p rzy  podp isyw an iu  
um ow y z te rm inem  dostawy sztuk i w  okresie 
od L V I I I  do 31.IX .1952 r. — 100 kg paszy treśc i
w e j i 200 kg węgla, a p rzy te rm inach dostaw y 
¡przypadających m iędzy l .X  a 31.XII.1952 r. 50 kg  
paszy treśc iw e j i 200 kg węgla na każdą za kon trak 
tow aną ca!ą sztukę.

W ypada tu  jeszcze podkreślić , że ci hodowcy, 
k tó rz y  posiadają do zbycia ty lk o  1 sztukę, z k tó -
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re j część kg  w in n a  być dostarczona na obow iąz
ko w ą  dostawę zw ierzą t, mogą zakon traktow ać nad
w yżkę  pod w a ru n k ie m , że ilość zadeklarow ana do 
dostaw y ponadobow iązkowej w ynos i n ie  m nie j' n iż  
30 kg w agi żyw e j. W  ta k ich  przypadkach dostaw
ca o trzym u je  za dostarczoną zakon traktow aną nad
w yżkę  zapłatę i pomoc hodow laną przew idz ianą  
d la dostaw zakon traktow anych .

Postanow ienia u ch w a ły  dotyczące rozszerzonej 
pom ocy hodow lane j m ają szczególne znaczenie dla 
sp ra w y  dalszego pow iększania hodow li. M ożliw ość 
zakup ien ia  paszy ma n ie  ty lk o  podstawowe zna
czenie dla sp raw y p rzygo tow an ia  i pełnego doku
czenia sztuk, k tó re  ju ż  w  s ie rp n iu  i  w rześn iu  d o j
rze w a ją  i  osiągają kondycję ; rzeźną, ale przede 
w szys tk im  zabezpiecza bazę paszową dla sztuk, 
k tó ry c h  p ro d u kc ja  dopiero się rozpoczyna.

Jeżeli zważym y, że pomoc hodowlana w g no
w ych  w a ru n kó w  k o n tra k ta c ji u m o ż liw ia  zakup 
2 kg  paszy za każdy kg  żywca, t j .  2 ,5-kro tn ie  w ię 
cej n iż  dotychczas, to  w tedy  stan ie  się zupełnie 
zrozum ia łe , że każdy hodowca- może już  w  c h w ili 
obecnej podjąć decyzję w  spraw ie  zw iększenia 
ilo śc i hodow anych sztuk.

N ow e w a ru n k i k o n tra k ta c ji spo tka ły  się z w ie l
k im  uznan iem  ogółu ch łopów  -  hodowców . Ś w iad 
czy o ty m  ilość um ów  ko n tra k ta cy jn ych  zaw artych  
w  p ie rw szym  tyg o d n iu  s ie rpn ia  1952 r., p ra w ie  
trz y k ro tn ie  wyższa od ilości zaw arte j w  os ta tn im  
tyg o d n iu  lip ca  b r. W  gm in ie  W ąsowo p o w ia tu  
O strów  Maz. ro ln ik  Z a lew sk i n ie  czekając na 
a jen ta  k o n tra k ta c ji p rz y b y ł do GS i  zadek la row a ł 
dostawę 5 sz tuk  trzo d y  —  z czego w  s ie rp n iu  do
s ta rczy 3 sztuk i, a w e w rześn iu  2.

P rzyp a d k i sam orzutnego zgłaszania się ho
dow ców  do GS i  dek la row an ia  sztuk do zakon trak 
tow an ia  m ia ły  m ie jsce w  różnych w ojew ództw ach, 
a na te ren ie  Lube lszczyzny b y ły  p ra w ie  powszech
ne.

U chw a ła  z dn ia  17.VII.1952 r., to sku teczny 
in s tru m e n t ekonom iczny posiadający z jedne j s tro 
n y  zasadniczy w p ły w  na dalszy rozw ó j pog łow ia, 
z  d rug ie j zaś stanow iący w ym o w n y  a tu t w  ręku  
apa ra tu  przeprow adzającego ko n tra k ta c ję , u ła 
tw ia ją c y  i  p rzysp iesza jący pe łną rea lizac ję  p la n u  
zaw ie ra n ia  um ów  k o n tra k ta c y jn y c h  na dostawę 
nadw yżek trzo d y  ch lew ne j w  ro ku  1952.

U chw ała  s taw ia  rów n ież przed radam i narodo
w y m i, a w  szczególności przed GRN, odpow iedz ia l

ne zadanie pełnego udz ia łu  w  w y k o n y w a n iu  p lanu  
k o n tra k ta c ji. W  ty m  celu G R N  p o w in n y  dok ład
n ie  zapoznać się z postanow ien iam i uch w a ły  i  in 
s tru k c ją  prezesa C U S iK  z 31.V I I .1952 r. oraz do
p ilnow ać, by:

a) postanow ien ia  uchw a ły  zosta ły szeroko roz
propagow ane w śród ogółu ro ln ików -hodow ców ;

b) apa ra t k o n tra k tu ją cy , t j .  a jenci k o n tra k ta c ji 
GS bądź osoby delegowane do tych  czynności, do
c ie ra li bezpośrednio do zagród ch łopskich i tam  
p ropagow a li zaw ieran ie  um ów  ko n tra k ta cy jn ych ;

c) GS b y ły  zaopatrzone w  dostateczne ilośc i 
paszy treśc iw e j i w ęgla oraz by bezzw łocznie 
sprzedaw ały dostawcom należne im  ilości zarów no 
w  postaci za liczk i już  p rzy  zaw ie ran iu  um ow y ja k  
i  sprzedaży p rzy  dostaw ie zakon trak tow ane j 
s z tu k i;

d) GS sk łada ły  te rm inow o  spraw ozdania z prze
biegu p lanu  ko n tra k to w a n ia .

N ieza leżn ie  od odcinka k o n tra k ta c ji należy 
szczególną uwagę pośw ięcić sp raw ie  te rm in o w e j 
re a liza c ji obow iązkow ych dostaw zw ie rzą t rzeź
nych. T erm inow e w ykonan ie  obow iązkow ej dosta
w y  s tanow i podstaw ę d la  ro ln ika -h o d o w cy  do za
w arc ia  k o n tra k tu  na w yp rodukow aną nadw yżkę 
i uzyskania za n ią  ko rzys tnych  w a ru n kó w  usta lo 
nych dla dostaw sz tuk  zakon traktow anych .

Pełna rea lizac ja  postanow ień  uchw a ły , to n ie  
ty lk o  spraw a zabezpieczenia w ykonaw stw a  na
k re ś lo n ych  p lanów  skupu zw ie rzą t rzeźnych, lecz 
przede w szys tk im  spraw a podnoszenia naszej gos
p o d a rk i hodow lane j na w yższy poziom, co je s t 
je d n ym  z e lem entów  dalszego um acn ian ia  .spójn i 
m iędzy m iastem  a wsią.

Podstaw ową w ytyczną  prac zarów no apa ra tu  
branżowego prowadzącego k o n tra k ta c ję  ja k  
i  gm innych  rad  narodow ych p o w in n y  być  wskaza
n ia  V I I  P lenum  K C  PZPR, k tó re , kreś ląc d ro g i 
w iodące do usunięcia  nadm iernego pozostaw ania  
ro ln ic tw a  w  ty le  za rosnącym i po trzebam i gospo
d a rk i narodow e j, s taw ia  m iędzy in n y m i następu
jące zadanie: „Rozszerzać m asową k o n tra k ta c ję  
p łodów  ro ln ych  i p ro d u k tó w  h o d o w li przez pań
s tw o  —  ja k o  fo rm ę  w yp ie ra n ia  p ryw a tn ych  po
średn ików  z obro tów  .towarowych- m iędzy w sią  
a m iastem  i fo rm ę  um acnian ia  spó jn i gospodar
czej“  (z re fe ra tu  P rezyden ta  B. B ie ru ta  na V I I  P le 
num).

M. SZPRINGER

O w łaściw e zorganizow anie obow iązkow ych
dosiaw  ziem niaków

W  ty m  roku , podobnie ja k  w  ub ieg łym , celem 
zabezpieczenia stałego i  rów nom iernego  zaopatrze
n ia  ludności m iast i  p rzem ysłu  —  Rada M in is tró w  
dekre tem  z 28 s ie rpn ia  b r. w p ro w a d z iła  obow ią
zek dostaw y ziem niaków .

Z ie m n ia k i, to obok zboża, m ięsa i  m leka  podsta
w o w y  a r ty k u ł żyw nościow y, a r ty k u ł, k tó ry  m usi

o trzym ać m ura rz  z M D M  i  g ó rn ik  z Zagłębia, p ro 
fesor z u n iw e rsy te tu  i  ro b o tn ik  z Z ak ładów  
„U rsu s “ , p ro d u ku ją cych  tra k to ry  d la  naszego ro l 
n ic tw a . I  d la tego ra d y  narodow e w  ob liczu w y 
bo rów  do S ejm u P o lsk ie j Rzeczypospolite j Lu d o 
w e j muszą ty m  szerzej, na fa l i  w iększego natężenia 
p ra cy  po litycznej', na zebraniach g rom adzkich  i  w
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codziennym  kon takc ie  z chłopem w yjaśn iać mu, 
że spełn ianie równocześnie, bez zahamowań, 
w  ustalonych te rm inach  w szystkich obow iązków  
w s i wobec państw a, a w ięc przede w szys tk im  do
s taw  zboża, z iem niaków , mięsa i m leka, a także 
w p łacanie  podatku , je s t p a tr io tyczn ym  obow iąz
k ie m  każdego ro ln ika .

Dobrze organ izu jąc skup rady  narodowe po
w in n y  równocześnie, na tych sam ych zebraniach 
czy w  rozm ow ie  z chłopem , p rzekonyw ać go na 
na jb liższych p rzykładach, z te j samej czy z sąsied
n ie j wsi, o konieczności wzmożenia p ro d u kc ji, 
o konieczności lepszego u p raw ien ia  pól i rozsze
rzen ia  hodow li w zorem  jego sąsiadów — przodu
jących  ro ln ik ó w , k tó rz y  dobrze gospodarując z ła t
wością w yp e łn ia ją  swe obow iązk i wobec państwa.

R to  podlega obow iązkow i dostarczania 
z iem niaków ? i

D ekre t nakłada obow iązek dostaw y ziem nia
kó w  na następujące g ru p y  gospodarstw :

1. In d yw id u a ln e  gospodarstwa ro lne.
2. Spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne . g
3. PGR — podleg le  m in is tro w i PGR.
4. Inne uspołecznione gospodarstwa ro lne. 
Wysokość obow iązkow ych  dostaw jest usta la

na dla gospodarstw  in d yw id u a ln ych  przez p rezy
d ium  GRN w  zależności od w ie lkośc i gospodarstwa 
"wyrażonej w  hekta rach  prze liczen iow ych.

In d yw id u a ln e  gospodarstwa ro lne  podlegają, 
obow iązkow i dostaw dopiero od 1 ha prze licze
niowego. N adto  gospodarstwa o obszarze g ru n tó w  
o rnych  poniżej 2 ha prze liczen iow ych, gdy  zacho
dzą w a ru n k i p rzew idz iane  w  dekrecie  (art. 22; np. 
w łaśc ic ie l ma pow yże j 60 la t, a w  gospodarstw ie 
n ie  ma członka ro d z in y  w  w ie ku  ponad 14 la t 
zdolnego do pracy), są zw o ln ione  z obow iązku do
staw , Ł

Z obow iązku dostaw zw oln ione są, g ru n ty  orne 
osadników  ryback ich  za trudn ionych  w  uspołecz
n io n ych  przedsięb iorstw ach po łow ów  m orsk ich  
pon iże j 3 ha prze liczen iow ych  i od łogi w  roku  
uzyskania z n ich  pierwszego zb ioru. Z w o ln ien ie  
uzasadniają także nadzw yczajne okoliczności: po
sucha, zniszczenie zb io ru  przez stonkę itp .

Czuwanie przez rady  narodowe nad w łaśc iw ym  
stosowaniem  i  przestrzeganiem  różnego rodza ju  
zw o ln ień , ja k ie  p rze w id u je  dekre t i rozporządze
n ie  Rady M in is tró w , je s t rzeczą b. ważną.

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z 28 s ie rp
n ia  b r. ustala w ykaz ro ś lin  zakon traktow anych , k to . 
ry c h  odstawa w  ram ach um ow y ko n tra k ta cy jn e j 
zw a ln ia  od obow iązku dostaw y z iem n iaków  z ob
szaru zajętego pod ich upraw ę. Trzeba podkreślić, 
że zw o ln ien ia  n ie  ma w  p rzypadk i/, gdy gospodarz 
podp isu jący um ow ę k o n tra k ta cy jn ą  z p rzyczyn 
gospodarczo n ieuzasadnionych n ie  w ykona ł w  czę
ści lu b  w  całości dostaw zakon traktow anych  
up raw .

Prezyd ia  ra $  narodow ych , k ie ru ją ce  całością 
p rac zw iązanych z dostawą z iem n iaków  muszą 
w ykazać m aks im um  energ ii, b y  ten przep is rozpo
rządzenia s ta ł się orężem w a lk i o do trzym yw an ie

um ów  ko n tra k ta cy jn ych  i  o w zrost up ra w  k o n - 
raktow anyeh .

A b y  P rezyd ium  G R N  w  porozum ien iu  z g m in 
nym  delegatem CUS m ogło sp ra w ie d liw ie  w ym ie 
rzać ilość obow iązkow ych dostaw k  s p ra w ie d liw ie  
Oceniać odw ołanie, trzeba — np. w  celu spraw dze
n ia  areału up raw  w  przypadkach w ą tp liw ych , 
ska rg i na n ieurodza j itp . -— u a k tyw n ić  po te j l in i i  
kom is je  ro lne  GRN, kom is je  ro ln ic tw a  i leśn ic tw a  
PRN  i  radnych, zarów no GRN ja k  PRN.

Dostaw a z iem n iaków  —  to także kam pan ia  
po lityczna

Im  u m ie ję tn ie j, irń  szerzej rady  narodowe po- 
tra f ią  w łączyć do codziennej p racy nad rea lizac ją  
d e k ie tu  o obow iązkow ych dostawach z iem n iaków  
sw ój a k tyw , tym  lep ie j będzie w ykonana całość 
prac. Trzeba sobie bow iem  uśw iadom ić, że samo 
w ręczenie nakazu dostaw y ziem niaków  może być 
czysto adm in is tracy jną  fo rm alnością  albo też m o
że m ieć duży w ydźw ięk  w ychow aw czy, w  zależ
ności od tego, ja k  zostanie w ykonane. To samo 
odnosi się do rozpa tryw an ia  odw ołań i do pcd- 

. wyższenia zobowiązania tan i, gdzie ro ln ik  n ie  w y 
kona ł swych obow iązków  ko n tra k ta cy jn ych . Np. 
p rzy  sp raw dzan iu  zasadności odw ołan ia  jes t okazja  
do p rzypom n ien ia  ro ln ik o w i o tych  w szystk ich  
m ożliw ościach —  w  postaci nasienia k w a lif ik o w a 
nego, środków  do w a lk i z chorobam i ro ś lin  itp . —  
k tó re  państw o ludow e  w  trosce o zw iększenie p lo 
nów, o w zrost dobrobytu, s taw ia na usług i ro ln ika , 
a ten często przez nieświadomość n ie  ko rzys ta  
z n ich  narażając siebie i równocześnie gospodarkę 
państw ow ą na s tra ty .

I  w łaśn ie  dlatego w a rto  tu  jeszcze raz podkreś
l ić  is tn ie n ie  tych  d u żych . m ożliw ości po litycznego  
i wychowawczego zarazem oddzia ływ an ia  na chło
pów  zarów no p rz y  ich m ob ilizow an iu  do zb io ro 
w ych  dostaw ja k  p rzy  ro zp a tryw a n iu  odwołań, 
m ożliw ości dotąd w  niedostateczny sposób w yko 
rzystanych przez rady  narodowe.

O rganizacja  dostaw

Prócz starannego obliczenia ilośc i obow iązko
w ych  dostaw  prezyd ia  GRN muszą się troszczyć, 
by  te rm in y  dostaw b y ły  zaplanowane rea ln ie , w  
sposób u m o ż liw ia ją cy  spraw ną pracę p u n k tu  skupu 
i  dogodny dla ro ln ik ó w , u m o ż liw ia ją cy  im  d o trzy 
m anie te rm inu ,

I  ta k  gospodarstwa, k tó re  w uh: roku  n ie  w y 
w iąza ły  się z obow iązku dostaw , p o w in n y  obecnie 
o trzym ać te rm in y  pełnych dostaw w  p ierw szej 
ko le jności.

Jeżeli gospodarstwo ma odstaw ić ponad -800 kg  
z iem n iaków , trzeba p rzew idzieć dwa te rm in y  do
stawy.

K om is je  ro ln ic tw a  i leśn ictw a (także rolne) 
i  hand lu  rad  na rodow ych  p o w in n y  skon tro low ać, 
czy p u n k ty  przew idziane do skupow ania z iem nia
kó w  są do tego odpow iedn io  przygotow ane, czy są 
w agi, pod jazdy do wag i do wagonów, ew entua ln ie  
do m iejsca, gdzie z ie m n ia k i będą kopeowane, czy
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;w yb ra n o .n a  składow anie z iem n iaków  miejsca su
che itp . K om is je  p o w in n y  także spraw dzić, czy 
p rzygotow ano s ę odpow iednio do w y p ła ty  należ
ności za z iem n iak i (organizację p racy w  kasach).

N .e w ą tp liw ie  w  nadchodzącym okresie, gdy 
w ieś o trzym a p ien iądze za zboże i za .z iem n iak i, 
zw iększy się popyt na to w a ry  przem ysłowe. D la 
tego trzeba rów n ież zw rócić uwagę na zaopatrze
n ie  GS i sklepów  w  m iastach pow ia tow ych i ma
ły ch  miasteczkach. Dobrze b y ło b y  zanalizować to 
zagadnienie na posiedzeniu p rezyd ium  PRN za
pew n ia jąc sobie sprawozdanie wydz. hand lu  i ko - 
rę fe ra t ko m is ji handlu .

C zujn ie strzec w ykonan ia  planu

Najw iększą, najważnie jszą pracę w  rea lizac ji 
obow iązkow ych dostaw z iem niaków  w yko n u ją  w ła 
dze gm inne. Na n ich też ciąży obowiązek czuj
nego, codziennego śledzenia, ja k  w yko n yw a n y  jest 
plan.

R e jestry  dostaw z iem niaków  prow adzi gm inna 
delegatura CUS, k tó ra  ?ha obowiązek w ysy łan ia  
upom nień do ro ln ik ó w  n ie  w ykonu jących  dostaw 
w  oznaczonym te rm in ie . R e jes try  dostaw muszą 
być prowadzone bieżąco, aby można b y ło  szybko 
reagow ać na n iew ykonan ie  dostaw y. W  p rzypadku  
trudnośc i CUS p rezyd ium  G R N  pow inno  pomóc 
delegaturze, chodzi tu  bow iem  o na jw ażn ie jszą  
spraw ę: o w ykonan ie  p lanu  dostaw  z iem n iaków  —  
artykuiU  niezbędnego dla ludności naszych m iast.

Sprawą dość tru d n ą  jest u trzym an ie  sta łe j łącz
ności z lic z n y m i in s ty tu c ja m i, k tó re  p rz y jm u ją  
z iem n iak i w  ram ach obow iązkow ych dostaw (CRS, 
gorze ln ie  PGR, k rochm a ln ie  PZZ, tuczarn ie  CM  
i  in.), d latego konieczne jest, w  oparciu  o do
św iadczenia innych  akc ji, opracowanie na szczeb
lu  pow ia tu  odpowiedniego^ op6rat3^wnego p lanu  
sprawozdawczości i pow iązania tych  jednostek 
z p o w ia to w ym i pe łnom ocn ikam i i g m in n ym i dele
g a tu ram i CUS,

N ie  zw lekać z rozpa tryw an iem  odw ołań 
i stosowaniem sankcji ka rnych

D ekre t p rzew idu je , że od decyzji usta la jącej 
wysokość obow iązkow ych dostaw ziem niaków  
p rzys ’ugu je  odwołanie.

Z doświadczeń ro ku  ubiegłego w iadom o, że 
odw ołan ia  leżały d ług ie  tygodn ie  nie mogąc się 
doczekać rozpatrzenia, a w  końcu b y ły  rozpatrzo
ne bez na leżyte j w n ik liw o śc i, bez podejścia klaso
wego, ot, aby pozbyć się k łopotu .

W  tym  ro ku  te b łędy nie mogą się pow tórzyć. 
P rezyd ia  GRN p o w in n y  szybko przesyłać złożone 
u n ich odw ołan ia  do p rezyd iów  PRN, a te b ie . 
żąco je  rozpa tryw ać. Trzeba, b y  p rezyd ia  W oj. RN 
ko n tro lo w a ły , czy zasada szybkiego ro zp a tryw a n ia  
odw ołań jest przestrzegana w  prezydiach PRN.

P lany dostaw y ziem niaków , jako  n ieodzow ny 
w a runek  zaopatrzenia w  ten a r ty k u ł ludności m iast, 
m usi być w ykonany. P lan  jest w  pe łn i re a ln y  i  zo
s ta ł u łożony tak, aby u m o ż liw ić  chłopom  po w y 
konan iu  obow iązkow ych dostaw swobodne dyspo
now anie  pozostałą nadw yżką. W  ten  sposób pań
s tw o  zachęcając chłopa do zw iększenia p ro d u k c ji 
przez pozostaw ienie części nadw yżk i tow a row e j 
wskazuje- wsi, że im  w ięce j w yp ro d u ku je , ty m  
bardz ie j będzie m ogła podnieść sw ój dobrobyt.

Z d rug ie j s trony  dekre t p rzew idu je  sankcje za 
n iew ykonan ie  w  te rm in ie  dostaw. K a ry  muszą 
szybko uderzyć w  opornych i  ociągających się, b y  
.byty dla ku ła kó w  i ich pop leczn ików  g roźnym  
ostrzeżeniem.

Trzeba, by ko leg ia  orzekające w  postępow aniu 
ka rn o -a d m in is tra cy jn ym  s ta ły  się potężnym  orę
żem w ładzy  ludow e j b iją cym  we w roga klasowego 
i  jego zauszników. R ozpraw y przed ko leg iam i m u
szą się stać tr^b u rią  w a lk i o pełne w ykonan ie  
obow iązkow ych dostaw.

A b y  to m ogło nastąpić, ko leg ia  p o w in n y  o t r jy -  
m yw ać w  tym  okresie stalą pomoc in s tru k ta rzo w ą  
ze s tro n y  w yd z ia łó w  i  re fe ra tó w  spo łeczno-adm in i- 
s tra cy jn ych  w o jew ódzk ich  i p o w ia tow ych  rad  na
rodow ych, n ie  m ów iąc już  o codziennej pomocy ze 
s trony  p rezyd iów  GRN.

*

Stałe, czujne i uważne śledzenie przeb iegu 
dziennych p lanów  dostaw, bieżąca analiza, kon 
tro la  ze s trony  ko m is ji rad  narodow ych, a przede 
w szys tk im  rozw in ięc ie  szerokie j p racy m asowo- 
uśw iadam ia jące j — to is to tne  e lem enty w  w alce 
o plan, elem enty, o k tó rych  ra d y  narodowe p o w in 
n y  stale pamiętać.

J. r, ^ B IE S Z C Z A Ń S K I
s e k re ta rz  gen. CRS

P d obradach Pierwszego Kongresu Spółdzielczości
Zaopatrzenia i Skupu

W  dniach 24— 26 s ie rpn ia  1952 r. obradow ał 
w  W arszaw ie I  Kongres Spółdzielczości Zaopa. 
trzem a i Skupu —  G m innych Spó łdzie ln i „Sam o. 
pomoc Chłopska“ ,

Kongres b y ł w ie lk im  w ydarzen iem  n ie  ty lk o  
d la  spółdzielczości w ie jsk ie j, ale posiadał duże 
znaczenie w życiu k ra ju ,

P laców ki gm innych  spó łdz ie ln i „Samoporrioc 
C hiopska“  osiągnęły p raw ie  wyłączność w  zaopa.

trzen iu  i skupie na wsi. R ozw ija jąc swą dz ia ła l
ność w y p a r ły  ze w si handel p ry w a tn y  i s ta ły  się 
w ażnym  ogniw em  gospodarki p lanow ej, ' a dla 
mas chłopskich jednym  z podstaw owych in s tru 
m entów  w a lk i klasowej z ka p ita lis tą  w ie jsk im , 
ku łak iem , spekulantem  i wyzyskiw-aczem.

Podkreślając wagę i doniosłość Kongresu p rzy . 
b y li nań członkow ie Rządu z w icep rem ie ram i 
H ila ry m  C hełchow skim , Tad.euszem Gede i A n to .
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n :m  K o rz y c k im  oraz p rzeds taw ic ie le  p a r t i i  i  s tro n 
n ic tw  p o lityczn ych  z sekretarzem  K C  PZPR  
E dw ardem  Ochabem oraz w iceprzew odn iczącym  
N K W  Z S L  S tefanem  Igna rem  na czele.

W ie lk i rozwój spółdzielczości zaopatrzenia i skupu 
w  latach 1948 —  1951

W Polsce Lu d o w e j jesteśm y św iadkam i o lb rz y . 
jn iego w zrostu  apara tu  spółdzielczości w ie jsk ie j 
w e w szystk ich  dziedzinach. W zrasta masa tow a 
row a  k ie row ana  na w ieś przez p la có w k i g m in 
nych spó łdz ie ln i, w zrasta ilość a r ty k u łó w  skupu. 
G dy w  r. 1947 rozp row adzono  przez GS na w ieś 
37 G  ogólnej p u li to w a ro w e j, to  w  ro ku  1952 
w skaźn ik  p rocen tow y określa się liczbą  b lisko  100. 
A a  szczególne podkreślen ie  zasługuje tu  w zrost 
p u u  .ow a rów  p rzem ysłow ych  oddaw anych ch ło 
pu  do jego dyspozycji, p rz y  użyc iu  k tó ry c h  po
w iększa on sw o ją  p ro d u kc ję  ro lną.

P o rów nu jąc  w y n ik i dzia ła lności na ty m  odcin. 
k u  w  okresie od r. 1948 do 1951 w id z im y  b lisko  
3 -k rc tn y  w zrost ilośc i rozprowadzanego w ęgla 
i p ro d u k tó w  na ftow ych , sześć i p ó łk ro tn y  w zrost 
iicśc: w y ro b ó w  hu tn iczych  i m eta low ych. D ostar. 
C -°my  obecnie w s i 2 i p ó ł raza w ięce j naw ozów  
sztucznych.

V szybk im  tem pie  w zrasta ilość to w a ró w  kon. 
sa m -y jn ych  dostarczanych w si przez aparat spół
dzielczy. Pięć i pó ł raza w ięce j a r ty k u łó w  spo. 
żywszych, cz te ry  razy  w ięce j te ks ty lió w , b lisko  
cz ic-naście ra zy  w ięce j a rty k u łó w  skórzanych, 
szesnaście razy  w ięce j ko n fe k c ji rozprow adzanej 
obecnie w  po rów nan iu  z rok iem  1948, to  o lb rzy 
m ie  osiągnięcie m oż liw e  do uzyskania  ty lk o  dzię. 
k i  w ie lk ie j pom ocy p a r t i i  i  rządu.

S.ale zw iększająca się. masa. tow a row a  przecho- 
dzi  ̂ przez rozbudow ującą się coraz ba rdz ie j sieć 
p u n k tó w  sprzedaży gm innych  spó łdz ie ln i. W  ro ku  
1948 posiada liśm y 13.000 p u n k tó w  sprzedaży, 
a obecnie ponad 30 tysięcy. Zwiększając, ilośc io 
w o  sieć sklepów, spółdzielczość w ie jska  organ izu
je  w  coraz w iększym  s topn iu  sk lepy  branżow e da
jące  możność szerokiego w yb o ru  a r ty k u łó w  je d 
n e j .ub k i lk u  pokrew nych  branż. Obok organizo
w an ia  sta łych  p u n k tó w  sprzedaży gm inne spół
d z ie ln i  o rgan izu ją  pomocnicze fo rm y  hand lu  dla 
uspraw n ien ia  zaopatrzenia - n a jb a rd z ie j od leg łych  
grom ad i  udogodnienia ro ln ik o w i nabycia  na ta r 
gach i ja rm a rka ch  to w a ró w  przem ysłow ych.

V. p e rw szym  pó łroczu 1952 r. gm inne spół
dz ie ln ie  p ro w a d z iły  około 3 tys. straganów  i oko. 
ło .6  tys ięcy p u n k tó w  sprzedaży deta liczne j.

Te w ie lk ie  lic zb y  św iadczą o sta le w zrasta jące j 
s ile  nabyw czej w s i i zapotrzebow aniu  chłopa na 
a r ty k u ły  przem ysłow e. N ie  ulega jednak  w ą tp li.  
wośc-. iż pom im o w ie lo k ro tn ie  zw iększanych do. 
s taw  to w a ró w  przem ysłow ych  służących chłopu 
zarówno do zaspokojenia jego potrzeb konsum - 
cyjnyeh ja k  i p ro d u kcy jn ych  w zrost potrzeb 
przew yższał obecne m ożliw ości p rodukow an ia  tych  
to w a ró w  przez p rzem ys ł socja lis tyczny. S ytuac ję  
tę  w y k r  ■ ystuje' k u ła k  i  jego pop leczn icy u s iłu ją 
cy budować system  hand lu  łańcuszkow ego i  de
zorganizować ty m  sam ym  społeczną gospodark-ę.

W  czasie obrad Kongresu lic z n i m ów cy p rz y 
ta cza li fa k ty  w ro g ie j dz ia ła lności w  spó łdz ie ln i 
i  m ó w ili o s ta łym  oczyszczaniu i  usp raw n ian iu  
dz ia ła lnośc i gm innych  spó łdz ie ln i.

P rzy  udzia le  czynn ików  k o n tro li społecznej — 
m ó w il i  delegaci —  uspraw niono m iędzy in n y m i 
p racę sk lepów  GS w  C zernichow ie, Gniewosza, 
w ie , Radomsku, Policzne j, usunięto pan ika rsk ich  
sk lepow ych , speku lu jących  na ch łop ie  p ra cu ją 
cym. W szyscy m ów cy zab iera jący głos na K o n 
gresie w y ra źn ie  w skazyw a li, iż m ożliw ości usu
w an ia  zła, jeszcze pokutu jącego w  p laców kach 
spó łdzie lczych, leżą w  aktyw nośc i sam orządu spó ł
dzielczego i jego w spó łpracy z czynn ikam i p o li.  
ty czn ym i i radam i na rodow ym i w  terenie.

W  czasie Kongresu wskazano na szybk i rozw ó j 
skupu  i k o n tra k ta c ji p row adzonej przez aparat 
gm innych  spó łdz ie ln i. W ie lo k ro tn y  w zrost ilośc i 
p u n k tó w  skupu w szystk ich  z iem iop łodów  ja k  
i  żywca, w zrost oraz rozszerzanie k o n tra k ta c ji 
w  upraw ach roś linnych  i hodow li w skazu je  na 
s ta ły  udzia ł spółdzielczości zaopatrzenia i skupu 
w  w iązan iu  in d yw id u a ln e j gospodarki ch łopskie j 
z p lanow ą gospodarką narodową, zapew nia jąc 
państw u  p lanow ą dostawę p ro d u k tó w  żyw nościo
w ych  oraz surow ców  dla potrzeb przem ysłu.

W  czasie dyskus ji na K ongresie  p rzem aw ia jący 
ch łop i sygna lizow a li stale w zrasta jącą świadomość 
Wsi po lsk ie j w  odniesieniu do a k c ji skupu i  do
s taw  obow iązkow ych. Np. ch łop i g rom ady K rą ż . 
na w  pow, p io trk o w s k im  w yko n a li swe zobow ią
zanie rocznego planu dostaw y zboża i pociągnę li 
sw ym  p rzyk ładem  liczne  w sie  i g m in y  w o jew ódz
tw a  łódzkiego.

Dobrze p racu jący  aparat skupu gm innych  spó ł
dz ie ln i w o jew ództw a łódzkiego, w spó łp racu jący  
z samorządem spółdzie lczym , pow iązany trw a ły m i 
w ięzam i z radam i na rodow ym i może się poszczy
cić p o zy tyw n ym i w y n ik a m i w  skup ie  i lcontrak- 
ta c ji. I  tak  np, GS O kup roczny p lan k o n tra k ta 
c ji trzo d y  , ch lew ne j w ykona ła  już  w  93%, opera
ty w n y  p lan  k o n tra k ta c ji o le is tych— w .ponad 100%, 
dzienne p la n y  skupu zboża s ta le  są w  te j spół
dz ie ln i przekraczane.

W ie le  jes t jednak jeszcze b łędów, k tó re  w y n i
k a ją  z n ie w yw ią zyw a n ia  się z obow iązków  p ra 
co w n ikó w  spó łdz ie ln i, b ra ku  k o n tro li i  nadzoru ze 
s tro n y  czynn ików  k o n tro li społecznej, a w  szcze
gólności sam orządu spółdzielczego.

Kongres ocenił pracę spółdzielni 
zaopatrzenia i skupu

W  'Kongresie  b ra ło  udzia ł 651 delegatów  z te
renu, k tó rz y  ja ko  najwyższa w ładza w  o rgan izac ji 
spółdzielczości zaopatrzenia i  skupu ocen ili do
tychczasow y je j dorobek oraz w k ła d  poszczegól
nych  placówek. Kongres wskazał, iż obok w ie lk ic h  
osiągnięć w  dzia ła lności n ie k tó rych  gm innych ' 
spó łdz ie ln i w ys tępu ją  i  n iedom agania. N ie k tó re  
spó łdz ie ln ie  me doceniają jeszcze is to tnych  i  s ta 
le  rosnących potrzeb p racu jących  chłopów  i n ie 
dostatecznie troszczą się o dobór w łaśc iw ych  to 
w a ró w  i  doprowadzenie ich bezpośrednio do od
b io rców . K o n tra k ta c ja  w  w ie lu  w ypadkach p ro .
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■wadzona je s t jeszcze m echaniczn ie  bez ró w n o , 
czesnego masowego uśw iadam ian ia  chłopów . Spo. 
ty k a  się jeszcze dość często kum o te rs tw o , k l ik i  
ku łacko -speku lanck ie , p róbu jące  p rze ch w y tyw a ć  
to w a ry , spotyka  się nadużycia  i  m a rn o tra w s tw o  
m ie n ia  spółdzielczego.

Kongres s tw ie rd z ił, iż  zasadniczym i p rzyczyna , 
m i b ra kó w  są:

1) słaba aktyw ność samorządu, a szczególnie 
k o m ite tó w  członkow skich , zb y t m a ły  udz ia ł człon, 
k ó w  w  zarządzaniu  spó łdz ie ln ią  i  w  k o n tro li je j 
p racy , za słaba czujność w  w y k o n y w a n iu  i  l ik w i 
dow an iu  dzia ła lności w ro g ie j ch łopom  i  P aństw u  
Ludow em u,

2) b iu ro k ra ty c z n y  s ty l p racy  w ie lu  sp ó łdz ie ln i 
oraz za sląba opieka in s tru k c y jn a  i  n iedostateczna 
pomoc spó łdz ie ln iom  w  w y k o n y w a n iu  i-ch zadań 
ze s tro n y  pow ia tow ych  zw iązków  gm innych  spó ł. 
d z ie ln i i  c e n tra li ro ln icze j,
■ 3) słabe jeszcze uśw iadom ien ie  apara tu  p racow 
niczego, a szczególnie p ra c o w n ik ó w  sk lepow ych , 
k tó rz y  w  w ie lu  w ypadkach u lega ją  podszeptom 
w roga  klasowego, niedostateczna op ieka nad m ło 
d y m i k a d ra m i naw e t po przeszko len iu .

v Wytyczne prsfcy na przyszłość

Spraw a pop raw ien ia  dz ia ła lności spó łdz ie ln i zao. 
p a trze n ia  i  skupu, s tanow iących  jedną  z podsta
w o w ych  ,fo rm  w ciągan ia  chłopa w  ra m y  soc ja li
s tyczne j gospodarki oraz przekszta łcan ia  drobne , 
go gospodarstwa chłopskiego w  społeczne i  w y 
chow ania  ch łopów  p racu jących  w  duchu so c ja li
zm u b y ła  prob lem em  szeroko o m aw ianym  na 
K ongresie . Po w ys łu ch a n iu  spraw ozdań i om ów ie 
n iu  osiągnięć i b łędów  K ongres po s ta n o w ił żale. 
c ić  Radzie i  Z a rządow i CRS usp raw n ien ie  zaopa
trz e n ia  ze szczególnym  zw rócen iem  uw ag i na do
b ó r aso rtym en tu  zgodnie z sezonowością i  po trze
bam i cz łonków , usp raw n ien ie  skupu oraz k o n 
tra k ta c ji,  łącząc je  z pracą m asow o-uśw iadam ia - 
jącą, wzm ożenie w a lk i ze w sze lk im i p rze jaw am i 

.m a rn o tra w s tw a , nadużyć i k radz ieży, zw rócenie  
baczniejszej uw ag i na szko len ie  k a d r i  op iekę nad 
n im i.

K ongres ja ko  na jw yższy  organ sam orządu spó ł
dzielczego w ezw a ł w szys tk ich  cz łonków  do udz ia 
łu  w  zebraniach g rom adzkich  i  a k ty w n e j p ra cy  
w  organach sam orządu spółdzielczego, a w  szcze
gó lności w  ko m ite ta ch  cz łonkow sk ich , w idząc 
w  a k ty w iz a c ji mas cz łonkow skich  jedną  z zasad
n iczych  m oż liw ośc i l ik w id a c j i  z ła  i  n iedociągnięć 
w  spó łdz ie ln iach .

D la  re a liza c ji ty ch  zadań zasadniczych K o n . 
gres u c h w a lił szereg w n iosków , k tó re  rea lizow ane 
dopom ogą a k tyw is to m  spó łdz ie lczym  do stałego 
dźw igan ia  p racy  spółdzielczości na w yższy poziom.

P ierw sza taka  w skazów ka, to  zm iana s ta tu tó w  
gm in n ych  spó łdz ie ln i, k tó re  uchw alone w  r. 1949 
h a m o w a ły  w  os ta tn im  okresie  rozw ó j sam orządu 
spółdzielczego przez stw orzen ie  dw u to row ośc i 
w  p racy  k o m is ji re w iz y jn y c h  i  gm in n ych  rad  
k o n tro li,  przez b ra k  s ta tu tow ego pow iązan ia  za
rządu  spó łdz ie ln i z ko m ite ta m i cz łonkow sk im i 
i  g m in n y m i ra d a m i k o n tro li,  k tó re  pow o ływ ane

przez Z w iązek  Sam opom ocy C h łopsk ie j n ie  s ta . 
n o w iły  jedności z całością p laców k i.

Dotychczasowe s ta tu ty  GS n ie  d a w a ły  dosta
tecznie m ocnych bodźców, m a te ria lnego  za in te re . 
sow an ia  i  pow iązan ia  członka z jego spó łdz ie ln ią .

K ongres zaleca opracow anie  s ta tu tó w  w zorco
w ych , w  k tó ry c h  b y ły b y  uw zg lędn ione  następujące 
postanow ien ia :

1) zostaną p rz y  gm innych  spó łdz ie ln iach  pow o. 
łane  gm inne  ra d y  spółdzie lcze —  pracu jące w  3 
kom is jach : re w iz y jn e j, gospodarczej i  k u ltu ra ln o , 
społecznej,

2) k o m ite ty  cz łonkow skie  zostaną bezpośred
n io  pow iązane z gm inną  spó łdz ie ln ią  i wyposażo. 
no w  u p ra w n  enia pozw ala jące n ie  ty lk o  p iln o w a ć  
ro zd z ia łu  to w a rów , ale i  czuwać nad u k ładan iem  
p la n u  i  jego w ykonan iem , oceniać pracę persone
lu  i op in iow ać go,

3) podwyższone u d z ia ły  zostaną oprocen tow a. 
ne na rzecz ich w łaśc ic ie li, a cz łonkow ie  spó łdz ie l
n i uzyska ją  możność w prow adzen ia  zasady p ie rw , 
szeństwa zakupów  n ie k tó ry c h  to w a ró w  dla cz łon, 
ków , pozw olą szybcie j i sku teczn ie j niż. d o tych 
czas usuwać b ra k i w  g m in n ych  spó łdz ie ln iach  d la  
dobra  ch łopów  pracu jących.

K ongres s tw ie rd z iw szy  lu k ę  w  o rgan izac ji sa
m orządu  na szczeblu w o je w ó d zk im  dla pe łne j 
re a liz a c ji zasad d em okrac ji spó łdzie lcze j obok no. 
w oorgan izow anych  w o jew ódzk ich  zw iązków  g m in 
n ych  sp ó łdz ie ln i p o w o łu je  pe łn y  sam orząd spó ł. 
dzie lczy, co m ieć będzie pow ażny w p ły w  na 
usp ra w n ie n ie  i  podniesien ie  na w yższy poziom  
p ra cy  całego p ionu  spółdzie lczości zaopatrzen ia  
i  skupu.

R ea lizu jem y u ch w a ły  Kongresu

K ongres p o s ta w ił trudne , ale i zaszczytne za
dan ie  szybk ie j re a liza c ji u ch w a ł om ów ionych  
i  p rzedysku tow anych  zadań.

P rzen ies ien ie  uchw a ł Kongresu, to  d ługa p ra . 
ca p rzekazan ia  3 -m ilio n o w e j m asie cz łonków  
i  180 tys iącom  pracow n ików - spó łdz ie ln i w y ty c z 
nych  Kongresu, to  jednocześnie kon k re tn a  a n a li
za poszczególnych p laców ek GS d la  usp raw n ien ia  
ic h  pracy, to  konsekw entne  w prow adzen ie  u ch w a ł' 
w  życie.

P opraw a p ra cy  w  zaopatrzen iu  i skup ie  w y 
maga w zm ożonej ak tyw n o śc i sam orządu i  jego 
m ocniejszego zw iązania  się z o rganam i je d n o lite j 
w ła d z y  z ra d a m i n a ro d o w ym i ja k o  gospodarzam i 
te renu.

A b y  w ła śc iw ie  rea lizow ać u ch w a ły  K ongresu  
i  s ta le  k roczyć po w y tk n ię te j drodze, za rządy 
gm in n ych  sp ó łdz ie ln i i PZG S p o w in n y  w ejść w  sta
ły  i  roboczy k o n ta k t z ko m is ja m i rad , szczególnie 
z ko m is ja m i h a n d lu  rad  narodow ych .

K o m is je  h a n d lu  W o j. R N  i  P R N  p o w in n y  do 
sw o ich  p lanów  w łączyć analizę p ra cy  na o d c in ku  
h a n d lu  poszczególnych GS i  PZG S i  na spec ja l
n ych  posiedzeniach z udz ia łem  zarządów  spół
d z ie ln i dokonać oceny i  us ta lić  w ytyczne , ’ k tó re  
re a lizo w a n e  usuną zło.

P rzedysku tow any w spó ln ie  z zarządem  spó ł
d z ie ln i w n iosek p o w in ie n  być przekazany p re zy .



Nr 17 (227) RADA NARODOWA 21

d m m  w ła śc iw e j ra d y  celem podjęcie, w iążącej 
uchw a ły .

D ru g i p u n k t, w  k tó ry m  m usi nastąpić po
w iązan ie  apara tu  spó łdz ie ln i zaopatrzenia i sku 
p u  z ko m is ja m i rad. to w spó łpraca rad  z samo
rządem  spółdzie lczym .

C złonkow ie  k o m is ji rad dz:a ła jący  w  te ren ie  
sw ą analizę p racy apara tu  hand lu  p o w in n i oprzeć 
g łó w n ie  na organach - sam orządu spółdzielczego. 
iWc.ąganie do tych  prac ko m ite tó w  cz łonkow skich  
i  now opow o ływ anych  gm innych  rad  spó łdz ie l
czych  ̂n ie w ą tp liw ie  rozszerzy p u n k t w idzen ia  
cz łonków  ko m is ji, ja k  rów n ież pow ażnie  z a k ty w i
zu je  i pouczy członków  sam orządu spółdzielczego
w  zakresie n ie  ty lk o  ro zd z ia łu  tow a rów , ale i __
—  pow iązan ia  ro zw o ju  sieci sk lepów  oraz zakła . 

ciów zbiorow ego żyw ien ia  z po trzebam i ludno . 
SC; p racu jące j oraz w łaściw ego ich  zaopatrze
nia,

'  zapew nien ia  fachow e j,, sp raw ne j i  rze te lne j 
' obsługi,

‘ popu la ryzow an ia  i zapew nien ia  stałego rozw o
ju  k o n tra k ta c ji i p lanow ego skupu,

1 zw alczania w szelk iego rodza ju  d y w e rs ji na 
i;-n k u  oraz ob jaw ów  sp e ku lac ji i  nadużyć.

J, ANTONISZCZAK
E iit r e ts r z  Prez. W o j. R I\r 

w K ra k o w ie

Szkolenie sołtysów
P rezyd ium  W oj. R N  w  K ra ko w ie , w  m yśl zale

ceń P rezyd ium  R ady M in is tró w , zorganizow ało 
przeszkolenie w szys tk ich  so łtysów  na ku rso -kon fe - 
rene jach w  siedzibach p rezyd iów  GRN. Celem 
szkolenia b y ło  podniesien ie  poziom u po litycznego  
i  zawodowego sołtysów .

Szkolenie łączono z co tygodn iow ym i odp raw a
m i soitysów . D la  organizacyjnego p rzygo tow an ia  
P rezyd ium  W oj. R N  zw o ła ło  naradę p rzew odn i
czących, sekre ta rzy  i  k ie ro w n ik ó w  re fe ra tó w  kad r,
•a następnie o d b y ły  się na rady  przew odniczących 
i  sekre ta rzy  p re zyd ió w  G R N  w  p rezyd iach PRN  
oraz narady op iekunów  pow ia tow ych  wyznaczo
n ych  do spraw  szko len ia  so łtysów  przez P rezyd ium  
.Woj, RN.

M etodykę  p row adzen ia  zajęć om ów iono z w y 
k ładow cam i p o w ia to w y m i na dwóch naradach zor
gan izow anych w  P rezyd ium  W oj. RN. (O m ów io
no  tem atykę  I  cz. zajęć i  cz. II) .

W  sp raw ie  szko len ia  w  P rezyd ium  W o j. R N  
odby ła  się także jedna narada z sekre ta rzam i p re 
z y d ió w  P R N  i na jlepszym i w yk ła d o w ca m i.

P rezyd ium  W oj. R N  pow o ła ło  15 op iekunów  
szkolenia so łtysów  w  poszczególnych pow ia tach,
W ty m  2 cz łonków  P re zyd iu m  W oj. R N  i  13 p ra 
co w n ikó w  P rezyd ium .

P rezyd ia  PR N  na ogół na leżycie  zo rgan izow a ły  
szkolenie, w  szczególności n aw iąza ły  w  tym  celu 
Poprzez sw ych  cz łonków  bezpośredni k o n ta k t z te-

Celem w łaściw ego spraw ow an ia  sw ych fu n k c ji 
cz łonkow ie  kom isj* rad  p o w in n i brać udzia ł w  p ra 
cach organów  samorządu, p o w in n i uczestniczyć 
w  zebraniach grom adzkich , k tó re  stanow ią  o łb rzy . 
m ią  skarbn icę  doświadczeń i na k tó rych  dop iero  
dokonyw ana jest w łaściw a ocena p racy  spó łdz ie l
n i. D la tego w łaściw a, bo dają ją  sam i cz łonkow ie  
i  u ż y tk o w n ic y  spó łdz ie ln i, k tó rz y  w  codziennym  
ko n ta kc ie  w idzą  pracę p la có w k i i  m a ją  możność 
i  w a ru n k i na jb a rd z ie j ob iek tyw nego  i w n ik liw e 
go oceniana je j w a rtośc i i  p rzydatności.

W skazania Kongresu co do zw alczania nadużyć 
i m a rn o tra w s tw a  w  spó łdz ie ln iach  muszą zmoioi. 
lizow ać ca ły apara t spó łdz ie lczy i  jego organa sa
m orządow e do pe łne j w spó łp racy z p o w o ła n ym i 
p rz y  p rezyd iach  ra d  ko m is ja m i do w a lk i ze spe
ku lac ją . ł

Szczególnie ważna jes t tu  w spółpraca ko m ite 
tó w  cz łonkow skich , k o m is ji re w iz y jn y c h  i apara. 
tu  in s tru k to ró w  k o n tro li i sam orządu za tru d n io . 
nych  we w szystk ich  p laców kach spółdzie lczych. 
P rzy  naw iązan iu  w spó łp racy  nastąp i w ła śc iw y  
ko n ta k t, w spólna k ry tyczn a  i sam okrytyczna  ocena 
p racy , k tó ra  wskaże w łaśc iw ą  lin ię  postępow ania.

woj. krakow skim
renem  i d o p iln o w a ły  s tro n y  techn iczne j p rzygo to 
w ań (sale, pomoce naukow e). W y ją te k  s ta n o w ił 
p o w ia t o lkusk i, gdzie po rozpoczęciu szkolenia 
spotkano p u n k ty  n ieprzygo tow ane (np. Sułoszowa) 
oraz żyw ieck i, gdzie "brak b y ło  bezpośredniego do
p iln o w a n ia  p rzygo tow ań ze s tro n y  P rezyd ium  
PRN.

Na ogólną ilość 136 g m in  zo rgan:zowano 135 
p u n k tó w  szko len iow ych, w  ty m  p u n k tó w  obe jm u
jących  so łtysów  z 2 —  3 gm in  — 35. W  to ku  
szkolenia pow iększono ilość p u n k tó w  szko len io
w ych  do 137, a to  celem u ła tw ie n ia  szko lącym  się 
dojścia d o -punk tów .

Do udz ia łu  w  szko len iu  zobow iązanych b y ło  
1.813 so łtysów  i  656 podsoltysów .

W ytyp o w a n ych  na szkolenie zapraszano bądź 
drogą zaproszeń p isem nych, sk ie row anych  in d y 
w id u a ln ie  do każdego kandydata , bądź też na od
praw ach  sołtysów .

Przeszkolono: so łtysów  —  1673, co s tanow i 92%  
zobow iązanych, podsoltysów  432, co stanow i 6 6 % ,' 
a także 268 osób spośród a k ty w u  grom adzkiego.

N ieosiągnięcie  100% fre k w e n c ji spowodowane 
b y ło  przeb egającym i rów no leg le  a kc ja m i p o lity c z 
ni-. -i i  gospodarczym i, ja k  dyskusja  nad p ro jo1<- 
tem  K o n s ty tu c ii. rea lizac ja  należności podatko
w ych , w prow adzen ie  w  życie  us taw y o obow ązko- 
w e j dostaw ie  zw ie rzą t rzeźnych. Na soadek fre k 
wencji. duży w p ły w  w y w a r ły  w a lu n k i a tm osfe-
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ryczne (śnieżyce) u tru d n ia ją ce  dojście do p u n k tó w  
szko len iow ych. Zanotow ano ró w n ie ż  w yp a d k i le k 
ceważenia i n iechęci do szkolenia, Tak np. so łtys 
M icha ł Ś w ie rad  z g rom ady Ja d o w n ik i pow. B rze . 
sko ośw iadczył, że n ie  chce być sołtysem , a zatem 
n iepotrzebne jest m u szkolenie. S o łtys F ranciszek 
Gruca (gr, K ąclow a, gm, G rybów , pow, N o w y  
Sącz) zam iast do p u n k tu  szkoleniowego zaszedł do 
szynku  i u p ił się. So łtys z g rom ady Rożnów, W o j
ciech P aw łow sk i, opuścił zajęcie w  tra kc ie  w y k ła 
du. N ie  docen ia li szkolenia so łtys i poszczególnych 
grom ad w  pow iecie o lku sk im  (gm ina Żarnow iec)
1 ośw ięcim skim . Jednak w yp a d k i tego rodza ju  m ia 
ły  cha rak te r sporadyczny i na leżały do w y ją tk ó w .

N ajn iższą fre kw e n c ję  notow ano w  okresie nasi
len ia  te renu  w ym ie n io n ym i akc jam i. W  ty m  okre 
sie fre kw e n c ja  dochodziła do 81% .

Wykładowcy

• W  uzgodnien iu  z ko m ite ta m i p o w ia to w ym i 
PZPR w y typow ano  do przeprow adzenia  zajęć ogó
łem  150 w yk ładow ców , w  ty m  13 rezerw ow ych. 
W  tra kc ie  prowadzonego szkolenia na sku tek  n ie 
um ie ję tnośc i prow adzenia zajęć w ym ien iono, 6 
w yk ładow ców , N ie  w yk ła d a ło  z pow odu choroby
2 w yk ładow ców , a z innych  p rzyczyn  (przeszkody 
zawodowe) — 4 w yk ładow ców .

Część w yk ładow ców  p row adz iła  zajęcia- ze 
w szystk ich  tem atów , część zaś w yk ła d a ła  tem a tykę  
w y łączn ie  po lityczną  lu b  zawodową. Część zawo
dową w yk ła d a ło  25 pre legentów . i

Ocenia jąc pracę g ru p y  -w ykładow ców  s tw ie r
dzić należy, że w  przew ażającej części do k ła da li 
oni m aks im um  w ys iłku , aby należycie w yw iązać 
się z nałożonych zadań. P rzygo tow yw an ie  szcze
gółowo opracow anych konspektów , punktua lność 
s taw ian ia  się w  poszczególnych punktach  szkole
n iow ych , w łaśc iw e  podejście do zagadnień i w ią 
zanie ich z zagadnien iam i te renu (ilu s trac ja , p rz y 
k ładam i), żywe i in teresu jące prow adzenie  pogada
nek, to dowody, że grupa w yk ła d o w có w  b y ła  na 
poziom ie.

N ie liczn y  odsetek s ta n o w ili w yk ła d o w cy , k tó - 
rz y  czy to na sku tek  przeszkód n a tu ry  zawodowej 
nie re a lizo w a li p lanu  (M iodoński, Zukoś, W ie la n ie r 
w  L im anow e j), czy też, ja k k o lw ie k  posiadali dosta
teczną -wiedzę, me u m ie li sw ych w iadom ości w  
sposób p rzystępny przekazać (Przeniosło, Leśn iak 
w  L im anow e j, Chorawa .w  Chrzanowie).

K o le k ty w  w yk ładow ców  w  poszczególnych, po
w ia tach  odbyw a ł narady pedagogiczne, na k tó ry c h  
om aw iano i analizow ano przebieg dyskus ji na za
jęciach, ustalano m etodykę przeprow adzania  po
szczególnych zajęć, w ym ien iano  doświadczenia. 
W  części p o w ia tów  narady tak ie  o d byw a ły  się 
przed każdym  zajęciem szko len iow ym  np1. w  T a r
now ie, Bochn i, B rzesku, N ow ym  Targu, w  in n ych  
o d b y ły  się k ilk a k ro tn ie  (M yślenice 4, O lkusz 3, 
K ra k ó w  3). W  O św ięcim iu  narad n ie  przeprow a. 
dzano.

P rzebieg zajęć w ykaza ł, że za in teresow anie się 
tem a tyką  ze s tro n y  uczestn ików  b y ło  duże. S o łtys i,

podso łtys i i  a k ty w  g rom adzk i należycie docen ili 
ważność szkolenia, a w yraz  tem u d a w a li w  w yp o 
w iedziach. D ysku tanc i w skazyw a li w yraźn ie  na 
to, że szkolenie pozw o li na w łaściwsze prow adze
n ie  pracy, że w  w y n ik u  szkolenia z rozum ie li ro lę, 
zadania i  m etody p racy  sołtysa, z rozum ie li za
gadn ien ie  w a lk i k lasow e j na w s i i m ach inacje  
w roga  klasowego, O zrozum ien iu  ro l i  sołtysa m ó 
w i ł  A d o lf K o zd ró j z g rom ady T w o rko w a  pow. 
Brzesko,

„Jestem  sołtysem  od n iedaw na i  ja k  ob ją łem  
pracę, przyszedł do m n ie  g rom adzk i prezes ZSCh 
i  ośw iadczył m i, że n ie  m am  w  grom adzie  w ie le  
do pow iedzenia i  do rządzenia, a ja  m u n ie  m og
łem  dać żadnej odpow iedzi, bo n ie  znałem  za
kresu obow iązków  i up ra w n ie ń  sołtysa. Dziś po 
o d b y tym  szko len iu  so łtysów  w ie m , ja k  się do 
sp raw  ustosunkow yw ać“ .

Ob. M osur na szko len iu  w  O jcow ie  ośw iadczył: 
„S zko len ie  dało so łtysom  ty le , co te o ria  do

dana p ra k tyku ją ce m u  rze m ie ś ln iko w i“ .

W  punktach  szko len iow ych w  pow iecie  m ie 
chow skim  so łtys i m ó w ili,  że szko len ie  jest d la  
n ich  konieczne, bo przeszko len i zysku ją  -pewność 
siebie, idą  m ocnie js i do p racy i s ta ją  się. ba rdz ie j 
uodporn ien i oraz bardz ie j czu jn i na . dzia ła lność 
w roga  klasowego na w si. S o łtys i podkreś la li, że 
te raz w idzą, że sołtys, to nie ja k iś  zapom niany 
człow iek, od któ rego się ty lk o  w ym agało ; dziś w i
dać, że rząd P o lsk i Ludow e j in te resu je  się ty m  
na jn iższym  ogn iw em  w ła d zy  lu d o w e j i' idz ie  m u 
z na jw iększą  pomocą.

S o łtys i żyw o d ysku to w a li nad m etodam i p racy 
ra d  narodow ych i w  w ie lu  przypadkach  p o tra f i l i  
za jm ować s tanow isko k ry tyczn e  zarów no w  ocenie 
p ra cy  p rezyd iów  rad na rodow ych  ja k  i sam ych rad  
i  p ra cy  sołtysów .

S o łtys  g rom ady Nowa W ieś, ob. W oźniak, w  
zw iązku  z zagadnieniem  ro l i  sołtysa i jego s ty lu  
p ra cy  w skazał jako  p rz y k ła d  n iew łaśc iw e j p ra cy  
dzia ła lność sołtysa, ob. W ójc ika , z g rom ady Hecz- 
na row ice  (pow. Ośw ięcim ). Ob. W ó jc ik , w łaśc ic ie l 
10 ha gospodarstwa, dotychczas n ie  za ko n tra k to w a ł 
an i jednego tuczn ika  i  przez to  d a ł bardzo z ły  
p rz y k ła d  in n ym  obyw ate lom  sw o je j g rom ady u n ie 
m o ż liw ia ją c  jednocześnie rozw in ięc ie  na leżyte j 
dzia ła lności a k ty w o w i grom adzkiem u.

Sołtys G le izner z g rom ady R udka (Tarnów ) 
w skazyw a ł na n iew łaśc iw ą  pracę radnych : „R a d n i 
grom adzcy delegowani do poszczególnych rad  n ie  
in te resu ją  Się życiem  g rom ady i  n ie  pom agają g ro 
m adzie w  pracy. N ie  p racu ją  na te ren ie  grom ad 
rów n ież  cz łonkow ie  k o m is ji rad  na rodow ych “ .

Sotłys Paw eł Guz s tw ie rd z ił: „L u d  ma w ładzę, 
a le  n ie  zawsze um ie  ją  w ykorzystać, bo np. K o 
m is ja  do W a lk i ze S pekulac ją  dzia ła słabo, a w y 
ko rzys tu ją  to speku lanc i“ .

Ż yw ą  dyskusję  notow ano w  tra kc ie  prow adze
n ia  zajęć „P o lska  Ludow a  —  państw o ro b o tn ik ó w  
i  ch łopów “ . Pogadanka b y ła  oparta  na p ro jekc ie  
K o n s ty tu c ji. W  dyskus ji b ra ło  udz ia ł 60%  obec
nych. W  d ysku s ji podkreślano ze szczególnym
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naciskiem  popraw ę w a ru n kó w  życia chłopa w  sto
sunku do okresu sprzed 1939 r. Podawano szereg 
p rzyk ładów  z okresu rządów  sanacyjnych' k iedy  
to  chłopem pom iatano, k iedy  chłop i jego dzieci 
n ie  m og li o trzym ać p racy  i  kszta łc ić się, a robo t, 
n ik  • chłop nie m ógł naw et m arzyć o rządzeniu 
państwem.

Szereg w ypow iedz i by ło  poświęconych spół
dzielczości p ro d u kcy jn e j, m. in .:

K az im ie rz  Chm iel, podsołtys grom ady Z b y t-  
n iów  (pow. Bochnia) m ó w ił: „S pó łdz ie ln i p ro d u k 
cy jnych n ik t  za chłopów  nie będzie tw o rzy ł, muszą 
je  tw o rzyć sami ro ln icy . A le  żeby to nastąpiło , 
należy żyć ty m  zagadnieniem, na leży prow adzić 
czytanie i zaznajam ianie się ze s ta tu tem  spół
dzie ln i.

Ob. W ilkosz, so łtys gr. Chobot .(pow. Bochnia), 
m ó w ił: „L u d z ie  w  m o je j grom adzie coraz p rzy 
chy ln ie j, coraz w ięce j m ów ią  o spółdzielczości p ro 
dukcy jne j. Nastaw ienie ludności jes t coraz pozy
tyw n ie jsze . Gromada Chobot nadaw ałaby się na 
spó łdzie ln ię  o charakterze hodow lanym “ .

Sołtys grom ady W in ia ry  gm. Pałecznica (pow. 
M iechów) om ów iw szy osiągnięcia spó łdzie ln i w  W a- 
ganowicach, Sm ilow icach i W ysocicach zachęcał 
w szystk ich  so łtysów  do zapisywania się na człon
ków  spó łdz ie ln i i podpisał wobec w szystk ich  de
k la ra c ję  członkowską zadeklarow ując do spół
dz ie ln i posiadane przez siebie pole o obszarze 
1,96 ha.

Za jego p rzyk ładem  poszedł so łtys grom ady 
Pamięcice, ob. L u d w ik  G ierka, k tó ry  rów n ież za
p isa ł się na członka spó łdz ie ln i wnosząc udz ia ł 
5,16 ha pola.

W yniki szkolenia
y .

W  w y n ik u  szkolenia s ty l p racy  i  cała działalność 
sołtysów  u leg ła  znacznej popraw ie. .S o łtys  w  g ro 
m adzie Czulice gm. Ruszczą (pow. K raków ), k tó ry  
uprzednio zan iedbyw ał swoje obow iązki i n ie 
p rzyw ią zyw a ł żadnej w ag i do a k c ji przeprowadza
nych  w  ska li państw ow ej, obecnie sam a k tyw n ie  
p racu je  na odcinku spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . 
Podobnie so łtys grom ady Swoszowice, Józef F re - 
m er, i so łtys grom ady Sciejowiće, S tan is ław  Ma. 
kow ski.

„S zko len ie  podniosło znacznie poziom ideowy 
sołtysów, um ocniło  ich w ia rę  we w łasne s iły , po
budz iło  chęć i zapal do pracy. Dowodem tego mo
że być choćby fa k t, że po raz p ie rw szy od k i lk u  
la t  dzięki in tensyw ne j p racy sołtysów  .należność 
z ty tu łu  p ierwszej ra ty  podatku gruntowego została 
w  skali pow ia tow e j ściągnięta te rm inow o  w 100%. 
Poza tym  obserw uje się znaczną popraw ę na od
c in ku  ko n tra k ta c ji-^ ro ś lin “ .

P rezyd.um  PRN w  Oświęcim u pisze, że „so łtys i 
u m ie ję tn ie j posługują  się ak tyw em  grom adzkim , 
u trzym u ją ' ściślejszy ko n ta k t z p rezyd iam i gm in 
nych rad narodow ych, do k tó rych  często zgłaszają 
się w  różnych sprawach po in fo rm ac je  i redy bez 
Wzywania. W  w y n ik u  tego grom ady Osiek, Po
lanka  W ie lka  i Ł ą k i w yw ią za ły  się w  100%, a na
w e t z nadwyżką, z w p ła t na Narodową Pożyczkę 
Rozwoju S ił Polski, z w p ła t za liczk i na podatek

g ru n tow y , k o n tra k ta c ji trzody ch lew nej i skupu 
żyw ca“ .

Podobne p rzyk łady  świadczące o w p ływ ie ' szko
lenia na poprawę pracy sołtysów  no tu jem y na 
te ren ie  pozostałych pow ia tów .

Co dało szkoleń-e samym sotłysom  i ja k  zostało 
przez n ich ocenione, cha rakte ryzu je  w ypow iedź 
sołtysa grom ady S iebofow ice, gm. M icha łow ice  
(M iechów), ob, Tadeusza Marsa:

„Ja  sam w yw odzę się z robo tn ika  rolnego, by 
łego fo rna la . W  ro ku  1945 o trzym ałem  3 ha ziem i, 
znam trudne  w a ru n k i życia i do dnia dzisiejszego 
je  pam iętam . S tara łem  się być na każdym  szko
len iu , n ie  opuściłem  ani jednego, a lbow iem  zda
w a łem  sobie sprawę, że ty lk o  przez szkolenie mogę 
należycie i  w zorow o w ykonyw ać obow iązki sołtysa. 
Szkolenie dało m i b. dużo w iadomości. Tym , k tó rz y  
to szkolenie zorganizow ali, i tym , k tó rzy  go p ro 
w a d z ili, sk ładam  podziękowanie. Ż yw ię  nadzieję, 
że w iedza ta, tak  m nie ja k  i w szys tk im  ^sołtysom, 
będzie pomocna w  terenie. Ja sam będę się sta
ra ł, aby nakreślone p lany  dla m o je j grom ady b y ły  
zaw sze -te rm inow o  realizow ane i  z ta k im  apelem 
zwracam, się do w szystkich so łtysów “ .

S o łtys i w  4 punktach szko len iow ych pow . 
w adow ick iego: M akow ie, Budnow ie, W adowicach, 
M ucharzu  p o d ję li w  tra kc ie  szkolenia zobowiązanie 
z okaz ji u rodz in  Prezydenta Bolesława B ie ru ta  
oraz z okazji zakończenia szkolenia. Zobowiązania 
do tyczy ły  przyspieszenia prac zw iązanych z akcją  
siewną, w e rbunku  do przem ysłu, inkasa podatku 
gruntowego, robó t szarw arkow ych  i  przekroczenia 
p lanu  dostaw y żywca.

Szkolenie pozw-oliło ną poznanie ka d r sołtysów  
i a k tyw u  gromadzkiego. W  w y n ik u  szkolenia w y 
typow ano 354 osoby spośród sołtysów , podsoltysów  
i  uczęszczającego na szkolenie a k tyw u  grom adzkie
go do ka d ry  rezerw ow ej. Szkolenie pozw o liło  do
datkow o na opracowanie l is ty  w yróżn ia jących  się 
w ykładow ców , k tó rz y  będą m og li być w yko rzys ta - 
n i p rzy  o rgan izacji szkolenia w  przyszłości. L is ta  
w yróżn ia jących  się w yk ładow ców  obe jm uje 39 
nazw isk.

Praca prezyd iów  PRN w  trakc ie  szkolenia
Na ogół prezyd ia  PRN w yka zyw a ły  należyte 

zainteresow anie szkoleniem  sołtysów , Szkolenie 
b y ło  analizowane na posiedzeniach prezyd iów .
W  Tarnow ie  i N ow ym  Targu om aw iano tę sprawę 
6 razy, w  W adowicach 5, w  Bochni, Brzesku 
i C hrzanow ie 4, w  M iechow ie, K ra ko w ie , M yś le n i
cach i L im anow e j 3, w  D ąbrow ie  Ta rnow sk ie j 
1 raz.

C złonkow ie P rezyd ium  PRN- w  D ąbrow ie  T a r
now skie j p o tra k to w a li spraw ę Szkolenia jako  - d ru 
gorzędną. W g oświadczenia- k ie r. W ydz. Og., 
ob. Sługockiego, n ik t z P rezyd ium  nie dokony.va ł 
przeglądu ani ana lizy p rzygotow anych m a te ria łów  
do w yk ładów . W ykładow cy b y li zdani na własne 
s iły . W  dotychczasowym szkoleniu n ik t  z P re
zyd ium  PRN nie b ra ł osobistego udzia ły , tłum acząc 
s ę brak iem  czasu Sprawozdań poszczególnych 
w yk ładow ców  n ik t nie analizował,

Jak w ykazu je  sprawozdanie końcowe, w ciągu 
całego szkolenia jedyn ie  2 p u n k ty  szkoleniowe na
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terenie pow ia tu  D ąbrow a Tarnow ska b y ły  w iz y 
towane .przez członków  Prezyd ium ,

N ie ży ło  zagadnieniem  szkolenia s o łty s ó w 'ró w - 
nież P re -yd iu m  PRN w  L im anow e j. Sprawa szko
len ia  n ie b y ła  om awiana na P rezyd ium , m im o że 
P rezyd ium  b y ło  in fo rm ow ane o zakłóceniach w 
toku  akc ji. Z  P rezyd ium  PRN jedyn ie  sekretarz, 
ob. G aw lak, ko n tro lo w a ł 2 razy przebieg szkolenia 
w terenie.

Na ogólną ilość 137 pu n k tó w  szko len iow ych 
w w o jew ódz tw ie  nie by ło  w izy tow anych  i ko n tro 
low anych przez członków  prezyd iów  PRN 33.

Należy podkreślić, że szkolenie b y ło  otoczone 
dużą op ieką po lityczną  ze s tro n y  ko m ite tów  po
w ia tow ych PZPR

K o m ite ty  pow ia tow e b y ły  stale in fo rm ow ane  
o przebiegu szkolenia przez p rezyd ia  PRN. Sekre
tarze ko m ite tó w  gm innych  PZPR nadzorow a li 
przebieg szkolenia w  poszczególnych punktach, 
a częstokroć sam i uczestniczyli w  prow adzonych 
zajęciach (np. Bochnia),

Szkolenie sołtysów  b y ło  poważną pracą p o li
tyczną, pracą, k tó ra  p rzyn ios ła  pozy tyw ne  i kon
kre tne  rezu lta ty . D latego też trzeba w  dalszym 
ciągu prow adzić  szkolenie so łtysów  obe jm ując n im  
w  m ia rę  możności a k ty w  grom adzki. U sta len ie

fo rm  szkolenia jes t kw estią  do dyskus ji, jednak 
na podstaw ie dotychczasowych doświadczeń na
suw ają się następujące fo rm y :

a) Szkolenie na p rzestrzen i całego ro k u  orga
nizowane p rzy  okaz ji odp raw y sołtysów . Propo
nuję, by szkolenie tak ie  p row adz ić  raz na dw a ty 
godnie, p rzy  czym za podstawę p rzy ją ć  zagadnienia 
om aw iane w  d w u tyg o d n iku  „R ada N arodow a“ . 
Tem aty zajęć b y ły b y  za każdym  razem podawane 
ze szczebla w ojew ódzkiego, a zajęcia szko len iow e 
p ro w a d z ilib y  członkow ie  p rezyd iów  GRN. Spo
w odu je  to  m. in, pogłębienie w iadom ości samych 
członków  prezyd iów  GRN,

b) Szkolenie w . ram ach ku rso .ko n fe re n c ji w  
okresie jes ienno-z im ow ym  trzeba b y  zorganizować 
na w zór szkolenia przeprowadzonego w  zim ie w łą 
czając do szkolenia oprócz so łtysów  i podsołtysów  
(p ła tnych) kandyda tów  na so łtysów  i na radnych. 
P rzew idzieć należy u trzym a n ie  przez w yk ła d o w 
ców sta łe j in s tru k c y jn e j op iek i nad poszczególnym i 
gm inam i, na k tó rych  będą p ro w a d z ili zajęcia.

M a te ria ły  dotyczące w yróżn ia jących , się s o łty 
sów i a k tyw u  grom adzkiego p o w in n y  być szczegó
łow o opracowane, ta k  b y  można założyć sta łą e w i
dencję ka d r rezerw ow ych  zarów no, na stanow iska 
so łtysów  (z a k ty w u  grom adzkiego) ja k  i członków  
p re zyd iów  rad narodow ych.

ST. J A R M O L 1 Ń S K I

Zmienić siyi pracy przy za ła tw ian iu  odwołam
skarg i zażaleń

R ealizacja w ytycznych  V I I  P lenum  K C  PZPR 
wymaga zwrócenia uw ag i na w n ik liw e  i  szybkie 
za ła tw ian ie  skarg i zażaleń ludności. K o nkre tne  
wskazania zaw arte  w  re feracie  P rezydenta B ie 
ru ta  dopomogą w  słusznym  po lityczn ie  za ła tw ia n iu  
spra-w oraz w yzbyc iu  się obojętnego, fo rm a lis tycz . 
nego i bezdusznego sposobu podejścia do zażaleń 
obyw ate li.

Uchwała Rady Państwa i Rady M in is tró w  
z 14, X I I .  1950 r. s tw o rzy ła  jeszcze jeden poważ
ny in s tru m e n t, służący spraw ie  um ocn ien ia  w ięzi 
rad narodow ych z masami.

K ażdy obyw ate l przez swe w ystąp ien ia  w o 
bec w ładz włącza się do n u rtu  życia państw ow e
go, czuwa nad praworządnością, legalnością de
cyz ji w ładz, u rzędów  i innych  in s ty tu c ji państw o
wych, nad poszanowaniem p ra w  i swobód obyw a
te lskich,

K orzys ta jąc  z kons ty tucy jnego  up raw n ien ia  do 
składania skarg i zażaleń do w szystkich w ładz, 
obyw ate l ty m  sam ym  dopomaga do usuw ania 
w sze lk ich  wypaczeń b iu ro k ra tycznych  i  n iew łaśc i
wości postępowania apara tu  państwowego w  sto
sunku d o . o b yw a te li i p rzyczyn ia  się do wzmoc
n ien ia  pow agi w ładzy  lu d o w e j i zaufania mas p ra 
cujących do aparatu  państwowego.

A b y  w  pe łn i zrea lizow ać in tenc je  w spom nianej 
uchw a ły , na leży w łączyć do ro zp a tryw a n ia  odw o

łań, skarg i  zażaleń czynn ik  społeczny. A k ty w  
społeczny, re k ru tu ją c y  się z radnych  i  członków  
k o m is ji rad  'n a ro d o w ych , ma tu  szerokie  oraz 
wdzięczne pole dzia łan ia , zarów no przez w łą 
czenie się do p rzy jm ow an ia  skarg i zażaleń oby
w a te li, badania  sp raw  w  zw iązku z w n ie s io n ym i 
skargam i, zaża leniam i • lu b  p rośbam i i  oce
ny  ich  słuszności oraz przez sk ładanie  w n iosków  
dotyczących ro zp a tryw a n ia  spraw ,

Są radn i, k tó rz y  umieją, # zb liżyć do siebie oby
w a te li, w zbudzić zaufan ie  i  szacunek dla ra d y  na
rodow ej, Np. p rz y jm u ją  u s iebie w  m ieszkan iu  oby. 
w a te li w  spraw ie  skarg i zażaleń w  określone d n i 
i  w  ściśle oznaczonych godzinach, Tacy ra d n i przyj«- 
m u ją  w  sw oich m ieszkaniach ro b o tn ikó w  i  ch ło 
pów, poznają ich trosk i, żale, k rzyw d y , potrzeby, 
n o tu ją  i p rzekazu ją  do zbadania kom is jom  rad  
narodow ych lu b  p rezyd iom  rad  narodow ych i  czu
w a ją  nad za ła tw ien iem  tych  spraw.

Są kom is je  rad  narodow ych, k tó re  śledzą tok 
załatw iania» swoich w n iosków  w  sp raw ie  rozpa
trzonych  przez n ie  skarg i  zażaleń i p iln u ją  ich 
za ła tw ien ia  we w ła śc iw ym  w ydz ia le  lu b  oddziale 
1 dopom ina ją  się szybkiego ich  za ła tw ien ia ,

Znacznie w ięce j na tom iast jes t p rzypadków  
rozstrzygan ia  skarg  i  zażaleń zza b iu rka , bez prze
kazania do zbadania przez czynn ik  społeczny i  bez
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ja k ie jk o lw ie k  w spó łp racy z ty m  czynn ik iem  je d yn ie  
w  oparc iu  o m a te ria ły  zaw arte  w  „a k ta ch “ , n ie 
k iedy  n ie  odzw ie rc ied la jących  pełnego i  rzeczy
w istego stanu rozpa tryw ane j sp raw y N ie bada 
się aktua lnych  w a runków  żalącego się, n ie w n ika  
się w  jego rzeczyw iste położenie m ateria lne, jego 
słuszne praw o żądania za trudn ien ia , udzielenia po
m ocy m a te ria lne j, u lg i w  zobowiązaniach wobec 
państwa, o i le  zaszły w  tym  czasie zm iany w  jego 
gospodarstw ie ro ln y m  itp ,

A  oto. p rzyk ła d y :
a) Ob. Rozalia Kostecka, zam. w  B ie ren iu , 

pow. Koźle, w  r. 1945 została osiedlona w raz  z inną  
rodz iną  na gospodarstw ie  15 ha. K om is ja  Osied
leńcza w  1947 r. nadała to  gospodarstwo niepo
dzie ln ie  te jże rodzin ie , w sku tek  czego ob. Kostec
ka m usia ła  ustąp ić z tego gospodarstwa, Ob, K o 
stecka pisze w  zażaleniu: „obecnie liczę 62 lata, 
;,estem schorowana i n iezdolna do p racy i pozo
sta ję bez środków  do życia, m im o że zostaw iłam  
na W schodzie gospodarstwo 5 ha... n ie może m i 
w  g łow ie  pom ieścić się, aby w ładze m og ły  m nie 
ta k  skrzyw dz ić  i na stare la ta  pozostawić bez 
środków ' do życia".

W  za ła tw ie n iu  tego zażalenia P rezyd ium  W oj. 
RN w  O polu poucza ob. Kostecką, że pow inna  ona 
wyszukać na te ren ie  pow. kozie lskiego w ła śc iw y  
ob iek t ro lny , a gdyby  takow ego n ie  znalazła na 
te ren ie  tegoż pow ia tu , w  spraw ie  uzyskania od
szkodowania pow inna  się zw rócić do P rezyd iów  
riR N  w  N iem olim e, G rodkow ie  lu b  G łubczycach, 
w edle w ybo ru . O dpow iedź n ie  w ym aga kom en
tarzy.

b) Ob. H e n ryk  W alo z łoży ł podanie o udzie le
n ie  jego o jcu  u lg i w  poda tku  g ru n to w ym . Prez. 
PRN w  Ł u k o w ie  pow iadam ia  B iu ro  L is tó w  i Zaża
leń, że po przeprow adzen iu  dochodzenia ustalono, 
iż posiada on up ra w n ie n ia  do zastosowania u lg i 
w  poda tku  g ru n to w ym , o czym  pow iadam ia  żalą
cego się oraz zleca P rezyd ium  GRN w  S taw in ie  
zastosować u lg i. Na zapytan ie  B iu ra , w  ja k ie j w y 
sokości została zastosowana ulga, P rezyd ium  PRN 
w  Ł u ko w ie  zaw iadam ia, przytacza jąc dłuższe uza
sadnien ie , że u lg i w  podatku g ru n to w ym  ob. W alo 
n ie  p rzys ługu ją . P ow sta je  pytan ie , co pom yśli 
ob. W alo o sposobie za ła tw ian ia  ¡próśb obyw a te li 
przez P rezyd ium  PRN w  Łukow ie , posiadając 2 
sprzeczne decyzje.

N iezbędnym  w a ru n k ie m  w łaśc iw e j p racy w  za
kresie  ro zp a tryw a n ia  skarg  i  zażaleń je s t szybkość 
ich  ro zp a tryw a n ia . Za wysoko ceni się u nas pracę, 
ażeby skarga dot. za trudn ien ia  by ła  za ła tw iana  ca
ły m i m iesiącam i. Z b y t cenne je s t zd row ie  naszego 
gó rn ika , h u tn ika , chłopa, by  jego zażalenie na n ie 
w łaściw e leczenie w  szp ita lu  czy sana to rium  by ło  
za ła tw iane  przez k ilk a  m iesięcy. W ie lk i jest w k ła d  
w s i w  budowę socja lizm u, w  zaopatryw an ie  k la s y  
robotn icze j i in te lig e n c ji pracu jące j w  żywność, 
ażeby zażalenie na n iew łaśc iw y  w y m ia r podatku 
gruntow ego lub  niesłuszną wysokość wyznaczonego 
zboża do odstaw y w  p lanow ym  skupie  lu b  innych  
a rty k u łó w  żyw nościow ych by ło  za ła tw iane  n iem a l 
przez cały rok .

P rzyk ła d y :

a) P rezyd ium  W oj. R N  w  Gdańsku sprawę za
żalenia ob, Tomasza M a ja  na zabran ie  m u gospo
darstw a przez PGR za ła tw ia ło  od 27 listopada 
1951 r. do';12 lipca  1952 r.

b) P rezyd ium  PRN w Ostrołęce prośbę ob. J u lii 
Szabłow skie j o um orzenie należności na rzecz 
państw a oraz zm nie jszenie zobow iązań w  odstaw ie 
zboża za ła tw ia ło  od 30 listopada 1951 r. do 10 
kw ie tn ia  1952. r.

c) Ob, W a len ty  Lenca, zam. w  gm. Rudy, pow, 
R acibórz; opisując w sw ym  zażaleniu przew lek le  
i b iu rok ra tyczne  za ła tw ian ie  przez P rezyd ium  W oi 
R N  i  PRN  sp raw y  pożyczki budow lane j, w  sw ym  
liśc ie  do B iu ra  L is tó w  i Zażaleń zaznacza: „czy 
rnogę się spodziewać, że ktoś przebudzi śpiące sługi' 
św, B iu rokracego , żeby nie sabotow ały tak  in te 
resów  państw a ja k  i poszczególnych obyw ate li, 
k tó rzy  na ró w n i ze mną może czekają na pom oc“ . 
Zażalenie zostało przesłane do P rezyd ium  W oj. RN 
w  O polu w  dn. 7 lipca  br., lecz „B iu ro k ra c y "  
jeszcze się n ie  obudził, gdyż odpowiedzi P rezydium  
do dn ia  dzisiejszego B iu ru -n ie  udzie liło .

d) P rezyd ium  W oj, RN w  K osza lin ie  zażalenie 
ob. A lfonsa  Cichego w  spraw ie  zw ro tu  zabranych 
maszyn ro ln iczych  za ła tw ia ło  od 10 październ ika 
1951 r. do 13 s ie rpn ia  1952 r.

e) P rezyd ium  PRN w  Ł u k o w ie  pom im o trz y 
k ro tn ych  ¡ponagleń do dnia dzisiejszego n ie  za ła t
w iło  zażalenia Z o fii K o łodz ie jczyk , przesłanego 
w  d i.iu  3 stycznia br., w  spraw ie  n iew łaściw ego 
w y m ia ru  ilośc i zboża do odstaw y w  p lanow ym  
skupie.

f) M in is te rs tw o  F inansów  nie m ogło za ła tw ić 
we w łaśc iw ym  czasie zażalenia ob, Józefa M arc ja - 
n ika  w  spraw ie  poda tku  gruntow ego, ponieważ 
P rezyd ium  W oj, RN w  O lsztyn ie  nie udzie la ło  od
pow iedzi M in is te rs tw u  pom im o czte rokro tnych  po- 
naglęń.

Tak ich  w ypadków  przew lekłego załatw iam ,■ 
sp raw  można by p rzytoczyć w ie le,

M am y oczywiście p rzyk ła d y  sprawnego za ła t
w ia n ia  skarg, co wskazuje, że można je  załatw iać 
w  usta lonym  te rm in ie , o ile  się dba o szybkie  roz
patrzenie, a m ianow ic ie :

a) Ob. S tanisław a Sobczak, zam. w G rabin ie  
pow, N iem od lin , złożyła zażalenie na dokona 
n ie  niesłusznego zajęcia za zaległości na rzec: 
państw a. Spraw ę przesłano w  dn iu  23 lipca 
b r. do P rezyd ium  W oj, RN Opole. P rezydium  
z a ła tw iło  skargę i u d z ie liło  w yczerpu jące j od
pow iedzi w  dn iu  12 s ierpn ia  br,

b) Ob, Józefa Jurczak złożyła skargę na sąsiada, 
k tó ry  je j w y rz ą d z i szkody, Zażalenie zostało 
przesłane do P rezyd ium  PRN w  N ow ym  Targu 
w  dn iu  7 m aja br, P rezyd ium , po w ycze rpu ją 
cym  za ła tw ien iu  spraw y, udz ie liło  odpowiedzi 
14 maja,

Jeśli w  pow olnym  tem pie są realizow ane s k a r
g i przesyłane przez B iu ro  L is tó w  i Zażaleń, to 
spostrzeżenia z inspekc ji w skazują, że zażalenia
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składane bezpośrednio do prezyd iów  są za łatw iane 
jeszcze bardzie j .opieszale.

N ic też dziwnego, że p rzew lek łe  za ła tw ian ie  
spraw  przez terenowe w ładze, p rze trzym yw an ie  
spraw  w ym agających n iek iedy natychm iastow ej 
in te rw e n c ji i szybkiego rozstrzygnięcia, powoduje 
zalew w ładz centra lnych zażaleniam i na n ie te rm i
nowe za ła tw ian ie  spraw  w  te ren ie  i m eodpow ia- 
danie na złożone skargi,

Na tym  tle  m am y następującą w ypow iedź 
ob. A leksandra Gabora, _ram, ,w B iedrzychow icach, 
pow  P ru d n ik , w oj. Opole, k tó ry  prosząc o roz ło 
żenie na dw ie  ra ty  za liczk i na podatek g ru n to w y  
pisze w  ten sposób: „zaznaczam, że w te j spraw ie 
n ie  zw racam  się do w ładz terenow ych, bo w iem , 
że nie o trzym am  odpowiedzi i proszę bardzo m nie 
osobiście uw iadom ić“ .

Coraz częściej na sesjach rad narodow ych w y 
stępują radn i z żądaniem uspraw nien ia  pracy w  
re fe ra tach  skarg  i zażaleń (np. radna ob. S te lm a- 
chowa na sesji W oj. RN w  W arszaw ie w  dn. 19 
sie rpn ia  1952 r.).

D rug im  z jaw isk iem  pow odującym  masowy na
p ły w  skarg  do w ładz cen tra lnych  są zażalenia na 
decyzje w ładz terenowych.

Jeśli się zważy, że w w y n ik u  rozpa tryw an ia  
tych  skarg  czy też zażaleń w p ływ a ją cych  do 
B iu ra  L is tó w  i Zażaleń, w  zw iązku z ponow nym  
rozpa tryw an iem  przez w ładze terenowe w  około 
30% sp raw  decyzje są zm ieniane, to  oczyw iste 
s ta je  się, że p rzy  p ie rw o tn ym  rozp a tryw a n iu  za
żalenia obyw a te la  podchodzono do jego ska rg i n ie - 
w n ik iiw ie .

D la  w łaściw ego za ła tw ian ia  skarg i zażaleń 
jes t rzeczą niezbędną ciągłe i system atyczne pod
noszenie przygotow ania fachowego ka d r w  re fe
ra tach skarg i zażaleń, system atyczne szkolenie. 
W arunek ten nie został jeszcze spełniony. M am y 
k a d ry  m łode, niedoświadczone, ale zdolne i  pełne 
zapału. Trzeba ty lk o  odpow iednio pokierow ać ty m  
m łodym  elementem kad row ym  i popracować rze
te ln ie  nad podniesieniem  jego poziomu, a przede 
w szys tk im  otoczyć opieką.

M am y liczne w ypadk i, że po obsadzeniu stano
w iska  k ie ro w n ika  re fe ra tu  skarg i  zażaleń zapo
m ina się o ty m  człow ieku. Pozostawia się go sobia 
samemu. N ie m ając w ytycznych , n ie  będąc W 
ku rs ie  zachodzących zmian, w  naw ale pracy, za
czyna przeistaczać się w  typowego b iu ro k ra tę  i  za
dowala się „odw a lan iem  sp raw “ .

A  wszak re fe ra t skarg i zażaleń n ie  może być 
ty lk o  kom órką przesyłkow ą dla k ie row an ia  zaża
leń do resortow o w łaśc iw ych  w ydz ia łów . K ie ro w 
n ik  re fe ra tu  pow in ien  czuwać nad dob rym  za ła
tw ien iem  spraw y, a nie zadowalać się tym , że sp ra 
w ę w ydz ia ł z a ła tw ił i u d z ie lił odpow iedzi za in te
resowanem u, M usi p o tra fić  ocenić, czy spraw a zo
stała za ła tw iona w łaściw ie. T u ta j m am y n a jw ię 
cej zaniedbań, co odb ija  się poważnie na jakośc i 
za ła tw ianych  spraw. Nad szkoleniem  trzeba po
pracować. Częste, k ró tk ie  odpraw y in s tru k ta rzo 
we z personelem re fe ra tów  skarg i zażaleń, p rze - 
szkalanie w  oddziałach resortow ych prezyd iów  rad  
narodow ych, zapraszanie na narady robocze w  tych  
w ydz ia łach  lub  też oddziałach, zazna jam ian ie  
z obow iązu jącym i przepisam i, w y tyczn ym i w ładz  
naczelnych, znacznie p rzyczyn ią  się do podniesie
n ia  k w a lif ik a c ji p ra co w n ikó w  za trudn ionych  
w  tych  re fera tach.

Jeśli na szczeblu w o jew ódzk im  na tym  odcinku 
w idać poprawę, to w  prezydiach pow ia tow ych  ra d  
narodow ych jakość obsady jeszcze nadal znacznie 
szw ankuje.

Dbałość o spraw ne i  w n ik liw e  za ła tw ian ie  ska rg  
i  zażaleń ze s tro n y  p rezyd iów  rad nie może być 
przypadkow a, P rezyd ium  pow inno system atycznie 
kon tro low ać, oceniać i wyciągać w n iosk i z p racy  
swego aparatu terenowego na odcinku za ła tw ian ia  
skarg  i zażaleń

Również co pew ien czas na porządku dziennym  
sesji pow inno  być sprawozdanie prezyd ium  z za
ła tw ie n ia  skarg i zażaleń ludności.

S tała kon tro la , współpraca z ak tyw em  ra d y  p rzy  
za ła tw ian iu  skarg i zażaleń pomoże uspraw n ić  
za ła tw ian ie  skarg ludności przez aparat w yko 
nawczy.

N a s i  Itoresponileiici p i s z ą
Z J A K IM  D O R O B K IEM  POW  W A D O W IC K I 

ID Z IE  DO W YBO RÓ W

Za niecałe dwa miesiące naród po lsk i bę
dzie b ra ł czynny udzia ł w  akcie o w ie lk ie j do
niosłości po lityczne j, w  w yborach do najwyższego 
organu w ładzy państw owej —  do Sejm u Polsk ie j 
Rzeczypospolite j Ludow ej.

Przed tą h is to ryczną chw ilą  konieczne jes t 
wzm ożenie p racy m asow o-uśw iadam ia jące j ze s tro 
ny  rad narodow ych, pokazanie szerokim  rzeszom 
ludności p racu jące j, ja k  w ie lk ie , trw a łe  osiągnięcia 
ma nasz naród na na jrozm aitszych odcinkach ży
cia, ja k  w y p ły w a ją  one ze zw ycięstw a dem okra
tycznych sP narodu k ;erowanych przez klasę ro 
botn iczą i je j rew o lucy jną  Partię .

P rz y jrz y jm y  się, ja k  w ie le  w  stosunkow o k ró t
k im  okresie is tn ien ia  w ładzy ludow e j zm ien iło  się 
na te ren ie  pow. wadowickiego.

W roku  1945 is tn ia ło  na te ren ie  pow ia tu  6 
państw ow ych zakładów p rodukcy jnych  i 77 przed
s ięb io rs tw  p ryw a tnych . Obecnie jes t już 13 p ro 
dukcy jnych  zakładów  państw ow ych i 22 spó łdz ie l
nie pracy z dz ia łam i: budow lanym i, rem on tow o- 
m ontażow ym i, d rzew nym i, . skórn iczym i, odzieżo, 
w ym i, fry z je rs k im i, tra n sp o rto w ym i i  in n ym i, 
a poza ty m  z 84 p u n k ta m i us ługow y
m i, W  W adow icach pow sta ły  Z ak łady  P rze
m ysłu  Terenowego M a te ria łó w  B udow lanych  sku
pia jące 7 zakładów  ja k : cegielnia, ta rta k , beto- 
n ia rn ia  i zakłady ceramiczne. L iczba rzem ieś ln i
ków  w zrosła z 507 do 1.550, p rzy  czym część z n ich  
p rzys tąp iła  do p racy zespołowej, część łączy sw o-
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I e rzem iosło z pracą na ro li.  W ykonu jąc re fo rm ę 
ro ln ą  rozdzie lono m iędzy chłopów  4038 ha z iem i 
b y łych  obszarniczych m a ją tków . Z iem ię  tę o trzy 
m ało  2.826 rodz in  bezro lnych i m a ło ro lnych . P ro 
dukcja  ogrodniczo-sadow nicza wzrosła o 22,5% 
w  odmianach ow ocowych i 13%  w  w arzyw ach. 
P ie lęgnacje łąk, t j .  nawożenie i  pods iew ki, ogó ln ie  
o b ję ły  o 51,3% obszaru w ięcej, zakres stosowania 
podoryw ek i  s iew  poplonów  w zrósł o 10,29% 
obszar s iew u rzędowego o 20%. , .

W ładza ludow a troszczy się o w zrost w yd a j
ności z hekta ra  w prow adza jąc rac jona lną  upraw ę 
ro ś lin , propagując stosowanie nawozów sztucznych, 
organ.żując zwalczanie szkodn ików  i chorób roś
l in  i zw ie rzą t oraz przez m e lio rac ję  g run tów . Na 
odc inku  s łużby w e te ry n a ry jn e j wzmożone zostało 
zw alczanie  różycy  św iń  i pom oru.

D z ięk i’ w zros tow i uśw iadom ien ia  chłopów, w ię k 
szej w yda jności p racy, gospodarka ro lna  p o w ia tu  
w y tw a rza  dziś w ięce j p łodów  ro ln iczych , n iż w y 
tw arza ła  przed w ojną, m im o odp ływ u  dużej lic zb y  
rą k  roboczych do przem ysłu. P rzy  bezpośrednim  
in s tru k ta rz u  ze s tro n y  p racow n ików  pow ia tow e j 
s łużby agrotechnicznej zalesiono 115 h ek ta rów  na 
n ieużytkach  i  w  miejscach, gdzie w  czasie w o jn y  
¿as został wyniszczony. Założono także szkó łk i sa
dzonek leśnych na terenach lasów n iepaństw ow ych 
o  obszarze b lisko  58 ha.

Podczas gdy w  roku  1945 na te ren ie  po w ia tu  
b y ło  zaledw ie 6 ze le k try fiko w a n ych  grom ad, to  
cbeenie liczba ich  w zrosła do 36.

W zrost uśw iadom ien ia  p racu jących chłopów  
■wyraża się także w  zm ian ie  stosunku do spó ł
dzielczości p ro d u kcy jn e j, w  przechodzeniu na zes
po łow ą gospodarkę ro lną . W  pow. w a d o w ick im  
pow sta ły  3 spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne  (2 w g  now e
go podziału te ry to ria ln eg o  przeszły do pow. ośw ię
cimskiego) a w  ty m  ro k u  pow stan ie  p rzypu 
szczalnie k i lk a  dalszych spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych.

W  op łakanym  stanie zastała w ładza ludow a stan 
ko m u n ika c ji d rogow ej w  pow iecie. Na drogach 
państw ow ych zniszczonych by ło  20 m ostów o łącz- 
ne j d ługości 155 mb. M osty  te odbudowano. 
Odnow iono też ok. 60 km  tw a rd e j naw ie rzchn i 
dróg. Dalszych 5 grom ad o trzym a ło  łączność 
pocztow o-te le fon iczną.

H andel uspołeczniony pow ia tu  ma do c h w ili 
obecnej rów n ież  poważne osiągnięcia. Z sieci p la 
cówek deta licznych w  1949 r. by ło  zaledw ie 5 p la 
cówek państw ow ych i 34 p laców k i spółdzielcze, 
a już  w  r. 1951 m ie liśm y  11 p laców ek państw ow ych 
i  222 p laców k i spółdzielcze. G dy w  ro ku  1945 
K.e b y ło  jeszcze ani jednego zakładu żyw ie n ia  
zbiorowego, to  już  w  ro ku  1950 is tn ia ło  7 uspo- 
-ecznionych p u n k tó w  żyw ien ia  zbiorowego. Z a ję 
cie przez sek to r uspołeczniony dom inu jące j ro li 
w  naszym hand lu  pozw o liło  na przezw yciężenie 
A-elu przeszkód, a rosnąca wciąż masa tow arow a  
s iiy k u łó w  p ie rw sze j po trzeby dała możność osiąg- 
■̂ ‘Ęcia s ta b iliza c ji cen w o ln o ryn ko w ych  i  w yp a rła  
P ła w ie  zupełnie e lem enty spekulanckie. N ic też 
■•-Avnego, że w  c h w ili obecnej is tn ie ją  już  w  po

w iecie  53 p laców k i państwowe, 287 p lacówek 
spółdzie lczych hand lu  detalicznego i  25 zakładów  
żyw ien ia  zbiorowego.

W ie lk ie  osiągnięcia ma p o w ia t w a d o w ick i 
w  urządzeniach ku ltu ra łno .soc ja łnych , C y fry  
porów naw cze tych  osiągnięć m ów ią  same za siebie. 
Przed w o jną  m ie liśm y 3 przedszkola, obecnie ma
m y  ich 31 i  3 sierocińce. W ro ku  1945 by ło  145 szkól 
podstaw owych, w  w ie lu  punktach  zniszczonych, 
w  czasie w o jny, obecnie m am y 122 szko ły ,v3 szko
ły  d la  dorosłych, 8 ku rsów  ogólnokształcących d la  
p racu jących i 9 św ie tlic  szkolnych. Powstało 15 
szkó ł zawodowych, podczas gdy przed w o jną  b y ło  
ich  zaledw ie 5. Około 300 dzieci wysłano w  ty m  
ro ku  na ko lon ie  i  obozy le tn ie .

Zupe łn ie  now ą zdobyczą w ładzy ludow e j są 
2 w ie jsk ie  izby porodowe w  Kossowej i  Zaw oi,
1 sam odzielna poradn ia  d la  m a tk i i dziecka, 2 m ie j
sk ie  przychodnie  specjalistyczne, 3 m ie jsk ie  p rzy 
chodnie podstawowe, 2 przychodn ie  p rzy  szp ita 
lach, 2 am bu la to ria  p rzy  zakładach pracy, 1 ośro
dek zd row ia  na w si i  jedna stacja  pogotow ia ra 
tunkow ego, k tó ra  dzień i noc trzem a ka re tkam i 
obsługu je  te ren  całego pow ia tu . W ym ien ione 
o b ie k ty  s łużby zdrow ia  w  znacznym s topn iu  p rzy 
czyn iły  się do podniesienia zdrow otności mas pra
cujących. Jeżeli do tego dodam y 5 k ó ł spo rtow ych  
p rzyzakładow ych, 44 LZS, 48 szko lnych kó ł spor
tow ych , 27 boisk p i łk i  nożnej, 56 boisk do s ia t
k ó w k i i  w ie le  innych  ob iektów  i  urządzeń spo r
tow ych, to w idz im y , ja k  w ie lk ie  osiągnięcia s ta ły  
s ię  m ożliw e  dz ięk i w ła d zy  ludow e j na odcinku 
podniesien ia  zdrow otności i  k u ltu ry  fizyczne j 
m ieszkańców ¡powiatu, a szczególnie dzieci i m ło 
dzieży.

Zaniedbane w  okresie rządów  ka p ita lis tów  
i  obszarn ików  gospodarka kom una lna i  budow n i
ctw o na cele społeczne zyska ły  w  Polsce Ludow e j 
nowe w spania łe m ożliwości.

Prowadzona jest budowa wodociągu w  robo t
n iczym  A n d rychow ie  i rozbudowa wodociągu w 
W adt w icach. Rozbudowano sieć rem iz OSP, roz
budowano sieć e lektryczną  w  tych  miastach. 
K ończy się budowa b loku  m ieszkalnego w  W ado
w icach. D z ięk i po lityce  uprzem ysłow ien ia  k ra ju , 
wzm ożonej budow ie  now ych zakładów  i rozbudo
w ie  daw n ie j is tn ie jących se tk i robo tn ików , k tó rzy  
przed w o jną  n ie mogąc znaleźć p racy zasila li ty lk o  
a rm ię  bezrobotnych, znalazło pracę i chleb, naukę 
i radość życia w  zakładach przem ysłow ych na 
te ren ie  pow ia tu.

Odbudowano p ra w ie  ca łkow ic ie  zniszczone 
A ndrychow sk ie  Zak łady P rzem ysłu  Bawełn ianego 
w  A ndrychow ie , a obecnie rozbudow uje  się te za
k łady , k tó re  są je d n ym i z na jw iększych i przodu
jących zakładów  przem ysłu  baw ełnianego w  Pol
sce. Odbudowano rów n ież w y tw ó rn ię  sprzętu me
chanicznego w  A ndrychow ie . B udu je  się ca łk iem  
nowe ob iekty , ja k  w y tw ó rn ia  w in  w  Lanckoron ie , 
S pó łdz ie ln ia  p racy „W aryńsk iego “  w  K a lw a r ii,  
Spółdz ie ln ia  P racy „P odha lanka“  w  M aków  i e. 
C entra la  P rzem ysłu  Ludow ego i A rtystycznego 
w  B ia łe j k /M akow a, B udow lane P rzedsiębiorstw o 
P ow ia tow e w  W adowicach, w raz  z bazą p ro d u k -
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cy jną  i m a te ria łow ą, obok o b ie k ty  PZGS i PSS 
w  W adowicach, nowe m agazyny C e n tra li Chem.cz- 
nej i W ojewódzkiego Przedsiębiorstw a H u rtu  Spo
żywczego w W adowicach na M iko ła ju .

W ie lk ie  środki finansowe oddano na odbudowę 
zn szczonych wsi, o czym może św iadczyć to, że 
odbudowano i oddano do uży tku  735 budynków  
gospodarczych, do czego zużyto 7.500 m drzewa, 
5.500 ton cementu i se tk i wagonów innych  m ate
r ia łó w  budow lanych. W ybudow ano 15 now ych 
szkół, kończy się budowę wspaniałego gm achu 
szkolnego w  S pytkow icach. Budowane są zupeł
n ie  nowe domy k u ltu ry  w W ie lk ich  Drogach, T a r
naw ie G órnej, G ie ra łtow icach  i A nd rychow ie . 
Masy pracujące w idzą wspania łe w y n ik i p racy 
w ładzy  ludow e j i w łącza ją  się w ry tm  te j pracy. 
U w idoczn ia  się to m. in. w  rozm aitego rodza ju  
zobowiązaniach w ykonyw anych  n ieraz z o lb rzym ią  
nadw yżką, I  ta k  dla uczczenia Św ięta Odrodzenia 
klasa robotnicza pow ia tu  podjęła zobowiązania na 
sumę 2.950 000 zł. C hłopi pod ję li zobowiązania 
szybkiego w ykonania  obow iązkow ych dostaw zbóż, 
p rzy  czym 33 grom ady zobow iązały s:ę oddać 

' zboże zespołowo. Około 500 m łodych ZM P pod
ję ło  na cześć Z lo tu  zobowiązania na kw o tę  
186 950 zł.

T ak ie  są, oczywiście nie u ję te  tu  w yczerpu jąco 
—  na te ren ie  jednego ty lk o  pow ia tu  w y n ik i k ie - 
row n  ctw a życiem p o litycznym  i gospodarczym 
naszej O jczyzny przez w ładzę ludową. K ażdy Po
lak, każdy p a tr io ta  w idz i, że szczęście i pomyślność 
naszej o jczyzny w yku w a  w łaśn ie  ta w ładza i że 
ty lk o  ona jest zdolna do prow adzenia N arodu 
Polskiego do następnych zw ycięstw . Zb liża jące się 
w yb o ry  do Sejm u Polskie j Rzeczypospolite j Lud o 
w e j będą n ie w ą tp liw ie  momentem, w k tó ry m  cała 
zdrow a i is to tn ie  pa trio tyczna  część naszego 
narodu p o tw ie rdz i te  w ie lk ie  p raw dy.

J. M a lczyk
k ie r. Ref. Org. P rezyd ium  PRN  

w  W adow icach

W A L K A  O W Y K O N A N IE  P L A N U  
D O S TA W  ZB O Ż A  W POW. G O S T Y N IŃ S K IM

D la zapewnienia sprawnego w ykonania  zadań 
na odcinku planowego skupu zboża, m leka i mięsa 
oraz rea lizac ji należności finansow ych, P rezyd ium  
PRN w  G ostyn in ie  pow oła ło  op iekunów  gm in  spo
śród najlepszych swych s ta łych  p racow n ików . 
O p iekunow ie  m ają za zadanie; u trzym yw ać  z gm i
nam i s ta ły  kon tak t, obsługiwać zebrania so łtysów  
i  a k tyw  gm inny , analizować przebieg rea lizac ji 
zobow iązań wsi wobec państwa i pomagać p rezy
d iom  GRN w  w yko n yw a n iu  ich zadań. O p iekuno
w ie  m ają obow iązek należycie 'dog lądać, czy odpo
w iedn io  przebiega realizacja zobowiązań. Na po
siedzeniach P rezyd ium  PRN składa ją  oni ze sw ych 
czynności sprawozdania i , o trzym u ją  w ytyczne do 
dalszej pracy.

Jak po tw ie rdza ją  pierwsze spostrzeżenia, opie
k i! now ie dobrze w v p e 'n ia ją  swe zadan!a. w :dać już 
naw et owoce dobre j p racy organ izacyjne j.

G rom ady pow zię ły  konkre tne  uchw a ły  zobo
w iązu jące do przedterm inow ego w ykonan ia  rocz
nych p lanów  odstaw y zboża.

P ierwsza w pow iecie podjęła zobowiązanie gro
mada K rz y w ię  w  gm in ie  R ataje w zyw a jąc do 
w spółzaw odnictw a w szystkie  grom ady w  pow iec.e.

W odpowiedzi na wezwanie do w spó łzaw odn i
ctw a p rzys tą p iły : grom ada Koszelówka, g m in y  
Łąck, grom ada Gaśno i K az im ie rzów  w  gm in .e  
Luc ień  oraz Goreń i  K rze w e n t w  gm in ie  D u n i
nów,

W alka  o szybsze w ykonan ie  p lanu  potęguje się. 
C h łop i grom ady K azim ie rzów , gm iny  Luc ień , 
zw o ła li zebranie grom adzkie, u c h w a lili skrócić po
przednio  usta lony te rm in  i  5 s ie rpn ia  odwieźć zboże 
m anifestacyjn ie .

O piekun g m in y  ob. K o rpak , p racow n ik  P rezy
d ium  PRN, m ia ł u ła tw ioną  pracę, bo Z M P -ow cy, 
uczestnicy Z lo tu , zm ob ilizow a li sw ych członków , 
p o d z ie lili ich na dw ie  grupy, z k tó rych  p ie rw sza 
pomagała grom adzie K az im ie rzów  przy ’om locie  
i  odw iezien iu  zboża na p u n k t skupu, druga zaś 
grom adzie Gaśno. ZSL i ZSCh rów n ież  o rg a n i
zu ją  pomoc, by leby  K az im ie rzów , m im o k ró tk ie g o  
te rm inu , m ógł w ykonać zobowiązanie.

Zwołano zebranie grom adzkie  i postanow iono 
bezwzględnie dotrzym ać te rm in u , m łócić  zboża 
dn iem  i nocą, a także w. n iedzielę. T ak  też z ro b ili.  
Na w ezw anie K rz y w ią  i K osze lów ki odpow iada 
grom ada Zaborów  i  szereg innych  grom ad w  po
w iecie.

Tymczasem 'gromada K rz y w ię  już  31 lip ca  
zw ioz ła  p ie rw szy  tra n sp o rt zboża, a resztę odsta
w iła  9 s ie rpn ia  na wozach udekorow anych flagam i, 
transparen tam i i zielenią.

Grom ada K az im ie rzów  p ierwsza w  pow iecie, bo 
ju ż  5 s ie rpn ia , zw iozła  ca łoroczny swój p lon  na 32 
wozach p iękn ie  udekorow anych  fla g a m i i  transpa
ren tam i.

P rezydia PRN i GRN posta ra ły  się, by  p ie rw 
sza w  pow iecie gromada, k tó ra  ca łkow ic ie  w yko 
na ła  swój p lan  dostaw y zboża, została godnie p rz y 
ję ta . Na punkcie  skupu w  Lu  c ien iu  czekali p rzed
staw ic ie le  Prez. PRN i GRN na tra n sp o rt z g ro 
m ady K a z :m.ierzów, obsługa by ła  gotowa, maga
zyn p iękn ie  udekorow any. G dy transpo rt nad je
chał, so łtys ob. K w ia tk o w s k i z łoży ł m e ldunek. 
Personel GS spraw nie  obs ług iw a ł i w  dw ie go
dziny p rzy ję to  zboże i w ypłacono należność. C h ło
p i pos ila li się i p i l i  w  bufecie  napoje  chłodzące, za - 
ku p o w a li w ystaw ione przez GS m a te ria ły  te ks ty ln a  
i  różnego rodza ju  w y ro b y  przem ysłow e, ja k  w ia 
dra, ko tły , g a rnk i, na ftę  i inne.

M łodzież Państw owego Domu D ziecka w  L u c ie - 
n iu  w ystępam i a rtys tycznym i i śp iewam i u p rzy 
je m n ia ła  ro ln ik o m  pobyt na punkcie  skupu. Pano
w a ła  m iła , serdeczna atm osfera.

W dowa, ob. M a jch fzakow a z zadowoleniem ' 
s tw ie rd z iła , że na sku tek pom ocy sąsiedzkiej, k tó rą  
zagw aran tow a ła  je j w ładza ludow a, m im o że m a 
m ałe dziecko, m ogła p ie rw sza om łócić zboże i jesz
cze pożyczyć sąsiadom, aby ty lk o  grom ada p ie rw 
sza w pow iecie  w yko n a ła  p lan.
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O zapale ja k i ogarną ł chłopów  z grom ady K a 
z im ie rzów  św iadczy fa k t, że inw a lida , ob. K az i
m ierz P iekarsk i, p rzebyw a jący w  szpita lu, p rzys ła ł 
l is t  do sąsiadów, by i jego zboże zabra li, bo nie 
może i jego zabraknąć w  m an ifestacy jne j odstawie, 
a chory od miesiąca ob. Józef Banasiak popros ił 
sąsiadów, by w n ieś li go na wóz i sam pow ióz ł 
zboże na punkt. S iadam i K rz y w ią  i K az im ie rzo— 
w a, Kosze lów ki i innych, k tó re  już  sprzedały pań
s tw u  zboże, idą grom ady: Podczachy, Łuszczanów, 
Radycza, L ip ia n k i, Kam ion, B ia łe, H a linów , B udy 
K ozick ie , D ąbrów ka, Zaborów  S tary, Czermno, 
W ym yśle, Guzew, Kaleń, Teodorów, Rakowiec,’ 
Annopol, Łaziska, Jamno i inne.

P rezydium  PRN przez częste ko m u n ika ty  ra
diowe, w ydaw anie b iu le tynów , przez te legram y pu
bliczne, gazetki ze zd jęciam i m an ifestacyjnych od
s taw  w yda tn ie  p rzyczyn ia  się do tego, że ro ln ic y  
przyspieszają om lo ty  i odstaw ia ją  zboże naw et 
z naow yżkam i. I  tak  ob. A n to n i Ś w ide rsk i z K rz y 
w ią  sprzedał 50%  ponad plan, S tefan Czapski 
z Podgórza 200% ponad plan.

Równocześnie z odstawą zboża ch łop i w yko 
n u ją  pozostałe, obow iązki. M a ło ro lny  chłop ob. 
M ieczysław  Lendzion  z G ąbina w yko n a ł ju ż  
w szystkie  całoroczne zobowiązania wobec państwa 
w  zbożu, m leku  i żywcu, a także u regu low a ł za 
ća iy  i _-c podatek g run tow y. Tak ich  jest ju ż  w ie lu .

St. M óżdżyński
seKretarz P rezyd ium  PRN w  G ostyn in ie

P R E Z Y D IU M  M R N  W  R ZESZO W IE U M A C N IA  
ŚC ISŁĄ  ŁĄC ZN O ŚĆ  Z M A S A M I P R A C U JĄ C Y M I

P rezyd ium  M RN w  Rzeszowie w  d rug im  pó ł
roczu 1952 r. rozw inę ło  energiczną działalność 
w  k ie ru n ku  naw iązania  ścisłej łączności z masa
m i p racu jącym i na sw oim  terenie. Od pó łto ra  m ie
siąca odbyw ają się w  poszczególnych dzie ln icach 
m iasta spotkan ia  członków  P rezyd ium  M R N  
i  członków ko m is ji M R N  ze społeczeństwem, na 
k tó ry c h  obszernie om aw iane są po trzeby każdej 
dz ie ln icy  i m ożliw ości zaspokojenia tych  potrzeb. 
W  czasie spotkań p rzy jm ow ane  są skarg i i  zaża- 
len ia .

rodza ju  spotkań z początkiem  drugiego 
półrocza br. odbyło się ju ż  cztery. Spotkan ia  odby
ły  się w  now oprzyłączonych do m iasta dz ie ln i
cach. ,v D iab in iance , S ta ron iw ie , S tarom ieściu 
i  Pobitnem , zam ieszkałych przez ro b o tn ikó w  p ra 
cujących w  zakładach przem ysłow ych na terenie 
Rzeszowa oraz przez chłopów,

Tak.e spotkan ia  członków  P rezyd ium  i ko m is ji 
M R N  są także przew idziane w  innych  dzie ln icach 
m iasta w bieżącym kw a rta le , ja k  rów nież zaplano
w ane zostaną na czw arty  k w a rta ł br.

Na spotkaniach, k tó re  się ju ż  odbyły, zostały 
> g.oszone re fe ra ty  na tak ie  tem aty: om ów ienie 

orm  kon tak tu  w ładzy  ludow e j z masami p racu ją 
cym i, zagadnienie sojuszu robotn iczo-chłopskiego 
1 zacieśnienie w ięzi m iędzy m iastem  i wsią w  m yśl 
Wskazań V I I  P lenum , om ów ien ie  p raw  i  obo

w iązków  obyw a te li, w yn ika jących  z K o n s ty tu c ji 
P o lsk ie j R zeczypospolite j Ludow e j oraz innych  
przep isów  p raw nych , om ów ien ie  zadań rad na ro 
dow ych i ko m is ji rad itp . W  dotychczasowych 
spotkan iach ze społeczeństwem w  w ym ien ionych  
dzie ln icach m iasta bra ło  udz ia ł w  każdym  spotka
n iu  od 200 do 500 o b yw a te li danej dz ie ln icy, a fre 
kw encja  na każdym  następnym  spotkan iu  sta le 
podnosi się.

Po re fe ra tach  odbyw ała się na każdym  ze spot
kań ożyw iona dyskusja zarówno nad re fe ra tem  ja 
ko też nad potrzebam i gospodarczym i i b rakam i 
danej dz ie ln icy.

W ypow iedz i zebranych są często bardzo in te 
resujące, a w  każdej z tych  dzie ln ic  robo tn icy  
i ch łop i m a ło ro ln i, ja k  np. ob. ob. M iku ła , W ysk ie ł 
M iąs ik , K re t, Pom ykała, W o jtow icz  i in n i podno
s il i  , ze im  lep ie j dany obyw a te l w yw iązu je  się 
z obow iązków  wobec ludowego państwa, tym  szyb
ciej przyspiesza budowę u s tro ju  spraw ied liw ośc i 
społecznej —  u s tro ju  socja listycznego i w zrost do
b ro b y tu  mas pracu jących. D ysku tanc i w skazyw a li 
row m ez na m iejscowe elem enty ku łack ie  i  speku- 
lanckie, ja k  np. ku ła kó w : Surmacz, D om arsk i M*a 
s ik  W ik to ria , Jakubiec z dz ie ln icy  D rab in ianka  
Gum a z dz ie ln icy  S ta ron iw a  i B rudek, Porada Ne 
dza, S karbow ski i  W ilk  z dz ie ln icy  S tarom ieście - 
k tó rz y  są oporn i w  w yw ią zyw a n iu  się z obow iąz
ków  wobec państwa, a zwłaszcza w  odniesieniu do 
obow iązkow ych dostaw żywca, m leka czy zboża 
i  używ a ją  różnych w ybiegów , by  od obow iązków 
tych  uchy lić  się lub  zm nie jszyć je  przez dokona
n ie  fik c y jn y c h  podzia łów  ziem i m iędzy bliższych 
i  dalszych k rew nych , k tó rzy  g ru n tó w  tych  nie 
u p ra w ia ją  ani z n ich n ie  ko rzysta ją , p racu jąc 
w  rożnych ins ty tuc jach  łub  w  przem yśle. W  cza
sie spotkań obyw ate le  zgłaszali szereg potrzeb 
sw ych dzie ln ic, ja k  np. w  zakresie oświetlenia^ 
pop raw y  dróg, dostarczenia w iększej ilośc i maszyn 
zm w no-om ło tow ych , u ruchom ien ia  w iększej ilości 
sk lepów  i lepszego zaopatrzenia is tn ie jących  sk le 
pów  w  a r ty k u ły  codziennego uży tku , a dale j w  za
kresie  dostarczania w iększej ilośc i nawozów 
sztucznych, przyśpieszenia budow y szkół, podn ie
sienia stanu sanitarnego w  now oprzyłączonych do 
m iasta dzielnicach, u ruchom ien ia  dogodnej dla 
św iata pracy ko m u n ika c ji samochodowej. P rezy
d ium  M R N  w yda ło  ju ż  szereg zarządzeń w  k ie ru n 
ku  zaspokojenia tych  potrzeb i  w  dużej m ierze do
p row adz iło  ju ż  do ich re a liza c ji z tym , że potrzeby 
now oprzyłączonych do m iasta dz ie ln ic  ’ zostaną 
bądź w  roku  bieżącym, bądź też w  roku  przyszłym  
ca łkow ic ie  zaspokojone, choćby naw et chw ilow o 
kosztem starego m iasta, a to dlatego, że w łaśnie 
w  przyłączonych do m iasta dzie ln icach skupia  się 
na jw ięce j robo tn ików , za trudn ionych  w  szybko 
rozbudow u jącym  się przem yśle.

Należy tu ta j rów nież zw rócić uwagę, że w  w y 
n ik u  szerokie j akc ji uśw iadam ia jące j, prow adzonej 
poprzez odpow iednio dobrane re fe ra ty  i w łaściwe 
prow adzenie  dyskusji, m ieszkańcy przyłączonych 
do m iasta dz ie ln ic  na wniosek ob. ob. Popek, W y
b ie l  i M ias ik  p rz y ję li szereg zobowiązań zm ierza-
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jących do upiększenia danej dz ie ln icy. Na p rz y :-  
k ład : m ieszkańcy dzie ln icy  D ra b in ia n ks  zobow ią
za li się bezzwłocznie w łasnym  kosztem  w ykończyć 
drobne, dotąd n ie  w ykończone jeszcze o dc ink i 
dróg, dostarczyć lo k a li na now e sk lepy i  uporząd
kow ać p rze jśc ia  do p rom u na rzece W isłoce, zaś 
m ieszkańcy dz ie ln icy  S tarom ieście zobow iąza li się 
urządzić p lac zabaw dla dzieci.

Podję te  zostały rów n ież tego rodza ju  zobow ią
zania, by w  okresie zb liża jących się w yb o ró w  do 
Sejm u P o lsk ie j R zeczypospolite j Ludow e j dokonać 
w spó ln ie  i ja k  na jszybcie j dostaw y zboża dla pań
stwa z poszczególnych dzie ln ic  o charakterze  ro l
niczym .

Jak  z powyższego w yn ika , naw iązanie  i  po
g łęb ian ie  ścisłe j łączności P rezyd ium  M R N  i ko m i
s ji M R N  ze społeczeństwem daje na tu te jszym  te
ren ie  kon k re tn e  w y n ik i, podnosząc a u to ry te t M ie j
sk ie j Rady N arodow ej, a przede w szystk im  p rz y 
czyn ia jąc się do pogłęb ien ia  w ięzi w ładzy ludow e j 
z m asam i p ra cu ją cym i i  do lepszego w yko n yw a 
n ia  życzeń i  w n iosków  najszerszych rzesz ludności 
p racu jące j.

W. Rusin
k ie ro w n ik  Ref. Org. P rezyd ium  M R N  

w  Rzeszowie

R A D Y  N AR O D O W E W  N O W O U TW O R ZO N YC H  
P O W IA T A C H  I  G M IN A C H

Celem zb liżen ia  te renow ej w ładzy ludow e j do 
mas pracu jących Rada M in is tró w  postanow iła  
p rzeprow adzić podzia ł pow ia tu  częstochowskiego 
na dwa p o w ia ty : Częstochowę i K łobuck.

P o w ia t częstochowski przed dokonanym  po
dzia łem  b y ł jednym  z na jw iększych pow ia tów  
w o j. ka tow ick iego , obe jm ow ał bow iem  185 km  kw ., 
23 g m in y  zamieszkałe przez przeszło 157 tys. 
m ieszkańców.

Po reorgan izac ji now y pow ia t częstochowski 
ma 20 gm in  o łącznej pow ie rzchn i ponad 90 km  kw ., 
a p o w ia t k ło b u ck i 15 gm in  w ie js k ic h  i  dwa m iasta
0 pow ie rzchn i łącznej ponad 91 km  kw .

Jedną z na jw ażn ie jszych prac o rgan izacyjnych 
by ło  u tw orzen ie  nowego pow ia tu  z siedzibą P rezy
d iu m  PRN  w  p ięknym  s ta rym  zam ku w  K łobucku . 
W  zam ku ty m  daw n ie j rezydow ał m agna t-w yzy- 
skiw acz, k tó ry  gnęb ił lud  ziem i k ło b u ck ie j. Dziś 
w  Polsce Ludow e j w  m urach tych  mieści się organ 
w iadzy ludow e j — P rezyd ium  PRN, k tó re  będzie 
troszczyło się o ten lu d  i pomagało w  rozw iązy
w a n iu  jego p rob lem ów  życiowych.

D aw n ie j obsługa ludności przez a d m in is tra cy jn y  
apara t państw ow y tak  o lbrzym iego pow ia tu  czę
stochow skiego sp raw ia ła  bardzo w ie lk ie  trudności, 
co w  szczególności odczuwała m iejscowa ludność.

Sanacyjny rząd P o lsk i p rzedw rześniow ej chciał 
być ja k  na jda le j od mas chłopskich i robotn iczych
1 dlatego dogodna dląp by ła  taka  sytuacja, gdy 
chłop m usia ł przebyć 40 km , aby dostać się do 
m iasta pow iatow ego. Dziś rząd P o lsk i Ludow e j 
ocenił należycie te trudności i  przez podd.ał po

w ia tu  zb liż y ł w ładzę państwa do mas pracujących, 
a przez to  u ła tw i jeszcze pe łn ie jsze  w łączenie się 
tam te jsze j ludności do udzia łu  w  rządzeniu  pań- 
swem.

Jak ie  udogodnienia p rzyn iós ł now y podział te 
ry to r ia ln y , niech św iadczą fa k ty : z Prez. GRN 
K uźn iczka do m iasta pow iatow ego by ło  przeszło 
36 km , a obecnie do nowozorganizowanego P rezy
d ium  PRN w K łobucku  jest ty lk o  niecałe 14 km , 
grom ada Sm yków  w  gm in ie  P otok Z ło ty  by ła  daw 
n ie j oddalona o przeszło 17 km  od s iedziby P rezy 
d ium  GRN, a dziś do nowego P rezyd ium  GRN m a 
ty lk o  6 km.

Tak ich  p rzypadków  było  b. dużo.
N ic  dziwnego, że wszędzie tam, gdzie o d b y ły  

się p ierwsze uroczyste sesje gm innych rad naro 
dow ych i sesja PRN, b y ły  one w ie lk im i uroczysto
ściam i, k tó re  m o b ilizo w a ły  masy do jeszcze sp raw 
niejszego w ykonyw an ia  zadań P lanu  6 -le tn iego na 
odcinku ro ln iczym

Pierwsze sesje rad narodow ych odby ły  się 
w  p iękn ie  udekorow anych salach. Zawieszone 
transpa ren ty  g łos iły  hasła o radach narodow ych 
ja ko  szkole rządzenia mas, o p rzy ja źn i i p ra cy  
poko jow e j narodów  dem okracji ludow e j na czele 
ze Zw iązk iem  R adzieckim , o podniesieniu w y d a j
ności ro ln ic tw a  w  P lan ie  6 -le tn im  itd .

Hasła te n ie  b y ły  ty lk o  m a r tw y m i lite ra m i, za 
n im i s ta ły  se tk i p racu jących  chłopów, k tó rz y  p rz y 
b y li na uroczyste sesje i w  swoich w ypow iedziach 
zobow iązyw a li się do w ykonania  p lanów.

W  Mokrzeszy, gdzie obecnie została u tw orzona 
gm ina, na p ierw szej uroczyste j sesji b y ło  295 
osób, w  ty m  136 kobiet.

W  L u b o jn ie  p rzyb y ło  na p ierwszą sesję GRN 
przeszło 300 osób spoza rady, a w  tym  około po 
łow a kobiet. Tak by ło  wszędzie. P rezyd ium  PRN  
zapew niło  w  uroczystościach udzia ł o rk ie s tr, za
baw y ludow e i  w ystępy a rtystyczne zespołów 
św ie licow ych  z zakładów  pracy.

Ludność m iejscowa liczn ie  zabierała głos na 
tych  p ierw szych sesjach rad  narodow ych. W  L u 
b o jn ie  ob. L u c ja n  K a z ik  m iędzy in n y m i pow iedz ia ł: 
,,Od dawna m a rzy liśm y o tym , aby m ieć b lisko  
gm inę. Za czasów sanacyjnych nasze m arzenia n ie  
m ia ły  w idoków  na spełn ienie, dopiero rząd P o lsk i 
Lu d o w e j u rze czyw is tn ił nasze marzenia i dlatego 
wszyscy będziem y wdzięczni temu rządow i za 
jego troskę o nas. P rzyrzekam y, że nie będziem y 
szczędzić swych w ys iłków , aby dowieść, że b y liś 
m y  godni tego zaufania. Będziem y us iln ie  p ra 
cować nad podniesieniem  p ro d u kc ji ro ln e j, zapew
n im y  w ięcej chleba i tłuszczu dla naszych b rac i 
ro b o tn ik ó w “ ,

K o b ie ty , p rzem aw ia jąc, zapew nia ły  now opow o
łaną w ładzę ludow ą, że dołożą w szelkich starań, 
aby zm obilizow ać w szystkie  gospodynie w ie jsk ie  
w  grom adach do podniesienia stanu m leczności 
k ró w , rozszerzenia hodow li trzody  ch lew nej ł d ro 
b iu. K o b ie ty  zobow iązały się przez pracę w  ko
m isjach rad pomóc terenow ej w ładzy ludow e j do 
szybszego i sprawniejszego w ykonyw an ia  wszyst
k ich  zadań gospodarczych i  społecznych.
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Na p ierwszą uroczystą sesją PRN  w  K łobucku  
p rz y b y ł m. in . przew odniczący Prez. W oj. RN 
ob. Koszutski oraz sekre tarz ob. S tańczyk,

O lb rzym ia  sala obrad z trudnością  mogła po
m ieścić k ilka se t osób spoza rady. K ło b u ck  ta k ie j 
c h w ili jeszcze n ig d y  n ie przeżyw a ł. Z m ałe j, za
pom nianej m ieściny za czasów sanacyjnych sta ł 
s ię  obecnie m iastem  pow ia tow ym .

Do now ych w ładz terenow ych w eszli masowo 
przedstaw ic ie le  p racu jących chłopów- i robotn icy .

Na 58 radnych PRN w  K łobucku  jest 15 kobiet, 
6 członków  ZM P  i 26 p rzeds taw ic ie li ZSCh. W ko
m isjach GRN jest 233 radnych, 229 osób spoza

rady, 77 kob ie t, 57 członków  ZM P, 25 K G W  i 273 
członków  ZSCh.

w  składzie PRN w  K ło b u cku  je s t 11 radnych  
bezparty jnych , nadto 25 bezpa rty jnych  jest człon
kam i ko m is ji PRN.

P ierwsze uroczyste sesje b y ły  w ie lką  m ob iliza 
cją całego społeczeństwa do w yko n yw a n ia  zadań 
państw ow ych  na odcinku gospodarczym i p o lity cz 
nym .

W yb itn ą  pomoc w  organizow aniu i p rzygo to 
w a n iu  tych  sesji da li in s tru k to rz y  o rgan izacy jn i 
Prez. W oj. RN i Prez. PRN z Częstochowy.

E. Ziółkowski
prac. P rezyd ium  W oj. R N  w  K a tow icach

N o t a t k i  i  ż y c i a  r«il n a n o s i o w a c j i

N A S I K O R ESPO N DEN CI 
Z A W IA D A M IA J Ą

Ob. Jerzy Niemiec, członek 
M R N  Bielsko-Biała, pisze o reali
zacji wskazań V II  Plenum doty
czących zagadnień bytowych k la
sy robotniczej.

P lany ko m is ji na I I I  k w a rta ł br. 
zosta ły przez M R N  po ożyw ione j 
dyskus ji zm ienione. Do p lanów  
p ra cy  w prow adzono szerzej jesz
cze tem atyką zw iązaną z w a lką  
z b iu rokra tyzm em  i w a lką  o po
p raw ę  w a ru n kó w  b y tu  k lasy ro
botn icze j. Na duże, rea lne  moż
liw ośc i zw ycięskiego przeprow a
dzania te j w a lk i wskazuje nastę
p u ją cy  fa k t, przytoczony przez 
korespondenta.

M PRB w  lu ty m  i m arcu b r. n ie  
w ykona ło , i to  w  b. w ysok im  p ro 
cencie, swych p lanów . K om is ja  
M R N  u ja w n iła  p rzyczyny ta k ie 
go stanu: b rak  m o b iliza c ji za
ło g i do w ykonania  p lanu i b iu ro 
k ra tyzm  w  k ie ro w n ic tw ie  P rzed
siębiorstwa. W w y n ik u  k o n tro li 
usunięto  te b ra k i i p lan roczny, 
k tó ry  w  końcu marca b y ł w yko 
nany  zaledwie w  8% , do końca 
czerwca został w ykonany  w  63%.

Ob. Stanisław Szawara, członek 
PR N  w  Łowiczu om aw ia przebieg 
remontów szkół w  pow. łow ic

kim .
Okres p rzedżn iw ny —  pisze 

korespondent —  w ykorzystano  do 
zw ózk i m a te ria łó w  budow lanych 
potrzebnych do rem ontu  szkół 
■wiejskich. Czynnie pom ogły p rzy  
rem ontach k o m ite ty  rodzic ie !; k ie  
dając naw et na ten cel w łasne 
undusze i pomagając p rzy  robo

tach budow lanych.

We wsi L is iew ice  M ałe K o m i
te t R odzic ie lsk i o fia ro w a ł na 
p rze ró b k i budow lane szko ły 8 ty 
sięcy cegieł. K ie ro w n ik  tam te jsze j 
szko ły  ob, T. M arsza łek b. ener
g icznie za ją ł się przebudową 
szkoły. Codziennie przebyw a ł na 
te ren ie  budowy, a gdy b rakow a ło  
ro b o tn ikó w , sam staną ł do pracy. 
Ob. M arszałek n ie  ty lk o  dobrze 
p ro w a d z ił prace na sw oim  te re
nie, ale także pom ógł w  organi
zac ji p rac rem ontow ych  w  sąsied
n ich  D ąbkow icach D olnych, gdzie 
K o m ite t R odzic ie lsk i pracow ał 
b.1 słabo.

Ob. Kazim ierz Błaszczak, in
struktor organizacyjny Prezydium  
PRN w  Gostyninie, pisze m. in. 
o planowaniu pracy w  prezy
diach rad narodowych ^oow. go- 
stynińskiego.

D uży k ro k  naprzód w  stosunku 
do ro ku  ubiegłego z ro b iły  p rezy- 
d a M R N  i GRN. W  ub, r, prze
c ię tn ie  ty lk o  7 —  8 p rezyd iów  
m ia ło  p lany pracy, na tom iast w 
I  i I I  kw a rta le  b r. na ogólną ilość 
13 p rezyd iów  ty lk o  2 — S łubice 
i  D un inów  —  n ie  m ia ły  p lanów  
pracy.

Ref. O rgan izacy jny pom ógł 
p rezyd iom  w  u k ła d an iu  p lanów  
pracy przesyła jąc im  w ytyczne, 
w  k tó rych  w skazyw a ł w ęzłowe 
zagadnienia najbliższego okresu.

Dobrze opracow ują  p lany pra-~ 
cy następujące W yd z ia ły  P rezy
d ium  PRN: O św iaty, Z d row ia , 
Gosp. Kom . i M ieszk. oraz Oddz. 
K u ltu ry ,  na tom iast W ydz. R o ln i
ctw a i Leśn ic tw a  i F inansow y 
n ie zamieszczają w  p lan ie  zagad
nień, lecz sp raw y  w yn ika jące  z

norm alnego toku  urzędowania, 
ja k  re jestrac ja  pism, za ła tw ian ie  
korespondencji itp .

Zasadniczy prze łom  na lepsze 
nastąp ił w  p lanow an iu  p racy tych 
w ydz ia łów  po odbyciu  kon fe ren 
c ji z k ie ro w n ik a m i w yd z ia łó w  
i re fe ra tó w  w  m a ju  i czerwcu br., 
na k tó re j sekretarz P rezyd ium  
PRN, k ie ro w n ik  R efera tu  Orga
nizacyjnego i in s tru k to r  o m ó w ili 
n iedociągnięcia  i w skazali nowe, 
lepsze fo rm y . W yd z ia ły  nie będą 
teraz re je s tro w a ły  swych czynno
ści, będą natom iast um ieszczały 
w  p lan ie  zadania, sposób ich w y 
konania i te rm in .

Ob. W acław Duszyński, sekre
tarz Prezydium GRN w Grzebie- 
nisku, pow. Szamotuły, pisze o po
mocy żniwnej, jaką  p racow n icy  
P rezyd ium  GRN u d z ie lili w dow ie  
ob. A. K rysm ann. W pracy te j 
w y ró ż n ił się z-ca przewodniczące
go P rezyd ium  ob. B ro n is ła w  Sie
rock i.

Następnie korespondent kom u
n iku je , że pracow n icy poczty w  
G rzebien isku b. dobrze w ype łn ia 
ją  swoje obow iązki. W  g rup ie  
lis tonoszy w yróżn ia  się S tan is ław  
Balcer.

PRACUJĄCE C HŁOPSTW O  
W IE L K O P O L S K I MASOW O  

U C ZE STN IC ZY  WE
W S P Ó ŁZA W O D N IC TW IE  

O P R ZE D TE R M IN O W Ą  
SPR ZED A Ż ZBOŻA PA Ń STW U

W , m iarę kończenia się prac 
żn iw no-om ło tow ych  w zrasta z 
każdym  dniem tem po odstaw zbo
ża do p u n k tó w  skupu, SpóM zie l- 
nie' p rodukcy jne  i ch łopi gospoda
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ru ją cy  in d yw id u a ln ie , na w ezw a
nie grom ady Osusz, p rzys tępu ją  
masowo do w spó łzaw odn ictw a o 
p rzed te rm inow ą  sprzedaż zboża 
państw u. 80 grom ad i b lisko  2.000 
gospodarzy w  w o j, poznańskim  
w ykona ło  ju ż  14 s ie rpn ia  br. rocz
ne p lany  dostaw, nie czekając na 
ustaw ow e te rm iny .

D z ięk i pa trio tyczne j postaw ie 
chłopów  pracu jących gm ina 
Dzierzążno W ie lk ie , k tó ra  w  ro ku  
ub ieg łym  w ykona ła  plan skupu 
zboża ja k o  druga w pow. T rzc ian 
ka, obecnie w ykona swe obow iąz
k i przed te rm inem , pom im o k u 
łack ich  oporów, P rzyk ładem  słu 
żą chłopom w  te j g m in ie  ja k  i w  
ca łym  pow iecie  so łtys i i prezesi 
kó l grom adzkich oraz zarządów 
gm innych  ZSCh, k tó rz y  swe obo
w ią zk i w yko n a li w  początkach 
sierpn ia .

Idąc ich  śladem 30 chłopów  w 
gm in ie  Dzierzążno W ie lk ie  w yko 
nało swe p la n y  roczne rów n ież 
w  ty m  sam ym  czasie. Do n ich  
należą ob, ob.: H e n ryk  H e lak  
(w yko n a ł 198% planu), W ła d y 
sław  Konop (190%), Paw eł Jan
ko w sk i (171%), P io tr  W ięckow ski 
(136%) i w ie lu  innych, k tó rz y  
w yko n a li swe p lany w  100%,

14 sie rpn ia  ch łop i z 8 grom ad 
pow ia tu  trzciańskiego zorganizo
w a li zb iorow e transpo rty , odsta
w ia jąc  m an ifestacy jn ie  do p u n k 
tó w  skupu resztę przypadających 
na n ich należności rocznych. Są 
to  grom ady: W izany, D rw ask i Ł u - 
kacz, B rzegi, Folsztyn, Chyżany, 
Gajewo, T rzc ianka-O sied le  i  Dzie
rzążno Małe, Gromada S m olarn ia  
w gm in ie  S ied lisko w ykona ła  
roczny p lan  już  13 sie rpn ia  br. 
Łącznie dostarczono 200 ton z ia r
na.

C H ŁO PI G R O M AD Y 
PR ZEC IESZYN  

M A N IF E S T A C Y JN IE  
S P R ZE D A JĄ  P A Ń S TW U  ZBO ŻE

W godzinach rannych 8 s ie rp 
nia br, m ało i ś redn io ro ln i ch łop i 
z grom ady Przecieszyn, gm, B rze
szcze, zorganizow ali zb iorow ą do
staw ę zboża do p unk tu  skupu w  
gm Brzeszcze, pow. Oświęcim .

Na grom adzk im  zebraniu, ch ło 
p i grom ady Przecieszyn z udzia
łem  członków  p a rt ii,  L K , ZM P

i K G W  p o s ta n o w ili zorganizow ać 
zb io row ą dostawę zboża.

Na tym  zebraniu nastąp ił po
dzia ł p racy m iędzy poszczególne 
organizacje.

Do w yróżn ionych  w  te j pracy 
należą: sekre tarz Podst. O rgan i
zacji P a rty jn e j grom ady Przecie
szyn — M icha ł Balon, prezes 
ZSCh Franciszek Sem ik oraz 
Jan W ykrę t, k tó ry  m im o że. me 
podlega obow iązkow i dostawy 
zboża odsprzedał państwu 52 kg 
zboża,

Ob. Jakub Zaw adzki, chłop ma
ło ro ln y , odznaczony sreb rnym  
krzyżem  zasługi, k tó ry  św ieci 
p rzyk ładem  w  całej gm in ie , w 
ty m  roku  rów n ież do łożył starań 
w ykonu jąc  p lan  z nadwyżką.

Zb iorow a dostawa zboża zorga
nizowana b y ła  uroczyście, wozy 
udekorow ane sz tu rm ów kam i i zie
lenią, transparen tam i i k w ia ta 
m i, Chłopom, k tó rzy  oddaw ali 
zboże, p rzyg ryw a ła  o rk ies tra ,

Na m ie jscu skupu w  B rze
szczach _ prezes ZSCh grom ady 
Przecieszyn i p rzodu jący ch łop i 
z ło ży li m eldunek przewodniczące
m u Prez. GRN,

Tej uroczyste j dostaw ie zboża 
dla naszego ludow ego państw a 
p rzyg lą d a li się so łtys i ze w szyst
k ich  grom ad i liczn ie  zgrom adzo
na m iejscowa ludność. Pew nie 
n ie jeden z so łtysów  żałował, że 
to  n ie  on jako  p ie rw szy ze sw oją 
g ro m a d ą* p rzyw ió z ł zboże dla 
państwa.

M łócąc i  sprzedając państw u zbo
że gm ina nasza n ie  zapom niała o 
podoryw kach  i s ian iu  poplonów. 
D z ięk i ogólnej m o b iliza c ji p racu
jących chłopów  p o d o ryw k i zosta
ły  u nas w ykonane w  100%.

J. Klimczak
ra d n y  GRN w  Brzeszczu 

pow. O św ięcim

W  POW. K O L N E Ń S K IM
ROZPO CZĘTO PLA N O W E
D O STA W Y ZB O ŻA  D L A  

P A Ń S TW A

W pow. ko lneńsk im  prace ż n iw 
ne są ju ż  na ukończeniu.

P rezyd ium  PR N  w spó ln ie  z 
pe łnom ocn ik iem  p o w ia tow ym  
CUS i  K  oraz a k tyw e m  p o lity cz 

n ym  i społecznym  u s ta liło  w yso
kość dostaw zbożowych d la po
szczególnych gm in. Tegoroczny 
p lan  dostaw ob ją ł rów n ież 3 g m i
ny  ku rp io w sk ie : Turośl, Łyse 
i Zbójną,

Prezydia GRN opracow ały w y 
sokość i u s ta liły  te rm in y  dostaw, 
dla grom ad i poszczególnych ro l
n ików . P rzy op racow yw an iu  tych  
p lanów  k ie row ano  się w a ru n k a m i 
gospodarczym i grom ad. Postano
w iono, że w  p ierw szej ko le jności, 
t j .  w  s ie rp n iu  br., odstaw ią zboże 
g rom ady posiądające w ięce j m a
szyn om ło tow ych , a pozostałe w  
m iesiącach późniejszych.

A k ty w is tó w  gm innych zobo
w iązano do czuwania nad spraw 
nym  przebiegiem  om łotów , ko n 
tro lo w a n ia  p racy POM, dop ilno 
w an ia  te rm in ó w  dostawy, a także 
do organizowania zb io row ych  do
staw ,

Na zebraniach g rom adzkich  
om ów iono z ch łopam i zasady w y 
m ia ru  dostaw i sposoby na leżyte
go przeprow adzenia  om łotów . Soł
ty s i doręczyli ro ln ik o m  zaw iado
m ien ia  o obow iązkow ej sprzedaży 
zboża, co większość ch łopów  
p rz y ję ła  z zadowoleniem .

P lanow y skup zboża w  pow ie 
cie ju ż  rozpoczęto. P ierwsze p la 
now e dostaw y wyznaczone b y ły  
na 11 s ie rpn ia  br., a ju ż  do 7 
s ie rpn ia  ch łop i dosta rczy li p rze
szło 10.000 kg  zboża, Ci, k tó rz y  
p rzo d o w a li w  roku  zeszłym, sta 
ra ją  się i w  tym  roku  być p ie rw 
szym i.

Na w yróżn ien ie  w śród n ich  za
s ługu je : ob. A n to n i M a lin o w sk i, 
z grom ady Ś w id ry -D obrzyce , k tó 
r y  sprzedał państw u 1.000 kg  za
m iast 300 kg  zboża, so łtys g rom a
dy M ilew o  ob. A n to n i M a łachow 
sk i (dostarczył 300 kg  zam iast 
180 kg), W ie lu  ro ln ik ó w  w ykona
ło swe zobowiązania z nadw yżką.

Z  D Z IA Ł A L N O Ś C I K O M IT E T Ó W
B LO K O W YC H  D Z IE L N IC Y  

PR A G A  —  P O ŁU D N IE

Jednym  z ko n k re tn ych  p rz y k ła 
dów m o b iliza c ji m ieszkańców  
przez k o m ite ty  b lokow e do tak ich ' 
czy innych  zadań by ła  m o b iliza 
cja do budow y M D M .

Na te ren ie  dz ie ln icy  P ragą —  
P o łudn ie  m am y do zanotow ania
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na ty m  o d c in ku  ładne  osiągnięcia 
n ie k tó rych  k o m ite tó w  b lokow ych . 
Np. K B  P raga —  P o łudn ie  N r  152 
zm o b ilizo w a ł 98 osób. K B  N r  179 
—  75 osób.

M o b iliza c ję  k o m ite ty  te p rze
p ro w adza ły  na zebran iach  m iesz
kańców  w  ka żd ym  dom u i  w  in 
d yw id u a ln ych  z n im i rozm ow ach.

Ze s tro n y  P rezyd ium  D R N  P ra -
“ P o łudn ie  pom ocy w  m o b ili

zow an iu  m ieszkańców  udz ie la ł 
in s tru k to r, k tó r y  w spó ln ie  z człon
ka m i ko m ite tó w  b lo ko w ych  zachę
cał m ieszkańców  do wzięcia 
udz ia łu  w  pracach na M D M .

K o m ite ty  b lokow e, gdzie zasto
sowano ty lk o  a d m in is tra c y jn y  
sposób m o b iliza c ji, a m ianow ic ie  
przez w yw ieszan ie  ogłoszeń na 
k la tk a c h  schodowych, n ie  mogą 
p ochw a lić  się os iągnięc iam i. Z ich  
b lo kó w  do p ra cy  zg łos iło  się za
le d w ie  5 —  10 osób.

Do niedawna kom itety blokowe 
m e istniały jeszcze na terenach 
nowoprzyłączonych do naszej 
dzielnicy. Organizacją kom itetów  
blokowych na tych terenach za
ją ł  się R eferat Instruktarzu  T e 
renowego w raz z K om isją K om i
tetów  Blokowych.

P ie rw szą  czynnością b y ło  usta
len ie  g ran ic  p rzysz łych  kom i
te tó w  b lo ko w ych  i  ich  ilośc i. Za
p lanow ano pow o łan ie  16 now ych  
k o m ite tó w  b lo ko w ych  w yszczegól- 
n ia ją c  dok ładną  ilość dom ów  w  
każdym  b loku .

N astępnie  p rz y  pom ocy za
m ieszka łych  na tych  terenach 
cz łonków  PZPR  p rzys tąp iono  do 
w yszu k iw a n ia  m ieszkańców, k tó 
rz y  m o g lib y  s tanow ić  a k ty w  do 
p ra c y  w  K B . Po p rzeprow adze
n iu  rozm ów  z o b yw a te la m i p ropo 
no w a nym i do k o m ite tó w  b lo ko 
w ych  zw o łu je  się zebranie 
w szystk ich  m ieszkańców. Na ty m  
zebran iu  je s t w yg łaszany re fe ra t 
o r o l i  i  zadan iach  k o m ite tó w  b lo 
kow ych . Po d ysku s ji następu ją  
W yb o ry  now ego ko m ite tu .

W  ten sposób na terenie dziel
nicy Praga-Południe są orga
nizowane nowe kom itety blokowe.

K . R ych te r

ra d n y  D R N

W arszawa —  Praga-Południe

W  B Ę D Z IN IE  

O D R E M O N T O W A N O  152 
B U D Y N K I O  5157 IZ B A C H

^  B ędz in  je s t je d n y m  z m ias t w  
Zag łęb iu , k tó re  u le g ły  pow ażnym  
zniszczeniom w  czasie m in ione j 
w o jny .

B ędz in  o dbudow yw any  jes t od 
w ie lu  la t, przeprow adzane są 
także re m o n ty  dom ów  m ieszka l
nych. Spraw a rem on tów  dom ów 
w  B ędzin ie  b y ła  om aw iana na 
posiedzeniu P rezyd ium  M R N  w  
s ie rp n iu  b r. Stw ierdzono, jeszcze 
w ie le  niedociągnięć. Okazało się 
bow iem , że w  I  pó łroczu br. w y 
rem ontowano. 452 b u d y n k i o 5157 
izbach, jednak  n ie  w szystk ie  ro 
b o ty   ̂ w ykonano  w  sposób z a d o - ' 
w a la jący. W  zw iązku  z ty m  
cz łonkow ie  P rezyd ium  M R N  po
s ta n o w ili wzm óc k o n tro lę  nad 
p rzeb ieg iem  p rac  i n ie  dopuścić 
do „fu sze re k “ , k tó re  pow odu ją , 
poza m arnow an iem  p ien iędzy  p u 
b licznych , n iezadow o len ie  m iesz
kańców.

Z  uwagi na to, że brak niektó
rych m ateriałów  budowlanych 
opóźnia wykonanie zaplanowa
nych robót i  grozi n iew ykorzy
staniem lim itó w  przeznaczonych 
na ten cel, władze kierownicze 
Będzina postanowiły i  na ten  
objaw zwrócić uwagę i spowodo
wać należytą dostawę potrzebnych 
m ateriałów  budowlanych.

D o końca b r. podw o i s ię ilość 
w yrem o n to w a n ych  izb, co p rz y 
czyn i się do polepszenia w a ru n 
kó w  m ieszkan iow ych  ro d z in  ro 
bo tn iczych  Będzina.

R E M O N T Y  S Z K Ó Ł  P R Z E D
R O Z P O C Z Ę C IE M  N O W E G O  

R O K U  S Z K O L N E G O

W e w szys tk ich  szkołach pod
s taw ow ych  na te ren ie  całego k ra 
ju  p rzeprow adzono re m o n ty  k a p i
ta lne. O drem ontow ano 6.651 izb 
szkolnych.

Znaczne ś ro d k i m a te ria ln e  p rze
znaczone na ten  cel przez pań
s tw o  u m o ż liw iły  w yko n a n ie  za
p lanow anych  rem ontów .

Terenow e ra d y  narodow e p rzy  
o fia rn e j w spó łp racy  ko m ite tó w  
ro dz ic ie lsk ich  czuw a ły  tro s k liw ie  
nad sp raw nym  i  szybk im  p rze
b ieg iem  rem on tów , przeznaczając

doda tkow e sum y na w ykonan ie  
rozpoczętych p rac oraz na zw ięk 
szenie zaopatrzen ia  szkół w  po
moce naukow e. I  ta k  np.: W oj. 
R N  w  G dańsku przeznaczyła na 
ten cel ponad 300.000 z ł; d z ię k i 
s ta ran iom  G R N  w  M iń sku  Mazo
w ie c k im  (w o j. w arszaw skie) odre
m ontow ano przed te rm in e m  2 no
w e izby  szko lne w  g rom adzie  Ja
nów. W  w o j. bydgosk im  k o m ite t 
ro d z ic ie lsk i p rz y c z y n ił się do 
p rzed te rm inow ego  odrem ontow a
n ia  szko ły  w  Cwieczu. P rzep ro 
wadzenie tego rem on tu  system em 
gospodarczym  przyn ios ło  ponad 
4.000 zł oszczędności, k tó re  p rze
znaczono na zakup pom ocy nau
kow ych.

Dużą pomoc w  p rzeprow adza
n iu  rem on tów  szkó ł w yka za ły  
rów n ież  k o m ite ty  opiekuńcze. Ro
b o tn icy  z Z ak ładów  G azow ni
ctw a w  Bydgoszczy, op ieku jący  
się szko lą  podstaw ow ą N r  21, bu
d u ją  kosztem  12.000 z ł nowoczes
ną kuchn ię , z k tó re j m łodzież bę
dzie o trzym yw a ła  pos iłk i.

R A D Y  N A R O D O W E  
W O J. K R A K O W S K IE G O  

S T O S U J Ą  N O W E  F O R M Y  
S Z K O L E N IA  R A D N Y C H  O R A Z  

A P A R A T U  R A D

P rezyd ium  W oj. R N  w  K ra k o 
w ie  docenia jąc znaczenie facho
wego p rzygo tow an ia  apa ra tu  w y 
konawczego rad  narodow ych, 
szczególnie ro lnego, w  zakresie 
zagadnień ro zw o ju  i  um acn ian ia  
sp ó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , pod ję 
ło  w  ty m  k ie ru n k u  system atycz
ne szko len ie  apa ra tu  ro lnego na 
te ren ie  całego w o jew ództw a.

P rog ram  tego szkolenia opra
cow any został na szczeblu w o je 
w ódzk im . O sta tn io  w łączono doń 
w skazania zaw arte  w  w y tyczn ych  
V I I  P lenum  K C  PZPR

N iezależnie od tego w  w ie lu  
p rezyd iach  PRN  odbyw a się 
szko len ie  radnych . Np. P rezyd ium  
P R N  w  C hrzanow ie  przeprow adza 
z ra d n y m i in d y w id u a ln e  rozm o
w y  na tem a t ich  pracy. P rezy
d iu m  zaproponow ało ponadto 
o rgan izac jom  i in s ty tu c jo m  dele
gu ją cym  sw ych p rzeds taw ic ie li do 
R ady u łożenie  p lanu  narad, na 
k tó ry c h  m a ją  być w ys łuch iw ane  
spraw ozdan ia  z dotychczasowej 
dz ia ła lności radnych , co u ła tw i
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przeprow adzen ie  ana lizy  i  oceny 
p ra cy  każdego radnego.

P re zyd iu m  PRN  N ow y T a rg  za
stosow ało now ą fo rm ę  szkolenia, 
ra d n ych  GR N  polegającą na tym , 
że po każdej sesji GR N  członek 
P re zyd iu m  PRN b io rący  u d z ia ł w  
ses ji przeprowadza z ra d n ym i 
szko len ie  w  fo rm ie  pogadanek na 
tem a t zadań radnego i  jego obo
w ią zkó w  w  stosunku do ludności 
p racu jące j i  do rady.

S Z K O L E N IE  

ID E O L O G IC Z N E  

i  Z A W O D O W E  

W  P R E Z . P R N  W  Ż A R A C H

P re zyd iu m  P ow ia tow e j R ady 
N a rodow e j w  Ża rach  opracow a ło  
szczegółowy p lan  szkolenia, w  
k tó ry m  uw zg lędn iono  prob lem a
ty k ę  ideolog iczną i  zawodową, 
ćw iczenia sem ina ry jne  oraz w ła 
śc iw y  dobór p re le g e n tó w -w yk ła 
dow ców . C a łko w itą  op iekę nad 
ku rsem  szko len iow ym  o b ją ł p rze 
w odn iczący P rezyd ium  ob. Ra
dosz.

W  szko len iu  uczestniczą p ra 
cow n icy  w szys tk ich  w yd z ia łó w  
P re zyd iu m  PRN. O dbyw a się ono 
w  każdy pon iedz ia łek  i  p ią te k  w  
godzinach po rannych  od 8 do 9.

Zorgan izow an ie  i regu la rne  
p row adzen ie  ku rsu  w p ły n ie  n ie 
w ą tp liw ie  na podniesienie pozio
m u  ideologicznego i p rzygo tow a
n ia  fachowego p racow n ików . Jed
no ty lk o  na leża łoby uspraw nić.

G odziny odbyw an ia  się ku rsu  
są godzinam i p racy. W ie lu  in te 
resantów  n ie  w ie  o tym , że w  
fych  godzinach odbyw a się szko
le n ie  i po p rzyb yc iu  do b u d yn ku  
zasta je w szys tk ie  poko je  b iu row e  
o tw a rte , lecz... puste. W  dni, w  
k tó ry c h  odbyw a się szkolenie, ca- 
ł y  gmach za jm ow any przez P re 
zyd ium  P R N  jes t p u s ty  i w y m a rły .

Za in te resow an i b łąka ją  się po 
ko ry ta rza ch  lub  w ys iadu ją  w  po
ko jach  b iu ro w ych , a poniew aż 
szko len ie  n ie  zawsze kończy się 
p u n k tu a ln ie  —  tracą łączn ie  w ie le  
godzin  cennego czasu na oczeki
w an ie . Słuszna je s t in ic ja ty w a  
regu la rnego  szkolenia, ale ró w 
nież słuszne b y ło b y  n ie  czyn ić te
go kosztem  godzin  p ra cy  oraz

kosztem  in te resan tów . D la tego 
szko len ie  trzeba przenieść na in 
ne godziny.

E. A p p el
członek P R N  w  Żarach

P R O P A G O W A Ć  I  R O Z S Z E R Z A Ć
W A L K Ę  O U S P R A W N IE N IE  

I  O S Z C Z Ę D N O Ś Ć  
W  A D M IN IS T R A C J I

S ek re tarz  P re zyd iu m  W o j. R N  
w  O polu ob. E . W ilcze k  nadesłał 
do R edakc ji na ten  tem at sw oje  
uw agi pisząc m . in .:

W  okres ie  w a lk i o w yko n a n ie  
P lanu  6-le tn iego, w  okresie, k ie -  

\d y  każda z ło tów ka  pow inna  być 
oszczędnie w yko rzys tana  na po
m nożenie s i ł  w y tw ó rczych  k ra ju  
i zabezpieczenie szybszego p rz y 
ros tu  now ych  w artośc i, n ie  m a w  
k ra ju  naszym  ta k ic h  gałęzi p ro 
d u k c ji i  o d c in kó w  pracy, gdzie  za 
p rzyk ła d e m  k lasy  robo tn icze j n ie 
w a lczonoby o pa lm ę  p ierw szeń
stw a w  w yko n a n iu  zadań narodo
w ych.

Jednym  z ta k ic h  o d c inków  je s t 
a d m in is tra c ja  pub liczna. D o tych 
czasowe dążenia do usp raw n ien ia  
i  uproszczenia w yko n yw a n ych  za
dań oraz z lik w id o w a n ia  p rze ro 
stów  a d m in is tra cy jn ych  d a ły  ju ż  
państw u m ilio n o w e  oszczędności, 
k tó re  są w yko rzys tyw a n e  w  re a li
zac ji zadań P la n u  6 -le tn iego.

Osiągnięcia te  jednak n ie  są 
w ystarcza jące. A d m in is tra c ja , 
szczególnie na odc inku  rad  na ro 
dow ych, ma jeszcze w ie le  do ro 
boty, by  pracę usp raw n ić . Jako 
n a jba rdz ie j cha rak te rys tyczny  
p rz y k ła d  mogą służyć pow ołane 
w e w szystk ich  urzędach i in s ty 
tuc jach  k o m ó rk i do za ła tw ian ia  

skarg  i zażaleń, k tó re  w  niedo
sta tecznym  stopn iu , w yw ią zu ją  
się ze sw ych  zadań, pom im o że 
z a tru d n ia ją  coraz liczn ie jszy  pe r
sonel. D owodzi to, że m etody sto
sowane p rz y  za ła tw ia n iu  obyw a
te li przez n ie k tó re  u rzędy i in s ty 
tuc je  są jeszcze n iew łaściw e, czę
sto  bezduszne, pow odu ją , że na 
szeregu odc inków  p racy powsta
ją  tzw . „w ą sk ie  g a rd ła “ . D ow odzi 
to  rów n ież, że na zebraniach 
zw iązkow ych  zagadnienie usp raw 
n ien ia  m etod p ra cy  n ie  zastało 
jeszcze w ła śc iw ie  postaw ione, a 
o d p ra w y  robocze w  urzędach 
i  in s ty tu c ja ch  odbyw a ją  się ja ko

zło konieczne i  ana liza  m etod 
p ra cy  n ie  je s t na leżyta .

Jeś li chodzi o źród ło  oszczęd
ności, to  na leży przede w szys tk im  
szukać go w  samej' s tru k tu rz e  
o rgan izacy jne j w ładz, u rzędów  
i  in s ty tu c ji często w a d liw e j i n ie 
po trzebn ie  rozbudow ane j oraz w  
sam ej m etodzie  pracy.

P rezyden t B o les ław  B ie ru t w  
sw ym  O rędziu  N ow orocznym  w. 
1952 r. pow iedz ia ł: „Oszczędzaj
m y  każdy grosz pub liczny , każdą 
cząstkę m a te ria łu , pam ię ta jąc, że 
w  d robnych  na pozór cząstecz
kach pom nożonych przez m ilio n y  
w yrosnąć może w ie lk a  s iła , w ie l
k ie  zb io row e bogactw o“ .

W a lka  o polepszenie m etod  p ra 
cy a d m in is tra c ji na te re n ie  O po l
szczyzny n ie  usta je. W  o s ta tn im  
okresie  szereg p ra co w n ikó w  z 
różnych  gałęzi a d m in is tra c ji zo
s ta ło  w yró żn io n ych  przez Cen
tra ln ą  K o m is ję  U sp raw n ien ia  
A d m in is tra c ji P ub liczne j p rz y  
Prezesie R ady M in is tró w . P ro
je k ty  ich  obe jm u ją  usp raw n ien ia  
z dz iedziny dz ia ła lności a d m in i
s tra c ji sądowej i  bankow e j.

N agrody o trz y m a li:
za zgłoszony p ro je k t usp raw 

n ie n io w y  p ro p o n u ją cy  zm iany  
a rt. 168, 169 i  247 K P C  p racow 
n ic y  Sądu P ow ia tow ego w  S trze l
cach O polsk ich ob. Jan K o k o t 
i  ob. W ito ld  L ę k w a rs k i;

za p ro je k t dotyczący maszyno
wego ks ięgow ania  w  dzia le ob
s ług i B udżetu  Państwa, ob. F ra n 
ciszek Warzecha, p ra co w n ik  Od
dz ia łu  N arodowego B anku  P o l
skiego w  N ie m o d lin ie ;

za złożone p ro je k ty  usp raw n ie 
n iow e  dotycz, uproszczonych m e
tod  w ydaw an ia  ty tu łó w  w yko 
naw czych  i zniesienia n ie k tó ry c h  
g ru p  sprawozdań z dz iedziny 
a d m in is tra c ji sądowej ob. Tadeusz 
M iszczyszyn, p ra c o w n ik  Sąd.u W o
jew ódzk iego  w  O po lu  i  ob. S ta n i
s ław  S zw edow ski, sędzia Sądu 
W ojew ódzk iego  w  O polu.

Podobne osiągnięcia na p o lu  
usp raw n ien ia  dz ia ła lności w ie lu  
dz ia łów  a d m in is tra c ji będą ty m  
liczn ie jsze , im  szerzej za interesu
je  się tą  spraw ą zw iązek zawodo
w y  i k ie ro w n ic tw o  poszczegól
nych  in s ty tu c ji. Zagadnienie u -  
sp raw n ien ia  p racy  na leży om a
w iać na każdej naradz ie  roboczej 
p ra co w n ikó w .
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S ZK O LE N IE  K IE R O W N IC Z E G O  A K T Y W U  R AD  
M IEJS C O W Y C H

(Tłum aczenie z jęz. ros. m a te ria łu  nadesłanego 
R edakc ji „R ady N arodow e j“ )

końcu 1950 r. zaraz po w yborach do rad 
m ie jscow ych  K o m ite t W ykonaw czy S w ie rd ło w - 
sk ie j Rady O bw odowej D elegatów  L u d u  P racu
jącego zorganizow ał szkolenie p racow n ików  rad  
m ie jscow ych za jm u jących  k ie row n icze  stanow iska. 
WT obwodzie jes t 45 rad re jonow ych , 36 m ie jsk ich , 
79 rad w  sam odzie lnych osiedlach i  ponad 650 rad  
w ie jsk ich . Duża część przew odniczących i  sekre
ta rz y  tych  rad  została w yb rana  na k ie row n icze  
stanow iska nie po raz p ie rw szy  i posiada ju ż  pew 
ne doświadczenie w  pracy. Lecz w ie lu  w yb ranych  
zostało na te stanow iska po raz p ie rw szy  i odczu
w a ją  potrzebę głębszego p rzygo tow an ia  w  pracach 
zw iązanych z budow n ic tw em  radzieckim .

W zw iązku  z ty m  S w ie rd low ska  Rada Odbu
dow y postanow iła  przeprowadzać dwa do trzech 
ra zy  w  ciągu ro ku  k ró tk o te rm in o w e  sem inaria  d la 
przew odniczących i  sekre ta rzy  rad  w ie jsk ich  w  
centrach re jonow ych  i  sem inaria  d la  p racow n i
kó w  re jonow ych  i  m ie jsk ich  rad  —  w  cen trum  
obwodu.

K o m ite t W ykonaw czy R ady O bw odow ej opra
cował w zorow e p rog ram y sem inariów .

Oto ja k , na p rzyk ład , zorganizowano i p rzepro 
wadzono sem ina rium  dla przew odniczących i se
k re ta rz y  rad  w ie jsk ich  w  re jo n ie  izb itsk im .

W  re jon ie  iz b its k im  je s t 19 rad  w ie jsk ich . Na 
38 przew odniczących i  sekre ta rzy  tych  rad 14 zo
s ta ło  w yb ranych  po raz p ie rw szy  na te  stanow iska, 
14 pow tórn ie , a 10 po raz trzeci. Obecność do
św iadczonych już  w  p racy a k ty w is tó w  dala moż
ność w yko rzys tan ia  zajęć se m in a ry jn ych  dla w y
m ia n y  p rak tycznych  doświadczeń. T rzyd n io w y  
p rog ram  zajęć se m in a ry jn ych  obe jm ow a ł nastę
pujące zagadnienia:

1. Zadania rad  m ie jscow ych w  iz b its k im  re
jon ie  na 1952 rok.

2. U s tró j społeczny i  pańs tw ow y w  ZSRR.
3. F o rm y  i m e tody  organ izacyjno  -  masowej 

p racy  rad.

4. P rak tyczne  zajęcia uczestn ików  sem ina rium  
p rz y  sporządzaniu p lanu  p racy ra d y  w ie j
sk ie j, o rgan izac ji sprawozdawczości i  p ro
w adzenia b iurow ości.

5. W ycieczka do m uzeum  kra joznaw czego i w y 
k ła d  na tem at: „E konom ika  i zasoby iz b it -  
skiego re jo n u “ .

K o m ite t W ykonaw czy Rady R e jonow ej g ru n 
tow n ie  p rzygo tow a ł się do sem inarium . P racow 
n icy  W ydzia łu  O rg a n iza cy jn o -In s tru k to rsk ie g o  Re- 
1 on owego K o m ite tu  W ykonawczego zbada li do
świadczenia z p racy  p rzodu jących w  re jon ie  rad  
'w ie jskich i  na m a te ria łach  z p racy  tych  rad  oparto

p raktyczne  zajęcia na sem inarium . K o m ite t W y
konaw czy p rzy  pomocy Rejonowego K o m ite tu  
P a r t i i K om un is tyczne j dob ra ł p racow n ików , k tó rz y  
w yg łasza li w y k ła d y  i re fe ra ty , a przed rozpoczę
ciem sem ina rium  sp raw dz ił ja k  są o n i p rzygo to 
w an i do zajęć. P rzew idziane zosta ły i  inne  spra
w y  wiążące się z organ izacją  szkolenia. S ta ranne  
p rzygo tow an ie  zapew niło  owocną pracę sem i
na rium .

Na końcow ych zajęciach przew odniczący i  se
k re ta rze  rad w ie jsk ich  ośw iadczyli, że zajęcia se
m in a ry jn e  da ły  im  dużo cennego m a te ria łu  i będą 
s ta ra li się w  sw ej p racy p rak tyczne j stosować do 
św iadczenie p rzodu jących rad  w ie jsk ich .

K ie ro w n ic y  re jonu  za pew n ili dzia łaczy w ie j
skich, że tego rodza ju  zajęcia k ró tko te rm in o w e  
będą przeprowadzane z p rzew odn iczącym i i se
k re ta rza m i rad w ie jsk ich  dwa razy do roku . Na 
następnym  sem ina rium  w ysun ię te  będą dwa za
gadnienia: „K o n tro la  w ykonan ia  uchw a ł ko m ite tu  
W ykonawczego i nadrzędnych organów  radziec
k ic h “  oraz „O rgan izac ja  w ykonan ia  nakazów 
i  w n iosków  w yb o rcó w " —  oba zagadnienia r:a 
podstaw ie p rak tycznych  doświadczeń rad  re jonu.

W  Federac ji R osyjsk ie j is tn ie je  ponad 40 ty 
sięcy rad w ie jsk ich . W ie lo tys ięczny oddzia ł k ie 
row niczego a k tyw u  rad tego oddolnego ogniw a 
państw owego stanow i dużą siłę. D latego obw o
dowe i re jonow e organa w ładzy  radz ieck ie j po
św ięcają w ie le  uw ag i w ychow an iu  po litycznem u 
i  podn ies ien iu  k w a lif ik a c ji rzeczowych p rzew odn i
czących i sekre ta rzy rad w ie jsk ich .

K o m ite ty  w ykonaw cze rad  obw odow ych dele
gatów  ludu  pracującego rów n ież regu la rn ie  orga
n iz u ją  sem inaria  dla p ra co w n ikó w  ra d  m ie jsk ich  
i  re jonow ych , k tó rz y  pozostają na odpow iedzia l
nych stanow iskach. S em inaria  dla n ich przepro
wadzane są 3 do 4 razy roczn ie  i trw a ją  2 do 3 
dni. Na sem inariach tych  odbyw a ją  się w y k ła d y  
o u s tro ju  społecznym  i  pańs tw ow ym  ZSRR,

0 K o n s ty tu c ji S ta lin o w sk ie j, o p raw ach i obow iąz
kach o b yw a te li radzieckich , o rgan izu je  s ię ,vy- 
m ianę doświadczeń z p racy rad  i ich ko m ite tó w  
w ykonaw czych.

W  m arcu br., na p rzyk ła d , o d b y ły  się w  Federa
cy jn e j R epublice R osyjsk ie j sem inaria  d la  sekre
ta rz y  re jonow ych  i m ie jsk ich  ko m ite tó w  w yko 
naw czych w  obwodzie sw ie rd łow sk im , ku rg a ń - 
sk im , cze lab ińskim  i w ie lu  innych . W  obwodzie 
cze lab ińskim  uczestn icy sem ina rium  w ys łucha li 
m. in. w yk ła d u  p ro ku ra to ra  obwodu na tem at: 
„Radziecka praworządność socja lis tyczna“  i re fe 
ra tu  przewodniczącego K o m is ji P lanow ania  O bw o
dowego K o m ite tu  W ykonawczego „O  zadaniach 
rad  re jonow ych  i m ie jsk ich  w  obwodzie w  zakre
sie k ie ro w n ic tw a  budow n ic tw em  gospodarczym
1 k u ltu ra ln y m “ -

Na sem ina rium  dużo m iejsca za ję ły  sp raw y 
bezpośrednio zw iązane z p ra k ty k ą  p racy  organów  
radz ieck ich  oraz w ym iana  pozy tyw nych  dośw iad
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czeń. Na sem ina rium  tym  w yp o w ia d a li się sekre
ta rze  szeregu ko m ite tów  w ykonaw czych. I  tak, 
na p rzyk ła d , sekre tarz U w ie lsk ie g o  Rejonow ego K o . 
m ite tu  W ykonawczego opow iedz ia ł, ja k  R ejonow a 
Rada o rgan izow ała  w ykonan ie  nakazów  i w n ios 
kó w  w yborców . W ypow iedź ta w yw o ła ła  ogólne 
za interesow anie.

P racow n icy  K o m ite tu  W ykonaw czego —  pow ie 
d z ia ł sekre ta rz  U w ie lsk iego  Rejonow ego K o m ite 
tu  W vkonawczego, T ito w  — rozpoczęli ew idenc jo 
now anie  w n iosków  i nakazów  w y b o rc ó w 'ju ż  w  mo
mencie, gdy o d b yw a ły  się zebran ia  przedw yborcze 
i  spo tkan ia  w ybo rców  ze sw ym i kandyda tam i na 
de legatów  Badanie w szys tk ich  p ro to ko łó w  zeb
rań  p rzedw ybo rczych  i  n o ta te k  z rozm ów  ka n 
dyda tów  na de legatów  z w yb o rca m i dopom ogło 
nam  do zew idenc jonow an ia  w szys tk ich  w n iosków . 
N astępnym  k ro k ie m  b y ła  system atyzacja  w n ios
kó w  w ed ług  poszczególnych gałęzi gospodark i 
i k u ltu ry  i sk ie row an ie  ich do odpow iedn ich  w y 
dz ia łów  i zarządów K o m ite tu  W ykonawczego. P ra 
cując w , ten sposób p rzyg o to w a liśm y  p ro je k t 
u ch w a ły  K o m ite tu  W ykonaw czego, k tó ra  określa ła  
w yko n a w có w  każdego w n iosku , te rm in y  w y k o 
nan ia  i te rm in y  • k o n tro li  w ykonan ia . K o m ite t 
W ykonaw czy ro zp a trzy ł i  z a tw ie rd z ił uchw ałę, 
i  z ko le i w n ió s ł spraw ę w yko n a n ia  nakazów  
i  w n iosków  w yb o rcó w  pod obrady sesji R ady Re
jonow e j. W  ten sposób Rada zapew niła  w yko n a n ie  
W te rm in ie  p ra w ie  w szystk ich  nakazów  i w n ios
kó w

System atyczne szkolenie k ie row n iczego  a k ty 
w u  rad m ie jscow ych stanow i pow ażny in s tru m e n t 
pom ocy w  p racy  organów  radz ieck ich  i um acn ian iu  
ich łączności z masami.

F. C h lys tow

U P O W S Z E C H N IA N IE  
P R Z O D U JĄ C Y C H  D O Ś W IA D C Z E Ń

(T łum aczen ie  a r ty k u łu  z „ Iz w ie s t i i“  n r  10884)

T rz y  dn i trw a ło  om aw ian ie  dośw iadczeń p racy  
ra d  m ie jscow ych. W ystępow a li k ie ro w n ic y  k o m ite 
tó w  w ykonaw czych  rad m ie jsk ich  i re jo n o w ych . 
M ó w il i  oni o dośw iadczeniach p rzyg o to w yw a n ia  
i  p rzeprow adzan ia  sesji, o p lanow an iu  w k o m ite 
tach w ykonaw czych , o dz ia ła lności s ta łych  k o m i
s ji, o w y k o n y w a n iu  nakazów  w yb o rcó w  M ia ło  to 
m ie jsce na obw odow ym  se m in a riu m  radzieckiego 
ak tyw u .

P ropozyc je  w yb o rcó w  stanow ią  w ażny odc inek 
p ra cy  rad m ie jscow ych . W ym aga on, aby by ła  na 
niego zw rócona stała i baczna uw aga — m ó w ił na 
se m in a riu m  przew odn iczący K o m ite tu  W yko n a w 
czego W o łko w sk ie j Rady M ie js k ie j, tow . B o jczen - 
ko. W la tach ub ieg łych  rzadko w p ły w a ły  do W o ł-  
k o w s k ie j R ady M ie js k ie j p ropozyc je  od liid z i p ra 
cy. W in ie n  tem u b y ł sam M ie js k i K o m ite t W yko 
naw czy. K ie ro w n ic y  jego n ie m ie li wówczas ży
w e j, codziennej łączności z w ybo rcam i, zask lep ia li 
się w  ram ach p racy  gab ine tow e j. Ten pow ażny

b ra k  zosta ł obecnie usun ię ty . D elegaci i  k ie ro w n i
cy M ie jsk iego  K o m ite tu  W ykonaw czego system a
tyczn ie  sp o tyka ją  się z w yb o rca m i, sk łada ją  w o 
bec n ich sp raw ozdan ia  i w spó ln ie  o m aw ia ją  w aż
nie jsze sp raw y  z życia m iasta. Podniosło  to po
lity czn ą  aktyw ność m ieszkańców  m iasta . O becnie 
do Rady M ie js k ie j n a p ływ a ją  liczne  w n io sk i w y 
borców , W ciągu ubiegłego ro k u  w p łyn ę ło  od lu 
dzi p racy  ponad sześćdziesiąt różnych  w n iosków , 
z k tó ry c h  p ięćdziesią t zostało ju ż  zrea lizow ane. 
W  p ie rw szym  k w a rta le  bieżącego ro k u  w y b o rc y  
zg łos ili jeszcze dwadzieścia w n iosków  i  życzeń.- 
N ow e w n io sk i w p ły w a ją  p rzy  spotkan iach  dele
ga tów  z w ybo rcam i oraz w  fo rm ie  lis tó w  od Judzi 
p racy. W szystk ie  one są dok ładn ie  badane, a na
stępnie  o rgan izu je  się ich w ykonan ie .

W 'cza s ie  w o jn y  m iasto  W o łk i b y ło  z ru jn o w a 
ne przez okupan tów  faszystow skich . Na m ie jscu  
p ięknego s taw u u rz ą d z ili on i śm ie tn isko . G rupa  
w yb o rcó w  zw ró c iła  się do K o m ite tu  W ykonaw cze -' 
go z prośbą o re s ty tu o w a n ie  s taw u. Rada M ie jska  
p rzys tą p iła  do re a liza c ji w n iosku  m ieszkańców  
m iasta . S p raw a została rozpa trzona  na posiedze
n iu  K o m ite tu  W ykonaw czego z udz ia łem  cz łonków  
s ta łe j k o m is ji u rządzen ia  osiedla, a następnie na 
sesji Rady. U chw ała  R ady M ie js k ie j om aw iana b y 
ła  na liczn ych  zebran iach i  spo tka ła  się z g o rp - 
cym  p rzy ję c ie m  ze s tro n y  lu d z i p racy. Tysiące 
m ieszkańców  m iasta  w z ię ło  czynny u d z ia ł w  p ra 
cach społecznych o rgan izow anych  w  sobo ty  i n ie 
dzie le przez M ie js k i K o m ite t W ykonaw czy. I  obec- 
n io  znow u w  m ieście jes t duży s taw  o p o w ie rzch n i 
26 h e k ta ró w  dobrze urządzony, k tó ry  s ta ł się u lu -  
b io n ym  m ie jscem  w ypoczynku  lu d z i p racy . Jest on 
obsadzony d rzew am i; są tam  ła z ie n k i i  p rzys ta n ie  
d la  łódek.

N ie  po raz p ie rw szy  p rzeprow adzane są w  ob
w odzie  sem ina ria  dla a k ty w u  radzieckiego. P rzed
tem  je d n ak  spraw a ogran icza ła  się do w yg łasza
n ia  w y k ła d ó w  i re fe ra tó w  na te m a ty  teoretyczne.
Z zasady przed uczestn ikam i se m in a rió w  w ystępo 
w a li p ra co w n icy  n a u ko w i, rzadko  — k ie ro w n ic y  
w yd z ia łó w  i zarządów  K o m ite tu  W ykonaw czego 
R ady O bw odow e j. Na ty m  ogran icza ła  się praca 
na sem inariach . O czyw iście, w y k ła d y  i  re fe ra ty
0 cha rakte rze  teoretycznym , po trzebne są na sem -  
nariach , lecz n ie  można się ograniczać ty lk o  co 
n ich. P otrzebne je s t rów n ież  tw órcze  om aw ian.e  
p ra k ty k i b u d o w n ic tw a  radzieckiego i p rzo d u ją 
cych dośw iadczeń. K o m ite t W ykonaw czy C ha r
ko w sk ie j O bw odow ej R ady w łaśc iw ie  postąp ił, roz 
szerzając p ro g ra m  zajęć se m in a ry jn ych  na bada
n ie  p ra k tyczn ych  zagadnień b u d o w n ic tw a  radz iec
kiego.

W  n ie k tó ry c h  re jonach  obw odu charkow skiego  
są jeszcze rady  w ie jsk ie , gdzie sesje odbyw a ją  s.ą 
n ie re g u la rn ie , p rz y  s łabym  udz ia le  delegatów . 
Inacze j spraw a p rzedstaw ia  się w  re jo n ie  bogodu-- 
chow skim . ,,Każda sesja ra d y  w ie js k ie j w  naszym  
re jo n ie  —  to zdarzenie  w ie lk ie j w ag i społecznej, 
do k tó rego  p rzyg o to w u ją  się n ie  ty lk o  delegaci
1 a k tyw iśc i w ie jscy, ale i wszyscy ko łch o źn icy “  — 
pow iedz ia ła  w  sw ym  w ys tą p ie n iu  na se m in a riu m  '
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in s tru k to r  B ogoduchow skiego R ejonow ego K o m i
te tu  W ykonaw czego, tow . Skupa.

W  os ta tn im  czasie usta lone zosta ły  w  re jo n ie  
określone dn i d la  p rzeprow adzan ia  sesji rad  w ie j
sk ich. W iedząc uprzedn io , k ie d y  odbędą się k o le j
ne sesje ra d  w ie jsk ich , k ie ro w n ic y  R ejonow ego 
K o m ite tu  W ykonaw czego sam i się do n ich  p rzygo 
to w u ją , w y jeżdża ją  w  te ren, w spó ln ie  z de legata
m i om aw ia ją  ważnie jsze sp ra w y  i  b io rą  u d z ia ł 
w  p racy sesji. U czestn icy se m in a riu m  z dużym  za
in te resow an iem  w y s łu c h a li w ys tąp ień  k ie ro w n i
czego a k ty w u  rad , na tem a t p la n ow a n ia  i  o rg a n i

za c ji k o n tro li  w yko n a n ia . W szystko to, bez w ą tp ie 
n ia , p rzyn ies ie  pow ażną pomoc uczestn ikom  sem i. 
n a r iu m  w  ich  p ra k tyczn e j dz ia ła lności, w  w alce 
o dalsze podn iesien ie  p racy  ra d  m ie jscow ych . 
C hc ia łoby  się złożyć życzenia, aby K o m ite t W y
konaw czy C h a rko w sk ie j R ady O bw odow e j, k tó ry  
dobrze zo rgan izow a ł se m ina rium , ró w n ie  s ta ra n 
n ie  i  szeroko rozpow szechn ił dośw iadczenie  p rzo 
du jących  ra d  w śród  ra d  w s i, re jo n ó w  i  m ias t 
obwodu.

N. Zagorodny
koresponden t „ Iz w ie s t i i “ '

P r z e g l ą d  u  s t a w  o d  ta wystawa

(Dz. U. N r  35— 36 i  M . P. N r  A-66-69) 

W y b o r y

Ordynacja wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej —  U sta w a  z dn . 1 s ie rp n ia  1952 r. 
(Dz. U. N r  35, poz. 246).

Uchwała Rady Państwa z dn. 5 sierpnia 1952 r.
0 zarządzeniu wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej (Dz. U. N r  35, poz. 247).

Wzór spisu wyborców —  zosta ł u s ta lo n y  zarządze
n ie m  Prezesa R ady M in is t ró w  z dn. 13 s ie rp n ia  1952 r . 
(M . P. N r  A-69, poz. 1041).

Sprawy organizacyjne

Wydział Oświaty —  u c h w a ła  N r  697 R ady M in i
s tró w  z dn . 31 lip c a  1952 zm ie n ia ją c a  In s t ru k c ję  N r  8 
p rzeksz ta łca  S am odz ie lne  R e fe ra ty  W s p ó łd z ia ła n ia  
z P. O. „S łu żb a  P olsce“  na S am odz ie lne  R e fe ra ty  
P rzysposob ien ia  W o jsko w e g o , do k tó ry c h  będą na leża- 
łv  s p ra w y  p rzysposob ien ia  w o js k o w e g o  m łodz ieży  
s zko ln e j (M . P. N r  A-68, poz. 1029).

Państwowa Inspekcja Handlowa —  o rg a n iza c ję
1 t r y b  po s tęp o w a n ia  P .I.H . o k re ś la  rozpo rządzen ie  M i
n is tra  H a n d lu  W e w n ę trzn e g o  z d n ia  23 lip c a  1952 r. 
R ozporządzen ie  w  szczególności o k re ś la  zasady w s p ó ł
p ra c y  o rg a n ó w  P a ń s tw o w e j In s p e k c ji H a n d lo w e j 
z p re zyd ia m i ra d  n a ro d o w y c h  w  zakres ie  p la n o w a n ia  
in s p e k c ji o raz u s ta la  o b o w ią ze k  s k ła d a n ia  sp ra w o zd a ń  
o rg a n ó w  P .I.H . p re z y d io m  ra d  n a ro d o w y c h  (Dz. U. 
N r  36. poz. 283).

Zasady wykonywania orzeczeń sądowych —  przez 
u rzędy , in s ty tu c je  p a ń s tw o w e  o raz je d n o s tk i^  gospodar
k i  uspo łeczn ione j zo s ta ły  o k re ś lo n e  w  o k ó ln ik u  N r  101 
Prezesa R ady M in is t ró w  z dn . 15 m a ja  1952 r. O k ó l
n ik  w s k a z u je  n a  ko n ie czn ość  b e zzw ło czn e go  w y k o n y 
w a n ia  przez z a k ła d y  p ra cy  p ra w o m o c n y c h  lu b  zaopa
trz o n y c h  ry g o re m  n a ty c h m ia s to w e j w y k o n a ln o ś c i 
orzeczeń są d o w ych  (M . P. N r  A-67, poz. 1025).

Udostępnianie materiałów służbowych —  p ra c o w 
n ik o m  n a u k i lu b  s tu d e n to m  p iszącym  p race  n a u kow e  
zosta ło  u n o rm o w a n e  o k ó ln ik ie m  N r  190' Prezesa R ady 
M in is t ró w  z dn . 13 s ie rp n ia  1952 r .  (M . P. N r  A-69, 
poz. 1051).

F i n a n s e

Budżety terenowe na 1952 r. —  sto so w a n ie  w y 
tyczn ych  w  zakre s ie  d o k o n y w a n ia  z m ia n  w  ty c h  bu 
dże tach  o k re ś la  zarządzen ie  M in is t ra  F in a n s ó w  z dn .
2 s ie rp n ia  1952 r. (M . P. N r  A -66 , poz. 1012).

Podatek gruntowy —  częściow e za n ie ch an ie  u s ta 
la n ia  zobow iązań  p o d a tk o w y c h  w  zak re s ie  p o d a tk u  
g ru n to w e g o  od g ru n tó w  u ż y tk o w a n y c h  ja k o  h a le  w y 
pasowe o ra z  od g ru n tó w  na leżących  do tz w . g m in  u r 
b a r ia ln y c h  (M . P, N r  A -67 , poz, 1022),

Praca i pomoc społeczna

Gminne rady narodowe i sołtysi —  u d z ia ł ich  i od
p o w ie d z ia ln ość  za w y k o n a n ie  p la n ó w  w e rb u n k u  s i ły  
robocze j n o rm u je  u c h w a ła  P re z y d iu m  R ządu z dn . 30 
lip c a  1952 r. (M . P. N r  A-68, poz. 1032).

Sporządzanie planów werbunku —  zasady p ra c y  
w e rb o w n ik ó w  o raz o b o w ią z k i z a k ła d ó w  p ra cy  w  za
k re s ie  w e rb o w a n ia  n ie w y k w a lif ik o w a n e j s i ły  robocze j 
u s ta la  In s tru k c ja  M in is tra  P ra cy  i O p ie k i S po łeczne j 
z dn. 9 lip c a  1952 r. (M . P. N r  A-66, poz. 1016).

Podstawy ubezpieczenia pracowników rolnych — 
zo s ta ły  o k re ś lo n e  za rządzen iem  M in is tra  P ra cy  i O p ie 
k i S po łeczne j z dn. 25 lip c a  1952 r. (M . P. N r  A-67,

' poz. 1023).

B u d o w n i c t w o

Tryb odbioru robót budowlanych i instalacyjnych
•— o k re ś la  za rządzen ie  M in is tra  B u d o w n ic tw a  M ia s t 
i O sie d li z dn . 31 lip ca  i952 r. (M . P. N r  A-67, poz. 
1024).

Tryb odbioru robót budowlano-montażowych w y 
k o n a n ych  przez p o d w y k o n a w c ę  o k re ś la  o k ó ln ik  P rze
w odn iczącego  P K P G  z dn. 15 lip c a  1952 r . (M . P. N r  
A-66, poz. 1017).

R o l n i c t w o

Zasady systemu finansowego i gospodarczego spół
dzielni produkcyjnych o k re ś la  za rządzen ie  M in is tra  
R o ln ic tw a  z dn. 26 cze rw ca  1952 r. Jed n ym  z zasadni
czych  pos tan o w ie ń  za rządzen ia  je s t us ta le n ie , że p re 
zyd ia  ra d  n a ro d o w ych  (p o w ia to w y c h  i w o je w ó d z k ic h ) 
—  w y d z ia ły  ro ln ic tw a  i le ś n ic tw a  cz u w a ją  nad  ca ło 
k s z ta łte m  d z ia ła ln o ś c i gospodarcze j s p ó łd z ie ln i p ro d u k 
c y jn y c h  (M . P. N r  A-68. poz. 1035).

Organizację nasiennictwa —  szczegółow o n o rm u je  
za rządzen ie  M in is tra  R o ln ic tw a  z dn . 5 s ie rp n ia  1952 
r. (M . P. N r  A-68, poz. 1037).

Odznakę „Wzorowy Hodowca“ w p ro w a d z a  za rzą 
dzen ie  M in is tra  R o ln ic tw a  z dn. 5 s ie rp n ia  1952 r. za 
w y b itn e  o s iągn ięc ia  w  zakres ie  h o d o w li i  d o s ta w  trz o 
dy c h le w n e j (M . P. N r  A-68, poz. 1036).

Gospodarka komunalna

Zasady użytkowania gazu —  zo s ta ły  u n o rm o w a n e  
u c h w a łą  P re z y d iu m  R ządu N r  630 z d n ia  30 lip c a  1952 
r. (M o n ito r  P o lsk i N r  A-68, poz. 1031).

Publiczną gospodarkę lokalami —  w p ro w a d za  
w szeregu m ie jsco w o śc i w o je w ó d z tw : gdańskiego , ko
sza liń sk ie g o , lu b e lsk ie g o , łódzk iego , o lsz tyńsk iego , rze
szow sk iego  o raz z ie lonogórsk iego  rozporządzen ie  R ady 
M in is t ró w  z dn. 30 lip c a  1952 r. (Dz. U. N r  36, poz. 
250).
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Czyszczenie kominów o ra z  p rz e w o d ó w  d y m o w y c h  
i s p a lin o w y c h  n o rm u je  rozpo rządzen ie  M in is t ra  G o 
s p o d a rk i K o m u n a ln e j z dn . U  cze rw ca  1952 r.

U s ta la  s ię  zasadę, że k o m in y  i  p rz e w o d y  k o m in o 
w e  d y m o w e  i s p a lin o w e  czyn n e  w b u d y n k a c h  m iesz
k a ln y c h , u ż y tk o w y c h  i p rz e m y s ło w y c h , p o d le ga ją  obo
w ią z k o w e m u  czyszczen iu . D o czyszczen ia  p rz e w o d ó w  
obo w ią za ne  są s p ó łd z ie ln ie  p ra c y , pos iada jące  konce
s ję  na w y k o n y w a n ie  rzem ios ła  k o m in ia rs k ie g o , 
a w  m ie jscow ośc iach  n ie  o b s łu g iw a n y c h  przez te  sp ó ł
d z ie ln ie  — do  czasu ich  p o w s ta n ia  —  in d y w id u a ln i 
konces jona riusze . Jeś li s tan  lic ze b n y  o b s łu g i k o m i
n ia rs k ie j n ie  je s t dos ta teczny, p re z y d iu m  P R N  może 
w p ro w a d z ić  na te re n ie  poszczególnych m ie jsco w o śc i 
o b o w ią ze k  czyszczenia k o m in ó w  przez osoby s p ra w u 
jące  zarząd  ty c h  d o m ó w ; w  ty m  p rz y p a d k u  ko n ce s jo 
na riu sze  n ie  w y k o n u ją  na ty c h  te re n a ch  sw ych  czyn 
ności. N adzó r nad w y k o n y w a n ie m  czyszczenia p rze 
w o d ó w  s p ra w u ją  p o w ia to w e  ko m e n d y  s traży  poża r
nych . In n e  p rze p isy  n o rm u ją  zasady w y k o n y w a n ia  
o b o w ią zku  czyszczenia k o m in ó w  (Dz. U. N r  36, poz. 
252).

Sprawy komunikacji

Obowiązek świadczenia usług transportowych
przez p o ja zd y  w y k o n u ją c e  za ro b ko w e  (kon ce s jo n o w a 
ne) u s łu g i p rzew ozow e  -— zosta ł rozszerzony zarządze
n ie m  M in is tra  T ra n s p o rtu  D rogow ego  i. Lo tn iczeg o  
z dn. 10 lip c a  1952 r . na w y w ó z  d re w n a  z la só w  pa ń 
s tw o w e g o  gospoda rs tw a  leśnego w  1952 r .  (M o n ito r  
P o ls k i N r  A-66 poz. 1015).

Obowiązek rejestracji pojazdów samochodowych,
k tó ry c h  u ż yw a n ie  w ym a g a  e ta tu  sam ochodow ego —  
zosta ł o k re ś lo n y  in s t ru k c ją  M in is t ra  T ra n s p o rtu  D ro 
gowego i L o tn iczeg o  z dn. 12 lip c a  1952 r. R e je s tra c ję  
p ro w a d zą  p re zyd ia  W o j. R N  (M o n ito r  P o ls k i N r  69, 
poz. 1050).

Ewidencja służbowych pojazdów mechanicznych
i  zasady je j p ro w a d ze n ia  zo s ta ły  w y ja ś n io n e  p ism em  
o k ó ln y m  M in is t ra  T ra n s p o rtu  D rogow ego  i L o tn ic z e 
go z dn. 9 s ie rp n ia  1952 r. (M o n ito r  P o ls k i N r  A-69 
poz. 1052).

Podział administracyjny

Województwo szczecińskie i zielonogórskie —
zm ie n io n o  g ra n ice  p o w ia tó w : ch o je ń sk ie g o  i g o rzo w 
skiego , co w p ły n ę ło  na zm ia nę  g ra n ic  w y m ie n io n y c h  
w o je w ó d z tw . R ozporządzen ie  R ady M in is t ró w  z dn. 30 
lipca 1952 r. (Dz. U. N r 36, poz. 251).

W YRÓŻNIENIE PRZODUJĄCYCH HODOWCÓW

P re z y d iu m  R ządu w  u c h w a le  z dn . 22 lis to p a d a  
1951 r. o k re ś la ją c e j zasady p o p ie ra n ia  ro z w o ju  hodo
w l i  p o s ta n o w iło  w y ró ż n ić  p rz o d u ją c y c h  h odow ców , 
k tó rz y  o s ią g n ę li w y b itn e  w y n ik i  za ró w n o  w  zakresie ’ 
ilo ś c i i  ja k o ś c i w y p ro d u k o w a n e j trz o d y , ja k  też  w  te r 
m in o w y c h  do s taw ach  do uspo łeczn ionego a p a ra tu : 
sku p u .

W  z w ią z k u  z pow yższym  M in is te r  ‘R o ln ic tw a  za
rz ą d z e n ie m  z d n . 5 lip c a  1952 r. (M o n ito r  P o ls k i N r  
A-68, poz. 1036) w p ro w a d z ił odznakę  „W z o ro w y  H o 
d o w ca “ .

O dznakę  tę  nadaje M in ister Rolnictwa na wniosek 
prezydium w łaściwej terytoria ln ie rady narodowej.

Nadanie odznaki „W zorowy Hodowca“  uzależnio
ne jest od ogólnego stosunku gospodarstwa do zobo
wiązań produkcyjnych, jako w yn iku  wkładu pracy 
w powiększenie s iły  gospodarczej państwa.

O soby w y ró ż n io n e  o m a w ia n ą  odzn aką  p o w in n y  
zawsze okazać s ię  godne p rzyzn a n ych  im  w y ró ż n ie ń  
i  s ta n o w ić  w z ó r  z a ró w n o  w  w y w ią z y w a n iu  s ię  z zobo
w ią za ń  w  s to su n ku  do  p a ń s tw a , ja k  i  sw ą  p o s taw ą  
społeczną.
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W  d a lszych  p o s ta n o w ie n ia c h  za rządzen ie  M in is t ra  
o k re ś la  w y n ik i ,  k tó ry c h  os ią g n ię c ie  w  c iągu  ro k u  w a 
ru n k u je  nadan ie  o d zn ak i. N p . d la  g ru p y  gosp od a rs tw  
in d y w id u a ln y c h  o  p o w ie rz c h n i do  2 ha w  re jo n a c h  be
k o n o w y c h  k a n d y d a t do o d z n a k i p o w in ie n  posiadać 
1 m a c io rę  i w  te rm in ie  d o s ta w ić  n a jm n ie j 425 kg  ży 
w c a ; in n y  p rz y k ła d :  w  re jo n ie  m ię sn o -tłu szczo w ym  
k a n d y d a t do o d zn ak i pos ia d a jący  gospoda rs tw o  od 3 
do  5 ha p o w in ie n  posiadać 2 m a c io ry  i o d s ta w ić  n a j
m n ie j 840 kg  żyw ca.

O dznaczonem u p rz y s łu g u je  t y t u ł  „W z o ro w y  H o
d o w ca “  i zw iązane  z ty m  nas tęp u ją ce  p rz y w ile je :  1) 
p ra w o  p ie rw sze ń s tw a  w  za ku p ie  a r ty k u łó w  In w e s ty 
c y jn y c h ; 2) p ra w o  p ie rw szeń s tw a  w  z a ku p ie  m iesza
ne k  tre ś c iw y c h  po o b o w ią z u ją c y c h  cenach p a ń s tw o 
w y c h ; 3) p ra w o  p ie rw sze ń s tw a  w  o trz y m a n iu  k re d y 
tó w  in w e s ty c y jn y c h , p rzeznaczonych  na  cele hodo
w lane .

U D ZIA Ł  PREZYDIÓW RAD NARODOWYCH  
W ORGANIZACJI NASIENNICTW A

W  ce lu  u s p ra w n ie n ia  p ra c  w  zak re s ie  n a s ie n n ic 
tw a , a w  szczególności roz toczen ia  o p ie k i i n a d zo ru  
p rzez prfezydia w o je w ó d z k ic h  ra d  n a ro d o w y c h  na d  
p ro d u k c ją  i  d y s try b u c ją  m a te r ia łó w  s ie w n y c h  k w a l i 
f ik o w a n y c h  o raz w ła śc iw e g o  p o s ta w ie n ia  p ra c  w  dzie 
d z in ie  re jo n iz a c ji o d m ia n  i oceny nasion , Rada M in i
s tró w  w  u ch w a le  z dn. 9 lip c a  195?. r. (M o n ito r  P o ls k i 
N r  A-64,- poz. 586) o k re ś li ła  zasady o rg a n iz a c y jn e  ho
d o w li ro ś lin  o ra z  o b ro tu  i re p ro d u k c ji m a te r ia łó w  
s ie w n ych .

U ch w a ła  z a w ie ra  szereg p o s ta n o w ie ń  o k re ś la ją 
cych  zadania  o rg a n ó w  ra d  n a ro d o w ych  w  d z ie d z in ie  
o rg a n iz a c ji n a s ie n n ic tw a .

N a le ż y  w ska za ć  n a  n a jb a rd z ie j is to tn e .
P re zyd ia  w o je w ó d z k ic h  rad  n a ro d o w y c h  k ie ru ją  

c a ło k s z ta łte m  zagadn ień  n a s ie n n ic tw a  na te re n ie  w o 
je w ó d z tw a .

P re zyd ia  p o w ia to w y c h , ra d  n a ro d o w y c h  k ie ru ją  
c a ło k s z ta łte m  zagadn ień  n a s ie n n ic tw a  na te re n ie  po
w ia tu .

Do w ła śc iw o śc i p re z y d ió w  ra d  n a ro d o w ych  n a le 
żą m . in . nas tęp u ją ce  zadania . K o n tro lę  nad  ca łośc ią  
p ro d u k c ji e l i t  na  te re n ie  w o je w ó d z tw a  w y k o n u je  w y 
d z ia ł ro ln ic tw a  i le ś n ic tw a  p re z y d iu m  w o je w ó d z k ie j 
ra d y  n a ro d o w e j. K o n tro lę  na d  ca łośc ią  p ro d u k c ji o ry 
g in a łó w  zbóż na te re n ie  p o w ia tu  w y k o n u je  w y d z ia ł 
ro ln ic tw a  i le ś n ic tw a  p re z y d iu m  p o w ia to w e j ra d y  n a 
ro d o w e j. K o n tro lę  nad  ca łośc ią  p ro d u k c ji p ie rw s z y c h  
o d s ie w ó w  zbóż na te re n ie  p o w ia tu  w y k o n u je  w y d z ia ł 
ro ln ic tw a  i le ś n ic tw a  p re z y d iu m  p o w ia to w e j ra d y  n a 
ro d o w e j, k tó ry  sp ra w o w a n ie  te j k o n t ro l i  w  gospodar
s tw a c h  in d y w id u a ln y c h  na  te re n ie  g m in y  m oże zlecać 
g m in n y m  In s tru k to ro m  ro ln y m .

S ieć gospoda rs tw  n a s ie n nych  zbóż u s ta la ją  o k rę 
g o w e  za rzą d y  p a ń s tw o w y c h  gosp od a rs tw  ro ln y c h  i in 
ne  za in te re so w a n e  in s ty tu c je  w sp ó ln ie  z p re z y d ia m i 
w o je w ó d z k ic h  ra d  n a ro d o w ych , a gosp od a rs tw  re p ro 
d u k c y jn y c h  —  w s p ó ln ie  z p re z y d ia m i p o w ia to w y c h  
ra d  n a ro d o w ych .

Na p o d s ta w ie  o m a w ia n e j u c h w a ły  M in is te r  R o l
n ic tw a  za rządzen iem  z dn. 5 s ie rp n ia  1952 r. (M o n ito r  
P o ls k i N r  A -68, poz. 1037) p o w o ła ł in s tru k to ró w  n a 
s ie n n ic tw a  w  n ie k tó ry c h  p re zyd ia ch  P R N  —  o k re ś lo 
n y c h  w  ty m  zarządzen iu . In s tru k to rz y  n a s ie n n ic tw a  
p o d le ga ją  s łu żb o w o  bezpośredn io  k ie ro w n ik o m  w y 
d z ia łó w  ro ln ic tw a  i le ś n ic tw a  p re z y d ió w  P R N . Do za
d a ń  in s t ru k to ró w  n a s ie n n ic tw a  n a le ży  w  szczególno
śc i: 1) o p ra co w a n ie  p o w ia to w y c h  p la n ó w  n a s ie n n ych  
n a  p o d s ta w ie  w y ty c z n y c h  w y d z ia łó w  ro ln ic tw a  i  leś
n ic tw a  p re z y d ió w  w o je w ó d z k ic h  ra d  n a ro d o w y c h ; 2 ) 
u k ła d a n ie  d la  poszczególnych g ro m a d  i  s p ó łd z ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h  p la n u  okresow ego  o d n a w ia n ia  m a te 
r ia łu  s iew nego  zbóż i z ie m n ia k ó w ; 3) p la n o w a n ie  roz 
m ieszczen ia  k o n tra k ta c ji  n a s ie n n e j n a  sp ó łd z ie ln ie  
p ro d u k c y jn e , gospoda rs tw a  p a ń s tw o w e  (poza ¡pod leg ły
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m i M in istrow i Państwowych Gospodarstw Rolnych) 
oraz gromady; 4) typowanie przy współudziale zainte
resowanych instytucji gospodarstw nasiennych i go
spodarstw reprodukujących oryginały zbóż na I od
siewy; 5) operatywny nadzór nad wykonaniem planu 
nasiennego w powiecie.

Wyżej wymieniona uchwała Rady M inistrów  i za
rządzenie M inistra Rolnictwa, poza wyliczonymi za
daniami organów rad narodowych, w wyczerpujący 
sposób określa zadania jednostek organizacyjnych 
podległych M in istrow i Rolnictwa w  zakresie organiza
c ji hodowli roślin i obrotu materiałów siewnych.

Głosy prasy

DONIOSŁA ROLA SŁUŻBY
ROLNEJ RAD NARODOWYCH  

W K A M P A N II JESIENNEJ

KRAJOWA NARADA SŁUŻBY  
ROLNEJ

W walce o zwiększenie p rodukc ji 
ro lne j — o podniesienie plonów 
i  rozwój hodow li — doniosła rola 
przypada służbie ro lne j rad naro
dowych.

Poważne zadania stoją przed te
renową służbą ro lną w  okresie zb li
żającej się kam panii jesiennej. Nad 
tym , ja k  je  na jlep ie j wypełnić, ob
radow ali ostatnio pod przewodni
ctwem m in istra  ro ln ic tw a  D ąb-Ko- 
cioła na k ra jow e j naradzie w  U rsy
nowie pod Warszawą kierownicy 
w ydzia łów  ro ln ic tw a  i  leśnictwa 
prezydiów  w ojewódzkich i pow ia
tow ych rad narodowych oraz starsi 
agronomowie POM.

Zarówno re fe ra t w icem inistra 
ro ln ic tw a  Domagały ja k  i  wypo
w iedzi dyskutantów  mocno akcen
tow ały, że staranne i  na wyższym 
n:ż dotychczas poziomie agrotech
nicznym  wykonane siewy jesienne 
i o rk i przedzimowe decydująco 
w p łyną na w ykonanie planów ro l
nictwa w  roku  przyszłym. Cały 
w ys iłek  służby ro lne j rad narodo
wych i agronomów POM musi 
zmierzać do tego, aby zabezpieczyć 
zwyżkę plonów średnio w całym 
kra ju  o co najm niej 1 kw in ta l z ha.

Naczelnym zadaniem służby ro l
ne j jest wskazywać chłopom na 
n ewykorzystane rezerwy, na moż
liw ości ich uruchomienia i  koniecz
ność powszechnego stosowania ra 
cjonalnych, wypróbowanych już, 
metod agrotechnicznych.

Zasadniczym obowiązkiem służby 
ro lne j w  okresie kam panii jesien
nej jest przez w łaściwą pracę orga
nizacyjną, odpowiednią propagan
dę i  szczegółowy instruktarz, 
upowszechnić przede wszystkim 
siew ziarnem kw a lifikow anym  i 
zaprawionym . Należy szczególną 
uwagę zwrócić na wykorzystanie 
siewników  pryw atnych przez dob
rą  organizację pomocy sąsiedzkiej. 
Ważnym zabiegiem agrotechnicz
nym , k tó ry  pow inien być szeroko 
spopularyzowany, jest dokonanie 

orek przedzimowyeh na całej po
w ierzchni, przeznaczonej pod za
siew zbóż ja rych  oraz stosowanie 
p rzy  orkacł» przedpłużka i pogłę- 
biacza.

Dużą uwagę p rzyw iązyw a li u - 
czestmcy narady do przeprowadze

nia pow iatowych zjazdów przodu
jących chłopów, a następnie zebrań 
gromadzkich, na któ rych  chłopi 
omówią sposoby i  środki sprawne
go przeprowadzenia kam panii je 
siennej.

Jednym z ważniejszych tema
tów  narady była sprawa współpra
cy służby ro lne j rad narodowych 
z POM. Szczególne znaczenie ma 
rozciągnięcie odpowiedniej kontroli 
rad narodowych nad pracą ośrodków 
gminnych.

Na naradzie podkreślono koniecz
ność zaostrzenia czujności mało 
i średniorolnych chłopów przeciw
ko wszelkim  próbom szkodnictwa 
kułackiego. W ie lu  ku łaków  nie 
ty lk o  nie zagospodarowuje w  cało
ści posiadanej ziemi, obniża k u ltu 
rę rolną swych gospodarstw, ale 
w szelkim i sposobami usiłu je zm n ie j
szyć produkcję w  gospodarstwach 
chłopów pracujących.

Szczegółowo omawiano niedo
ciągnięcia pracy terenowej służby 
ro lne j, wskazano na słabą pomoc, 
opiekę oraz instruktarz dla ins truk
to rów  gm innych. M ówiono rów 
nież o takich błędach, ja k  słaba 
więź z terenem, oraz o wypadkach 
biurokratycznego, wysoce n iew ła
ściwego stosunku do spraw, z k tó 
ry m i zgłaszają się chłopi.

Mocno podkreślono, że aby podo
łać nowym  w ie lk im  zadaniom trze
ba zmienić i podnieść na wyższy 
poziom 's ty l pracy terenowej służ
by ro lne j, Pracownicy służby ro l
nej pow inn i dobrać właściwe me
tody i środki oddziaływania na 
wieś, um iejętnie kierować pracą 
gm innych rad narodowych na od
c inku ro ln ic tw a, badać i natych
miast usuwać trudności w w ykony
w aniu planów produkcyjnych, za
gwarantować chłopom dostarczenie 
środków pomocy państwa oraz po
pularyzować wśród nich racjona l
ne metody upraw y i hodowli.

(T rybuna Ludu N r 232)

O W U NIKA CH  PRACY  
DECYDUJE W IĘŹ Z TERENEM

Przewodniczący Prez. PRN w 
Częstochowie, ob. Jabłoński, zapy
tany, w jak im  dniu odbywają się 
sesje gm innych rad narodowych w 
powiecie, stwierdza, że nie ma na to 
specjalnie wyznaczonego dnia. Ses
je pow inny zasadniczo odbywać 
się co miesiąc, ale czy odbywają 
się, tego przewodniczący nie wie, 
ja k  również nie w ie, czy odbywają 
się systematycznie, co tydzień, po
siedzenia prezydiów  gm innych rad

narodowych. Ob. Jabłoński nie jest 
także zupełnie pewny, czy w  gm in
nych radach narodowych znajdują 
się p ro toko ły posiedzeń prezydiów 
i  sesji.

Prezydium  PRN nie organizuje 
sesji wyjazdowych, członkowie pre
zydium  wyjeżdżają ty lko  podczas 
jak ie jś  akcji. B rak systematycznej 
opieki i pomocy ze strony PRN od
b ija  się na pracy GRN.

N iektóre prezydia gm innych rad 
narodowych pow iatu częstochow
skiego pracują w  kom pletnym  
oderwaniu _ od społeczeństwa. W 
sesjach, któ rych  rola w  powiecie 
jest niedoceniona (np. w GRN 
Przyrowa w  ciągu pół roku  odbyły 
się ty lko  3 sesje) — społeczeństwo 
bierze bardzo n ik ły  udział. Ta ma
ła frekw encja  jest wyrazem niskie
go autoryte tu  rady narodowej 
wśród mieszkańców. Na brak zau
fania do gm innych rad narodowych 
w  Przyrow ie, Olsztynie, Mstowie 
wskazuje również niska cyfra  skarg 
i  zażaleń składanych przez ludność 
'w  prezydiach rad.

(Trybuna Robotnicza N r 194)

ABY W YKONAĆ SIERPNIOW Y  
PLAN SKUPU ZBOŻA

Ostatnie dn i przebiegają w woj. 
warszawskim pod znakiem wzmo
żonych dostaw zboża. Dzienne p la 
ny dostaw, dzięki organizowaniu 
licznych m anifestacyjnych dostaw 
zboża, są od k ilk u  dn i przekracza
ne przez wszystkie powiaty.

Pow iaty Węgrów i M ińsk Maz., 
które  w pierwszych dniach sierp
nia nie w ykona ły planów, obecnie 
przekraczają je  z dużą nadwyżką. 
D zięki temu pow iaty te nadrob iły 
zaległości i wysunęły się na p ierw 
sze miejsce w województw ie, osią
gając na dzień 19 bm. ponad 85% 
wykonania planu miesięcznego.

Dobrze rea lizu ją  plany dzienne 
pow iaty Nowy D w ór i Wołomin, 
które wykonały już plan sierpnio
w y: Nowy D w ór w 73% i  W ołom in 
w  79%.

Również pow iaty: Siedlce, Ostro
łęka, Ciechanów, Płońsk, Grójec 
i  Przasnysz, które  w pierwszych 
dniach sierpnia dalekie by ły  od 
pełnej rea lizacji planów dzien
nych, począwszy od 13 sierpnia w y
konują i przekraczają zaplanowane 
ilości dostaw dziennych. Powiaty 
te jednak, ja k  również i szereg po
zostałych, mają poważne zaległości 
do odrobienia, zarówno z Hp- 
ca jak  i pierwszych dni sierpnia.
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Procent w ykonana  planu miesięcz
nego w tych powiatach wynosił na 
dzień 19 bra. od 23,5% do 37,7%.

Cyfry te są niewspółmiernie n i
skie, w porównaniu do procentu 
wykonania, ja k i osiągnęły przodu
jące pow iaty w woj. warszawskim. 
Konieczne więc jest, aby w  tych 
powiatach nie ty lko  utrzymać do
tychczasowe tempo dostaw zboża, 
ale jeszcze je zwiększyć. Pozwoli to 
na w yrównanie zaległości i p rzy
czyni się do pełnej realizacji planu 
sierpniowego w skali wojewódz
k ie j. Zadaniem więc rad narodo
wych i aparatu CUS jest dopilno
wanie, aby wszyscy ro ln icy  prze
strzegali term inów  dostaw.

(Trybuna Ludu N r 234)

OCIĄG AJĄCYCH SIĘ 
Z DO STAW AM I M LE K A  NALEŻY 

BEZW ZGLĘDNIE KARAĆ

W pow. łomżyńskim  większość 
chłopów pozytywnie odnosi się do 
realizacji planów państwowych i 
obowiązki swe wobec państwa w y 
konuje szybko, a nieraz przed te r
minem i z dużymi nadwyżkami.

Do przodujących w dostawach 
mleka chłopów należy przede 
wszystkim  Gabriel Danielewski z 
gromady Giełcze w  gm. Kupiski, 
k tó ry  w każdym miesiącu sprzedaje 
państwu 800 do 900 lit ró w  mleka, 
chociaż jest bezrolnym. Podobnie 
Jadwiga L ip ińska z tejże gromady, 
dostarcza miesięcznie do zlewni 
ponad 700 litró w .

Nie wszędzie jest jednak tak dob
rze i nie wszyscy chłopi należycie 
po jm ują swe obowiązki. Gorzej, 
że z ły przykład p łynie nieraz z gó- 
r f .  I  tak przewodniczący Prezy
dium MRN w  Jedwabnem, Bied
rzycki, nie dostarczył jeszcze do zlew
ni ani jednego litra  mleka. Za jego 
złym  przykładem poszedł Euge
niusz Polkowski, pracownik GS: 
N ic dziwnego, że Jedwabne w yko
nało plan skupu mleka ty lko  w  3%.

Nie lepiej dzieje się w Drozdo
wie. Przewodniczący Prez. GRN, 
Wądołowski, k ie row n ik  GOM, Ta- 
goński, k ie row n ik  sklepu GS, Wa- 
n iewski i w ie lu  innych nie sprze
dało dotąd państwu ani jednego 
litra  mleka.

W gromadzie Chmielowo, gm.
Miastkowo, nie dostarczyli do zlew

n i nic: Gustaw R utkowski, k tó ry  
ma plan 1080 litró w , A nton i Tysz
ko (plan 1040 lit ró w ) , D om in ik 
R utkow ski (plan 2000 litrów ).

(Gazeta Białostocka N r 193)

Zapytujemy, dlaczego Prez, 
PRN w Łomży nie zwraca na po
wyższe sprawy najmniejszej uwa
gi

ŚW IETLICE GM INNE 
ROZPOCZĘŁY PRACĘ

Mamy już za sobą pierwszy okres 
realizacji uchw ały rządu o powie
rzeniu nadzoru nad prowadzeniem 
prac kultura lno-ośw iatowych na 
wsi M in isterstwu K u ltu ry  i  Sztu
ki. W woj. lubelskim  w oparciu
0 tę uchwałę zostały w  ciągu I I  
kw arta łu  br. otw arte 23 świetlice 
gminne. Najw ięcej św ie tlic  o tw ar
to w pow.: hrubieszowskim i kraś
nickim . Oba te pow iaty mają już 
po. 3 świetlice. Pow iaty lubelski, 
lubartow ski, b iłgora jski, chełmski
1 krasnostawski po dwie i pozosta
łe pow iaty po jednej.

Wszystkie świetlice gminne otrzy
m ały etatowych k ierow ników , z 
k tó ryc łi 14 zostało już przeszkolo
nych na miesięcznych kursach.

Poza 23 św ietlicam i o tw artym i w 
I  kw. w  ciągu I I I  kw arta łu  zosta
nie o tw artych dalszych 40 św ietlic.

Świetlice gminne o trzym ują po
ważną pomoc od M inisterstwa K u l
tu ry  i Sztuki oraz W ydziału K u l
tu ry  Prez. Woj. RN. Wszystkie 
świetlice zostały umeblowane przez 
M inisterstwo, otrzym ały gry świet
licowe, m ateria ły  repertuarowe, a 
pracownicy W ydziału K u ltu ry  po
magają k ierow nikom  św ie tlic  w  
organizowaniu pracy zespołów 
świetlicowych.

W k ró tk im  okresie swego istn ie
nia część św ie tlic  ¡rozwinęła już 
wiele form swojej pracy. Do nie
źle pracujących świetlic należą 
świetlice w  Krzczonowie, Siennicy 
Różanej, Bełżcu i Horodle.

Świetlica w  Krzczonowie, gdzie 
k ie row nikiem  jest Antoni Bajda, 
ma już zorganizowany zespół tea
tra lny, taneczny i chóralny; w sta
dium organizacji jest k lub szachi
stów, powstał zespół dobrego czy
tania, Zostało tam też zorganizo
wane kółko do badania h is to rii

Krzczonowa —- mało dotychczas 
znana form a pracy św ietlicowej.

Świetlice pow inny nie ty lko  ba
wić, ale uczyć i  wychowywać. 
Świetlice gminne pow inny ja k  n a j
szybciej nawiązać kon takt z Towa
rzystwem  Wiedzy Powszechnej, 
które  w punktach św ietlic  musi 
zwiększyć liczbę odczytów. W św iet
licach gminnych musi nasilić też 
pracę odczytową TPPR. W pracy 
odczytowej muszą też pomóc w y 
działy ro ln ic tw a  i leśnictwa Prez. 
PRN, ponieważ jednym  z najważ
niejszych zadań św ietlicy gminnej 
musi być popularyzacja i  upo
wszechnianie najnowszych zdoby
czy wiedzy rolniczej.

Do pomocy w pracy artystycznej 
należy^ zorganizować w  ramach 
łączności miasta ze wsią patronaty 
św ie tlic  robotniczych nad św ie tli
cami gm innym i, św ie tlice  robo tn i
cze, które  osiągnęły już dość po
ważne w yn ik i, mogą przez to po
móc wsi w pracy św ietlicowej. Pa
tronat nad św ietlicam i gm innym i 
pow inn i też objąć artyści teatrów  
lubelskich. Pomoc dla św ietlic 
gm innych musi też włączyć do swe
go planu działalności Stowarzysze
nie Związków Śpiewaczych. Współ
praca wszystkich tych in s ty tu c ji 
koordynowana przez W ydział K u l
tu ry  Prez. PRN może wiele dopo
móc św ietlicom  gminnym.

Prezydia PRN pow inny poświęcić 
więcej niż dotychczas uwagi św iet
licom gminnym. Wypadki takie, jak  
niewypłacanie przez 3 miesiące po
borów kierow nikom  św ietlic w  
W ohyniu czy Bełżcu, z w iny  jak ie 
goś biurokraty Prez. PRN, nie mogą 
mieć miejsca.

Instrukta rz  św ietlic  należy nie 
ty lko  do zakresu działalności W y
działu K u ltu ry  Prez. Woj. RN, ale 
też do referatów  K u ltu ry  Prez. PRN. 
K ierow nicy tych oddziałów w yko 
rzystywani do pracy w  innych dzie
dzinach nie mogą znaleźć czasu na 
okazanie pomocy świetlicom.

Praca św ietlic  gm innych nie mo
że być ty lko  sprawą W ydziału K u l
tu ry , pow inny się zająć tym  zagad
nieniem staranniej inne zaintere
sowane ‘instytucje i organizacje. 
Wtedy dopiero św ietlice mogą stać 
się praw dziw ym i ogniskami k u ltu ry  
i  w iedzy na wsi.

(Sztandar Ludu N r 166)
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